
29 kwietnia X Plenum
Komitetu Centralnego PZPR

MiaiOTMSK
(PAP) Bittro Polityczne Ko­

mitetu Centralnego PZPR po­
stanowiło zwołać w dniu 29 
bm. X plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, którego tematem będą

zadania partii przed IX Nad- 
iwyezajnym Zjazdem PZPR.

Plenum rozpatrzy projekty: 
założeń programowych na IX 
Zjazd PZPR oraz zmian i uzu­
pełnień w statucie PZPR.
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Wizyta delegacji 
KPZR w Warszawie
(PAP) Na zaproszeni* Ko­

mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej PartH Robotni­
czej do Warszawy przybył* 23 
bm. z przyjacielską wizytą de 
legacja Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego w skła 
dade: członek Biura Politycz­
nego KC KPZR, sekretarz KC 
KPZR Michaił Susłow (prze­
wodniczący delegacji), sekre­
tami KC KPZR Konstantin Ru 
saków, członek KC KPZR, am 
basador ZSRR w PRL Borys 
Aristow.

Na lotnisku warszawskim 
delegację KPZR powitali: I 
sekretarz KC PZPR Stanisław 
Kania oraz Kazimierz Barci- 
kowski, Tadeusz Grabski, Ste 
fon Olszowski i Emil Wojta­
szek.

Na lotnisku wnukowskim de 
legację żegnali: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
KPZR Michaił Gorbaczow, se- 
kretarz KC KPZR Iwan Kapi 
tonow, członek KC KPZR Leo 
nid Zamiatin, Nikołaj Piegów, 
Oleg Rachmanin.

Wśród żegnających obecny 
był ambasador PRL Kazimierz 
Olszewski.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego z członkiem Biura Po­
litycznego. sekretarzem KC 
KPZR Michaiłem Susłowem 
przybyła do siedziby Komitetu 
Centralnego PZPR. Gości po­
witał I sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania.

W siedzibie KC rozpoczęły 
sie rozmowy, w których ze 
strony polskiej uczestniczą: 
I sekretarz KC i inni członko 
wie Biura Politycznego KC

Obrady KKP 
„Solidarności”

(PAP) W czwartek obra­
dowała w Gdańsku Kra­
jowa Komisja Porozumie­
wawcza NSZZ „Solidar­
ność”. Omawiana była te­
matyka rozmów z rządem. 
Problemy z tym związane by­
ły referowane przez przewod­
niczącego MKZ „Mazowsze” — 
Zbigniewa Bujaka.

III Nadzwyczajny Zjazd ZSMP

Organizacja młodzieży musi być
jej rzecznikiem a nie reprezentantem

Wystąpienie I sekretarza KC PZPR
(PAP) W Sali Kongresowej 

Pałacu Kultury 1 Nauki w 
Warszawie rozpoczął się ni 
Nadzwyczajny Zjazd Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej. Uczestniczy w nim ok. 
1 600 delegatów wybranych w 
trakcie poprzedzającej zjazd 
kampanii programowo wybor­
czej. Są tn reprezentanci bil 
sk0 2-milionowej rzeszy człon 
ków ZSMP — młodych robot­
ników, roInHców, żołnierzy lu­
dowego Wojska Polskiego, ucz 
niów szkól ponadpodstawo­
wych z całego kraju.

Celem zjazdu, który xwoła 
ny został na żądanie człon­
ków organizacji w grudniu 
ubr.. jest określenie nowych 
kierunków i treści działania 
związku zgodnie z aspiracją 
ml jego członków i nowymi 
potrzebami społeczno-politycz­
nymi i gospodarczymi wyni­
kającymi z dokonywujacych 
sie w kraju przemian, z urze­
czywistnianiem linii socjali­
stycznej odnowy. W trakcie 
poprzedzającej ziazd dyskusji 
sformułowano wiele postula­
tów. wniosków uwag i ooinii. 
które posłużyły opracowaniu 
projektów najważniejszych do 
kumentów organizacji: progra 
mu działania, deklaracji ideo­
wej oraz noweeo statutu 
ZSMP.

Na uroczyste otwarcie obrad 
przybyli członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i nań 
stwowych a wśród nich I se­
kretarz KC PZPR — Stanis­
ław Kania, przewodniczący Ra 
dv Państwa — Henryk Jab­
łoński. premier gen. armii — 
Wojciech Jaruzelski oraz ore 
zes NK ZSL; — Stanisław Guc 
wa i przewodniczący CK SD 
— Edward Kowalczyk.

Zjazd otworzył przewodni­
czący ZG ZSMP — Andrzej 
Koftek kitóry przedstawił re­
ferat zawierający przemyśle­
nia. oPlnie 1 uwagi wyrosłe w 
nrzedzlazdowei dtekusłi. Zwró 
c!ł_pn uwagę na fakt, iż zjazd 
ndSywa sie w 8 miesięcy od

niczego protestu skierowane­
go przeciwko wypaczeniom w 
budowie socjalizmu. Ni* ma 
wątpliwości co do tego — po 
wiedział — że siła napędowa 
polskiego sierpni* było zdecy 
dowanie i determinacja ludzi 
młodych. Dlatego też — dodał 
— mamy pełne prawo do roz­
liczenia przeszłości. Mieliśnjy 
dość ciągłego karmienia nas 
nadziejami, za którymi nawet 
nie stała chęć wprowadzenia 
ich w życi*.

W dalszym ciągu wystąpie­
nia mówca zwrócił uwagę na’ 
to, iż ZSMP w momencie 
swych narodzin. wiosną 
1976 r., wystąpił z programem 
odzwierciedlającym potrzeby 
i nadzieję ludzi młodych. Na 
sze aspirację kształtowano na 
wyrost. Nasz związek uznawa 
no za atrakcyjna oprawę ofi­
cjalnego życia politycznego, za 
bezwolnego uczestnika gigan­
tycznych obrzędów. Wielu lu­
dziom trudno dziś uwierzyć, 
iż za ta obrzędowo -klakier- 
ska fasada krył sie codzien­
ny wysiłek tysięcy młodych 
borykających sie z problema­
mi szarej rzeczywistości, ale 
przekonanych do sensu swpj 
pracy, uczciwych w myśleniu 
i działaniu. Cl ludzie — jak 
że liczni w szeregach ZSMP — 
decydowali I decydować będą 
o autentyzmie i gile organiza 
cji.

W referacie podkreślono m. 
in. fakt wyraźnego zróżnicowa 
nia młodej generacji — śro­
dowiskowego. politycznego, a 
nawet ideologicznego. Kształtu 
lac nowy program musimy do 
strzegać — podkreśla sie — 
istnienie wspólnej dla całej 
generacń świadomości pofcole 
niowej. Kolejne fragmenty r* 
feratu poświecone zostały 
scharakteryzowaniu nowych 
zadań związku zarówno w sfe 
rze wewnatrzorganizacyjnej. 
jak i ogólnospołecznej, poli­
tycznej. oświatowej i gospodar 
czej. Referat kończy sie stwier 
dzeniami: Jesteśmy za socjali-

wy w naszym kraju. Jesteśmy 
za nieodwracalnością tego pr^. 
cesu. Toczyć będziemy walkę 
ze wszystkimi, który godzą w 
socjalistyczną Polskę, nasze in 
terezy narodowe i państwowe, 
w nasze ideowe racie i soju­
sze międzynarodowe. Czeka 
nas wszystkich — głosi refe­
rat — długa i trudna droga, 
która będzie wymagać wiele 
mądrości, dyscypliny i wspól­
nych wyrzeczeń, przede wszy­
stkim jednak ciężkiej pracy.

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja. Głos zabierali przędą
stawiciele wszystkich środo -
wiek zrzeszonych w 
— młodzi robotnicy, 
żołnierze, uczniowie, 
ła w nich wspólna
młoda pokolenie Polaków, o 
utrwalenie procesu socjallstycz 
nej odnowy, n nowy kształt 
ZSMP, który powinien byt 
rzecznikiem, a nie reprezen­
tantem młodzieży.

Padają stwierdzenia, że jest 
to zjazd ostatniej szansy. Od 
jego wyników bowiem zależy 
sytuacją w ctłwn polskim ru 
chu młodzieżowym. Za jedna 
z najważniejszych kwestii do 
rozwiązania zabierający głos 
uważają zagwarantowanie od 
powiedniego udziału młodzieży 
w organach przedstawiciel­
skich i samorządowych wszy­
stkich szczebli. Konieczn* jest
także — stwierdzała

wvŚuchu autentycznego robot- stycznym charakterem odno-

Posiedzenie Prezydium NK ZSL Kwestia Namibii

(PAP) 22 bm. na posiedze­
niu Prezydium NK ZSL oma­
wiano działalność polityczno- 
organizacyjną stronnictwa w 
I kwartale br. ZSL liczy obec­
ni* ponad 481 000 członków z 
czego 345 000 — tj. 72,2 pro­
cent, stanowią chłopi. Co 12 
gospodarstwo w kraju prowa­
dzone Jest prze® ludowca.

Stwierdzono, że odnowa ży- 
cSa społeczno-politycznego i 
gospodarczego przebiega w nad 
zwyczaj złożonych warun­
kach. przy pogarszającej się

sytuacji ekonomicznej. Zwró­
cono uwagę na sprawy obec­
nie najważniejsze dla wsi, jak 
np. rewaloryzacja systemu 
rent rolniczych, uregulowanie 
cen detalicznych żywności, 

' równoprawne traktowanie 
wszystkich sektorów rolnictwa 
w dostępie do środków pro­
dukcji i usług. Podkreślono 
potrzebę aktywizacji wszyst­
kich sił społecznych, ze związ 
kami zawodowymi włącznie, 
dla rozwiązywania tych prob­
lemów.

Debata w Radzie
Bezpieczeństwa

PRL RFN

Sympozjum o normalizacji stosunków

(PAP) W drugim dniu nami 
bijskiej debaty Rady Bezpie­
czeństwa przemawiali ministra 
wie spraw zagranicznych Al­
gierii, Indii, Indonezji, Pana­
my, Senegalu, Togo, Zambii i 
Zimbabwe. Jednomyślnie po­
stulowali oni podjęcie szero­
kich sankcji przeciwko RPA. 
Jedynie przedstawiciel tego 
państwa, który przemawiał 
przy wielu pustych fotelach 
(wielu członków Rady opuści 
ło sale obrad na znak prote­
stu) bronłl polityki RPA i o- 
skarżał Radę o .negatywne na 
stawienie” wobec reprezento­
wanego przezeń reżimu.

(PAP) 23 bm. odbyło się w 
Warszawie sympozjum, zorga 
nizowane przez Główna Korni 
sję Badania Zbrodni Hitlerów 
skich w Polsce i Instytut Ba­
dania Prawa Sądowego Mini­
sterstwa Sprawiedliwości, poś 
więcone wybranym aspektom

normalizacji stosunków miedzy 
PRL i RFN. W spotkaniu 
uczestniczyli naukowcy, dzia­
łacze polityczni, przedstawi­
ciele organizacji społecznych, 
instytucji państwowych, publi 
cyści zajmujący się ta ważna 
problematyką.

Minister spraw zagranicz­
nych Zambii. Witness Mang- 
wende, który zabrał głos w i- 
mieniu Organizacji Jedności 
Afrykańskiej, przypomniał, że 
ONZ zajmuje się kwestią Na 
mibli od 26 lat

związku 
rolnicy. 

Przebija 
troska o

Cena 1 zł
Wyd. AB

Racot (Leszczyńskie) znany jest powszechnie z tamtejsze) 
Stadniny Koni oraz pięknego pałacu klasycystycznego Jabło­
nowskich. Posiada również Inne Interesujące obiekty archi­
tektury, między Innymi w pobliżu kościoła z 1780 roku znaj­

duje się ta oto drewniana dzwonnica.
Rys. — Krystyna Poplak

Ze szkicownika wielkopolskiego

Rozpoczął się zjazd delegatów ZNP
(PAP) W Warszawie otwar 

te zostały obrady XXXII Kra 
jowego Zjazdu Delegatów 
ZNP federacji dwóch organi­
zacji — pracowników ’ Oświa­
ty i Wychowania oraz Szkół 
Wyższych i Instytucji Nauko­
wych. Oba piony związku o- 
bradują w tym samym cza­
sie. W zjeździe uczestniczą de

legaci reprezentujący blisko 
pół miliona członków ZNP. 
W trakcie obrad podsumowa­
na zostanie działalność związ­
ku w okresie półrocznej kaden 
cji, dyskutowany będzie no­
wy statut, wytyczony program 
na najbliższe lata i wybran* 
zostaną nowe władze.

xa-
pewnienie możliwości porozu­
miewania się tak licznych 
dziś organizacji młodzieżo­
wych na forum ogólnokrajo­
wym np. poprzez stworzenie 
młodzieżowego parlamentu.

Dyskutanci opowiadają się 
za organizacja polityczna. wal 
cząca o prawa młodych, mo- 
blizująoą władze do sku­
tecznego i szybkiego rozpatry 
wania spraw młodzieży.

W toku obrad przemówienie 
wygłosił I sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania. Przekazał on 
delegatom na zjazd serdeczne 
pozdrowienia w imieniu 
PZPR. ZSL i SD. naczelnych 

Dokończenie na itr. 2

Przesunięcie terminu
rozprawy 

członków KPN
(PAP) Jak informuj* Sąd

Wojewódzki w Warszawie — 
wyznaczony początkowo na ko 
nieć kwietnia br. termin roz­
prawy sądowej członków kie­
rownictwa Konfederacji Pol­
ski Niepodległej, z przyczyn 
procesowych został przesunię­
ty. Nowy termin będzie ustało 
ny w późniejszym czasie.

Minister R. Karski przebywał w Belgii
(PAP) Minister handlu zagra 

niemego 1 gospodarki mor­
skiej, Ryszard Karski, prze­
bywał z oficjalną wizytą w 
Belgii na zaproszenie ministra 
handlu tego kraju, Roberta 
Urbaina.

Minister Karski spotkał się 
także z azotem dyplomacji 
belgijskiej Charlesem-Ferdi- 
nandem Ńotłiombem.

Ministrowie Karski 1 Ur- 
bain przeprowadzali rozmowy, 
które przebiegały w atmosfe­
rze zrozumienia i przyjaźni ce 
chującej stosunki między obu 
krajami.

Po analizie stanu wzajem­
nej wymiany handlowej oraz

współpracy gospodarczej, ml- 
ntszrowie wyrazili zaintereso­
wanie jej dalszym rozwojem 
i rozszerzaniem o nowe dzie­
dziny. Odpowiednio do tego 
stanowiska podpisali umowę 
o współpracy gospodarczej 
między Polską a Unią Gospo­
darczą Belgijsko-Lulksembur- 
ską. Ponadto przedłużyli do 
listopada 1986 roku okres waż­
ności układu wieloletniego o 
rozwoju współpracy gospodar 
czej. przemysłowej, naukowej 
i technicznej między PRL a 
UGH-L x listopada 1973 r.

Minister Karski zaprosił 
min. Urbaina do złożenia wi­
zyty w Polsce. Zaproszeni* 
zostało przyjęte.

Narada w Warszawie

Uczynić pracę lżejszą i bezpieczniejszą
(PAP) Program i główne 

kierunki działania Państwo­
wej Inspekcji Pracy podpo­
rządkowanej niedawno Radzie 
Państwa pod nadzorem preze 
sa NIK były 23 bm. w War-

tanci 1000-osobowej kadry 
inspektorów, a także przed­
stawiciel* NSZZ „Solidar­
ność”. związków branżowych 
i autonomicznych oraz admi­
nistracji państwowej. W toku

szawie temateip narady, która obrad wiele miejsca noświeco 
prowadził główny inspektor no problemom nadzoru nad 
pracy — Henryk Kowalski, przestrzeganiem przepisów pra 
Uczestniczyli w niej reprezen- wa pracy.

Ogólnopolska konferencja 
w sprawie nauczania historii

(PAP) W Zakopanem rozpo­
częła się trzydniowa konferen 
cja Polskiego Towarzystwa Hi 
storycznego na temat naucza­
nia historii w szkołach pod­
stawowych i średnich z u- 
względnieniem dziejów regio­
nu w szkolnym nauczaniu. Mia 
rą ogromnego zainteresowania 
konferencją było to, że na 120 
zaproszonych osób i aał«go

kraju, przybyło blisko 200 
interesowanych.

za-

Program konferencji przewi 
dział najwięcej czasu na dys­
kusję. Okazało się to bardzo 
celowe, bowiem w Zakopa- 
riem zebrali sięmie tylko wy­
bitni naukowcy historycy — 
ale również doświadczeni pe- 
dagodzy.

Zwyżka cen złota
(PAP) O 16 dolarów skoczyła 

w środę na giełdzie w Londynie 
eena złota, oaiągając w chwil J«J 
zamykania poziom 501,5 dolarów 
za uncję. Maklerzy przypisują to 
wzrostowi napięcia na Bliskim 
Wschodzie gw wyniku rozwoju kry 
zysu libańskiego i spadkowi no­
towań dolara. Wielcy posiadacze 
tej waluty od kilku dni pozbywa 
Ję się Jaj, rwłaneza na rynku
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odGŁOSy
Moralny upadek?

4 Ą-letni chłopak zabija wtaś- 
1 '"'obcięła samochodu, by po­

siąść jego pojazd, 18-letni licea­
lista morduje rodziców, w in­
nym przypadku także uczeń li­
ceum pozbawia życia samotną 
kobietę, zaś w Tychach bando 
młodocianych chuliganów doko 
nuje bandyckiej napaści na prze 
chodniów. To wybrane informa 
cje z kilku ostatnich dni. Jeśli 
dodać do nich niedawne audy­
cje telewizyjne na temat narko­
manii wśród młodych — włos 
się jeży, jak dalece przestęp­
czość wkracza w szeregi mło­
dych ludzi.

W żadnym z podanych przy­
kładów — zwłaszcza jeśli chodzi 
o zbrodnie — nie ustalono jesz 
cze motywów przestępstwa. Ale 
można domniemywać, że to co 
się dzieje jest wynik em postę­
pującej u nas frustracji młode­
go pokolenia. Jak bowiem 
stwierdzono niedawno w jednej 
z publikacji prasowych — zabra 
no młodzieży wszelkie ideały, a 
w zam;an nie stworzono żadnych 
nowych, konkretnych wzorów.

Patologiczne wypaczenia zda­
rzają się w każdym społeczeń­
stwie. Postęp cywilizacji I zwią 
zane z nim deformacje sprzy­
jają degrengoladzie. Czy jednak 
tego rodzaju objawy groźnej 
choroby moralnego upadku mu- 
szą gnębić i nasze społeczeń­
stwo? Czas najwyższy dokładnie 
badać przyczyny takich odchy­
leń, jak podane wyżej, by w 
przyszłości je eliminować. Nie 
wyłącznie alkoholizm staje się 
bowiem źródłem wszelakiego 
zła.

EUGENIUSZ COFTA

Związkowe obrady 
górników

(PAP). W Katowicach odby­
wało, się . wczoraj,.plenum ZG 
Związku Zaw. Górników. Na 
posiedzeniu omawiano i ustało 
no najpilniejsze zadania in­
stancji i ogniw branżowego 
związku w polepszaniu warun 
ków socjalno-bytowych górni­
czych załóg oraz członków ich 
rodzin.

Książka z pracami
B. Piaseckiego

(PAP) Nakładem Instytutu 
Wydawniczego „Pax” ukazała 
się książka zmarłego założycie 
la i wieloletniego przewodni­
czącego Stowarzyszenia Pax, 
członka Rady Państwa Bolesła 
wa Piasęckiego, pt. „Kierun­
ki”. Jest to zbiór artykułów, 
wystąpień i prac tego działa­
cza z lat 1945-1960 (prace Bo 
lesława Piaseckiego z lat póź 
niejszych, 1960-1970, ukazały 
się wcześniej, w tomie pt. 
„Siły rozwoju”).

Długa droga z Brukseli do Polski

Pomoc EWG dla naszego kraju z przeszkodami
(PAP) Tygodnik zachodnio- 

niemiecki „Deutsches Allge- 
meines Sonntagsblatt” w ko­
respondencji z Brukseli wyjaś 
nia, dlaczego przesądzona w 
zasadzie przez kraje zachod­
nioeuropejskiego Wspólnego 
Rynku sprzedaż Polsce nadwy 
żek artykułów żywnościowych 
na korzystnych warunkach 
handlowych, realizowana jest 
opornie, z dużymi opóźnienia­
mi. Tygodnik, konkluduje: 
„również pomoc stała się 
skomplikowana, w każdym ra 
zie dopóki nie chce się nicze­
go darować”. Autor twierdzi, 
że o „szybkiej pomocy” nie 
ma co mówić, ponieważ cztery 
miesiące upłynęły zanim przy 
jęta w grudniu ub. roku przez 
szefów rządów EWG pierw­
sza decyzja dostaw zaczęła się

Inicjatywa branżowych związków zawodowych

Pracowniczy domek jednorodzinny 
za... pół miliona złotych

(PAP) Branżowe związki za wodo 
we wystąpiły niedawno z inicjaty 
wą organizacji systemu pracowni 
czego budownictwa jednorodzinne 
go. Przy Komisji Porozumiewaw­
czej branżowych związków powo­
łano Centralny Ośrodek Koordy­
nacyjny tego przedsięwzięcia, po- 
wstają też ośrodki wojewódzkie.

Na konferencji, która odbyła się 
23 bm. w Warszawie, dziennikarze 
dyskutowali z wnioskodawcami i 
ekspertami szanse powodzenia 1 
sposoby ominięcia trudności pię­
trzących się przed tym przedsię­
wzięciem.

Pierwszą przeszkodą są istnieją­
ce przepisy prawne i finansowe, 
istnieje pilna potrzeba wydania 
jednolitego i całościowego aktu 
prawnego regulującego zasady 
przyznawania terenów budowla­
nych, ustalającego preferencje dla 
rzemieślników, którzy produkują 
materiały budowlane, udzielanie 
kredytów.

Jakie są założenia pracowniczego 
budownictwa jednorodzinnego? 
Mają to być domy, a nie wille. 
Budynki powinny być wyposażone 
w podstawowe urządzenia, ale ta­
ni*’. Budować je będą zpsnoły,

Aresztowania terrorystów 
skrajnej prawicy włoskiej

(PAP) W ramach szeroko za­
krojonej akcji służb bezpie­
czeństwa wymierzonej w or­
ganizacje wywrotowe we Wło 
szech aresztowano ostatnio 
czterech kolejnych terrory­
stów włoskiej skrajnej prawi­
cy. W sumie akcja ta zapro­
wadziła już do aresztów 38 o- 
sób i przyczyniła się do sfor­
mułowania czternastu nowych 
aktów oskarżeń wobec terro­
rystów już uwięzionych. Czte 
rej aresztowani, to: Armando 
Colantoni (25 lat), Egidio Giu 
liani (26), Silvio Palermo (22) 
i Francesco Caracciolo Tor- 
chiarolo (19). Dwóm pierw­
szym zarzuca się działalność 
wywrotową, trzeciemu m. in. 
fałszowanie dokumentów, 
czwartemu za^ nielegalne po­

materializować w postaci ja- 
dących w kierunku Polski tran 
sportów. Do dzisiaj i tak do­
starczono dopiero 75 proc, u- 
zgodnionych wówczas wielkoś 
ci.

Winę ponosi również, lecz 
nie wyłącznie, ociężały aparat 
biurokratyczny EWG, hamowa 
ny przepisami i zarządzenia­
mi. Pieniądze na zakup tej 
żywności Polska musiała z ko 
lei wynegocjować z poszczegól 
nymi bankami krajów dostaw 
czych „w długich i trudnych 
rokowaniach” i w efekcie za­
dłużyła się jeszcze bardziej.

Sytuacja powtórzyła się wio 
sną br., kiedy na porządku 
dziennym stanąła kolejna de­
cyzja EWG sprzedania Polsce 
dodatkowej puli nadwyżek

żywnościowych po cenach o 15 
proc, niższych od aktualnych 
cen światowych. Również i na 
pokrycie tych dostaw trzeba 
znaleźć zachodnich kredyto­
dawców. Pojawiły się ponadto 
probftmy transportowe, ponie 
waż korzystanie wyłącznie z za 
chodnich środków transportu, 
podrożyłoby zakupy jeszcze 

' bardziej.

Dziennik „Frankfurter Allge 
meine Zejtung” pisze także o 

' „trudnościach z realizacją po­
mocy dla Polski”, wskazując 
na ociężałą machinę biurokra­
tyczną Brukseli oraz na trud­
ności znalezienia instytucji 
kredytowych, skłonnych przy­
znać Polsce na normalnych 
warunkach handlowych pożycz 
kę na te zakupy.

których członkowie włożą w bu­
dowę całą potrzebną robociznę. 
Koszty administracji będą małe, 
albo nie będzie ich w ogóle. Za­
mierza się stosować tanie mate­
riały, typowe projekty, proste tech 
nologie. Szacuje się, że koszty po 
noszone na podstawowe materiały 
osiągnęłyby wysokość ok. pół mi­
liona złotych i taką kwotą w kre­
dycie lub gotówce, musiałby dyspo 
nować każdy członek zespołu.

Ale skąd wziąć materiały? Za­
kłada się, że część będnle pocho­
dzić z centralnej puli. Resort bu­
downictwa zobowiązał się wstęp­
nie dostarczyć rocznie dla pracow 
niczego budownictwa jednorodzln 
nego materiały wartości pół mi­
liarda zł. Zakłada się też, że jeśli 
znajdą się surowce, będzie można 
uruchomić dodatkową produkcję 
materiałów np. w soboty, niedzie­
le, na dodatkowych zmianach 
Produkować by je mieli pracow­
nicy zainteresowani budową włas 
nych domów.

Trudności jest więc wiele, ale 
ten kto nie ryzykuje, ten..,. nie 
mieszka w pracoWnicżym domku 
jednorodzinnym. /

siadanie broni. Według nie po 
twierdzonych jeszcze danych 
rewolwer typu „P-38 special”, 
znaleziony przy ostatnim z wy 
mienionych posłużył do zamor 
dowania 23 czerwca ub. r. sę­
dziego Mario Amato. Sędzia 
ten zginął w czasie, gdy był 
zajęty gromadzeniem pokaźne 
go dossier na temat terroryz­
mu skrajnie prawicowego we 
Włoszech. Zatrzymanie czte­
rech wymienionych nastąpiło 
w tydzień po natrafieniu w 
Rzymie przez służby bezpie­
czeństwa na kryjówkę, w niej 
zaś na wiele istotnych doku­
mentów prawicowych, włos­
kich organizacji terrorystycz­
nych, a także na broń i fał­
szywe dowody tożsamości,

List od S. Kani

70 rocznica urodzin
J. Cyrankiewicza

(PAP) 23 bm. 70 rocznicę u- 
rodzin obchodził przewodniczą 
cy Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju — Józef Cyrankiewicz, 
wybitny działacz polskiego ru 
chu robotniczego, działacz spo 
łeczny i państwowy.

Z okazji jubileuszu, list z 
serdecznymi gratulacjami i ży 
czeniami przesłał J. Cyrankie 
wieżowi I sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania.

☆

J, Cyrankiewicz w ciosie stu­
diów na Uniwersytecie Jagielloń­
skim był członkiem zarządu aka­
demickiego Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej . oraz 
działał w Towarzystwie Unlwersy 
tetu Robotniczego, Później działał 
w szeregach PPS. W dniach hi­
tlerowskiego najazdu, jako oficer 
artylerii brał udział w kampanii 
wrześniowej. Po ucieczce z nie­
woli juź w końcu 1939 r brał u- 
dzlał w organizacji walki pod­
ziemnej w Krakowie. Aresztowa­
ny przez gęstapo w 1941 r. osa­
dzony został w obozie koncentra­
cyjnym w Oświęcimiu. Po po­
wrocie do wyzwolonego Krakowa 
stanął do czynnej pracy, w szere­
gach PPS. W lipcu 1945 r. na 
XXVI Kongresie wybrany został 
sekretarzem generalnym CKW i 
członkiem Rady Naczelnej PPS. 
Od Kongresu Zjednoczeniowego i 
powstania PZPR był członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR 
Przez wiele lat pełnił najwyższe 
funkcje państwowe — był preze­
sem Rady Ministrów i przewodni­
czącym Rady Państwa.

Podróż M. Thatcher
(PAP) W środę wieczorem pre­

mier Margaret Thatcher przybyła 
do Muskatu, stolicy Sułtanatu O- 
manu, stanowiącego trzeci etap 
jej podróży po krajach Bliskiego 
Wschodu. Poprzednio • pani Tha­
tcher prowadziła rozmowy w Abu 
Zabl z przedstawicielami władz 
Zjednoczonych Emiratów Arabs­
kich, a następnie odwiedziła Du- 
bal, drugi pod względem wielkoś 
cl kraj członkowski emiratów.

Niepokojące sygnały rolników

Coraz mniej pasz na przednówku
INFORMACJA WŁASNA

Zatelefonował do nas wczo­
raj Zbigniew Tomkowiak z 
Szamotuł, a potem kilku rol­
ników z innych gmin (m. in. 
z Kłecka i Witkowa) z żalami, 
że gdy zgłosili sie w swoich 
GS-ach po odbiór pasz za do­
starczone świnie, odprawieni 
zostali z kwitkiem. Poinformo 
wano ich mianowicie, iż gmin 
ne spółdzielnie otrzymały wia 
domość ze swoich jednostek 
nadrzędnych o wprowadzeniu 
ograniczeń w przydziałach 
pasz treściwych. Po bliższe 
wyjaśnienie w tej sprawie 
zwróciliśmy się do Zakładu 
Zaopatrzenia Rolnictwa WZSR 
w Poznaniu.

— Istotnie, przekazaliśmy 
dziś GS-om te nie wesołą wia 

■ domość — powiedział zastęp­
ca dyręfctora zakładu, Władys 
ław Sroka. — Otrzymaliśmy 
bowiem teleks z Centralnego 
Związku Spółdzielni Rolni­
czych, iż z dniem 23 kwietnia 

‘br. wprowadzona zostale obniż 
ka przydziałów nasz na zwie 
rzęta rzeźne ł hodowlane. Po 
dyktowane test t„ koniecznoś 
cia gospodarcza, ponieważ co­
raz SardZiel kurczą sfe zapa

zbóż. Dysponujemy Jesz­
cze pewna Ilością komponen­
tów wysokobiałkowych. ale 
nadstawa mieszanek sa właś­
nie zboża. Do nowych zbio­
rów sytuacja Badzie wiec tru 
dna. _

Hodowcy, którzy, 3o końca 
Kr. ndkbr^b nnlaż-

W Poznaniu

Obchody 60-lecia
Związku Literatów Polskich

INFORMACJA WŁASNA
W czwartek rozpoczęły się 

obchody 60-lecia Związku Li­
teratów Polskich w Poznaniu. 
Połączone są one z XV Deka­
dą Pisarzy Środowiska Wiel­
kopolskiego.

W Sali Białej Urzędu Miej­
skiego przy pl. Kolegiackim w 
Poznaniu odbyło się spotkanie 
literatów z przedstawicielami 
władz. Najbardziej zasłużeni 
twórcy otrzymali odznaczenia. 
W Sali Malinowej Pałacu Dzia 
łyńskich zorganizowano nato­
miast okolicznościowy „czwar 
tek literacki” pod patrona­
tem „Głosu Wielkopolskiego”. 
O literaturze tworzonej w 
Poznaniu mówili prof. Jaros­

Spadek produkcji przemysłowej 
i wzrost bezrobocia w EWG

(PAP) Opublikowany • w 
Brukseli przez komisję EWG 
raport na temat stanu koniunk 
tury w 10 krajach członkows­
kich stwierdza, że produkcja 
przemysłowa była w nich na 
początku br. o 7,9 procent niż 
sza niż prżed 12 miesiącami. 
Na średnią tą składa się spa­
dek produkcji od 3,4 procent 

nych im pasz, muszą — niesie 
ty — zadowolić sie ekwiwalan 
tern pieniężnym, chociaż nim 
się zwierząt nie nakarmi. Obec 
nie za sztukę trzody przy­
dział nasz zmniejszony zosta- 
je z 200 kg do 80 z możliwoś­
cią zamiany na 32 kg koneen 
tratu „Provit”: na mioty pro­
siąt — z 300 dn 200 kg lub 
80 kg „Provitu”; na młode 
bvdł„ rzeźne (hodowane w ra 
mach umów wieloletnich) z 
0,5 kg do 0,3 na jeden kilo­
gram żywej wagi. Przydziały 
mieszanek na Pozostałe zwie­
rzęta sa mniejsze o połowę.

Tak więc bieżące trudności 
naszej gospodarki niętrza sie. 
chociaż — przewidywaliśmy 
obecne kłonotv na przednów­
ku. Musimy wziąć kurs na 
przetrwanie i uwierzyć, że 
hasło „wszystko dla rolnic­
twa” może być realizowane w 
ramach istniejących możliwoś 
ci. A sa one bardzo skromne. 
Ubiegłoroczne zbiory były 
przecież niższe, ziarno gorsze, 
możliwości importu ograniczo 
ne. Jak dzielić zboże na ehleb, 
paszę, na siew?

W tym roku wiosna przyss- 
ła wcześniej, a oziminy sa w 
znacznie lepszei kondycji niż 
przed rokiem. Coraz bujniej­
sza jest zielona- ruń na łąkach 
i pastwiskach, eo budzi na­
dzieję, że bydło łatwiei bę­
dzie moe’o przetrwać trudny 
okres. Potrzebna jest też 
większa zaradność. Wielu rol­
nikom jej nie brakuje, (zd) 

ław Maciejewski, Jacek Łu- 
kasiewicz i Józef Ratajczak. Pi 
sarze — członkowie Poznańs­
kiego Odziału ZLP, podpisywa 
li swe książki.

Od soboty w trzech poznań­
skich księgarniach (przy ul. 
Lampego 12, na Osiedlu Przy­
jaźni 132 i na Osiedlu Pias­
towskim 74) otrzymać będzie 
można dedykacje na książce 
poznańskiego twórcy. Spotka­
nia z pisarzami odbywają się 
także w bibliotekach Pozna­
nia i województwa poznańskie 
go. Natomiast we 'wtorek 28 
kwietnia, w Domu Literatury 
przy Krakowskim Przedmieś­
ciu w Warszawie odbędzie się 
wieczór literacki grupy poz­
nańskich poetów, (bran) 

w Holandii do 17,6 procent w 
Luksemburgu. W lutym br. aż 
7,3 procent ludności zawodo­
wo czynnej w krajach Wspól­
nego Rynku było bez pracy. 
Oznacza to w porównaniu z 
lutym 1980 r. wzrost bezrobo­
cia o 29,7 procent. Najwięk­
szy zaznaczył się w W. Bryta 
nii, Holandii, Irlandii 1 Danii.

„OKFA 81” w poznańskim Pałacu Kultury
INFORMACJA WŁASNA

W piątek 24 bm. rozpoczyna 
się w Pałacu Kultury w Pozna 
ni u Ogólnopolski Konkurs Fil­
mów Amatorskich 16 mm — 
„OKFA-81” organizowany m. 
in. przez Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki. Jest to 28 już spot 
kanie twórców — nieprofesjo 
nalistów pasjonujących się fil 
mem. Głównym organizato­
rem imprezy, której patronuje 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki, jest Pałac Kultury w Poz­
naniu. Konkurs jest okazją do 
zaprezentowania publicznoś­
ci najlepszych filmów, wymia 

ny poglądów oraz oceny do­
konań filmowców — amato­
rów.

Do konkursu zgłoszono 101 
filmów z 35 amatorskich klu­
bów filmowych. Komisja kon 
kursowa zakwalifikowała 82 
filmy, w tym 29 debiutów. Li­
cznie reprezentowane jest śro 
dowisko filmowców z Wielko 
polski. Ogłoszenie wyników 
konkursu nastąpi w niedzielę 
26 bm. w Pałacu Kultury. Tam 
też odbędą się pokazy filmów 
amatorskich.- Konkursowi pa­
tronuje „Gazeta Zachodnia”.

(bg)

III Nadzwyczajny Zjazd ZSMP
Dokończenie ze str. J 

władz PRL i wszystkich sił 
skupionych we Froncie Jed­
ności Narodu S. Kania powie­
dział m. in.: Jesteście repre­
zentantami młodego pokolenia 
Polski Ludowej. Uczestnicząc 
w obradach zjazdu niesiecie 
wielką odpowiedzialność za 
wypracowanie trafnego progra 
mu w swej dalszei pracy, za 
tworzenie właściwego klima­
tu. jego realizacji. I sekretarz 
KC PZPR podkreślił, iż wiel­
kim dziś wspólnym zadaniem 
Polaków jest odpowiedź _ na 
pytanie co zrobić, aby obec­
ny trudny ezas bvł czasem 
trwałeeo pokoju i stabilizacji, 
okresem twórczych poszuki­

wań a nie konfliktów, wypra­
cowywania skutecznego pro­
gramu zabezpieczenia pomyśl­
nego rozwoju Polski. Mamy — 
powiedział — niezłomną wolę 
kontynuowania linii socjali­
stycznej odnowy, przeprowa­
dzenie reform w wielu dzie­
dzinach naszego życia. Społeez 
nego, politycznego, gospodar­
czego.

S. Kania wyraził następnie 
głęboka wiarę, iż w konstruo 
waniu programu wyjścia z 
obecnei sytuacji nie zabraknie 
aktywnego udziału młodzieży 
w tym członków ZSMP. Par­
tia — podkreślił — liczy w 
tvm na głos młodego no kole, 
nia. I sekretarz KC PZPR 

zwrócił też uwagę na konsek 
wencje wynikające z faktu, iż 
połowę naszego społeczeństwa 
stanowią ludzie młodzi. Wy fe 
steście — stwierdził najbar­
dziej wykształcona generacja 
Polski Ludowej, jesteście po­
koleniem. które nie zaznało 
tragedii II wojny światowej. 
Fakty że — zaakcentował S. 
Kania — n czym należy parnie 
tać — stworzył spcjalizm. Naj 
ważniejszym dziś zadaniem 
jest maksymalne spożytkowa­
nie wszystkich możliwości dla 
sprawy rozwoju kraju. Możli 
wości te tkwią m. in. w poten 
cjale wytwórczym, w wiedzy, 
w osiągnięciach nauki i tech 
niki, w kwalifikacjach. Szans 
tych nie wolno w najgłębszym 
narodowym interesie zagubić.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na piątek 
zachmurzenie umiarkowane, wyra­
stające do dużego, lokalnie opady 
śniegu.

Temperaiara maksymełpa od « 
do 7 stopni, minimalna ad miniua 
3 do minus 1 stopnia.

Wczoraj o godzinie 1T »»noto- 
wa>no następujące temperatury: w 
Poznaniu i Kaliszu 4 stopnie, w 
Lesznie, Koninie 1 Pile 8 stopni, 
ciśnienie 751,5 mm ezyH 1001,9 
hPa.
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Dla studentów, dla profesorów 
dla wszystkich

ROZMOWA Z WŁADYSŁAWĄ KLAW1TER — DYREKTORKĄ POZNAŃ­
SKIEGO ODDZIAŁU PAŃSTWOWEGO WYDAWNICTWA NAUKOWEGO

Gdybyśmy się spotkali 
przed rokiem, nie obe- 
szłoby się bez pytania o 

liczbę publikacji wydanych w 
okresie trzydziestolecia stara­
niem poznańskiego Oddziału 
Państwowego Wydawnictwa 
Naukowego. Pani podałaby 
jakąś liczbę...

— Zaczynaliśmy od trzydzie 
stu kilku tytułów rocznie, 
teraz - zaś — też co roku — 
wydajemy ich około trzystu 
czterdziestu...

— ...1 byłoby to potwierdze­
niem dynamicznego rozwoju 
w Polsce Ludowej zarówno ba 
dań naukowych, jak i popula­
ryzacji wiedzy przez specjali­
styczną firmę edytorską. Spró­
bujmy jednak inaczej: w po­
kaźnych nakładach zalewają 
nas informacje, często potrzeb 
ne, niewielkiej liczbie odbior­
ców. Czy kierowana nrzez na- 
nią placówka także ma w tym 
udział?

— Nie sądzę. Ponad siedem 
dziesiąt procent tytułów firmo 
wanych przez nasz oddział to 
podręczniki, skrypty, czasopis 
ma naukowe (w części prze­
znaczane na eksport) — wszy 
stkie poszukiwane czy to nrzeż 
krajowvch, czy zagranicznych 
odbiorców.

— Nazbierało się zapewne 
sporo nozycji. którvmi Poznań 
szczyci się szczególnie...

— Są wśród nich „Dzieje 
Polski” nod redakcja Jerzego 
Topolskiego, sa dzieła Henry­
ka Łowmiańskiego — pięcio- 
tomowe „Początki Polski” oraz 
„Religia Słowian i jej upadek”. 
Wśród naszych autorów są 
także tak znani profesorowie, 
lak na przykład Gerard La­
buda, Czesław Łuczak, Lech 
Trzeciakowski, Alfons Klaf- 
kowski, Henryk Olszew­
ski, Heliodor Muszyński. 
A przecież oddział obejmuje 
działalnością środowiska tortfń 
skie, szczecińskie, bydgoskie 
— publikujemy więc cenne 
prace nie tylko poznańskich 
autorów.

— Patrząc jednak na doro­
bek trzydziestu lat nie wszy­
stko zapewne można ocenić 
jednakowo pozytywnie Jakich 
książek dzisiaj nie skierowała­
by pani do drukarni?

— Nie sądzę, bym odnalazła 
w pamięci takie publikacje. 
To, co jednemu wydaje się 
mniej potrzebne, innemu jest 
w pracy niezbędne, wzbogaca­
jąc wiedzę człowieka w okre­
ślonej dziedzinie. Nie przypo­
minam sobie niewypałów. Co 
nie wyklucza faktu, że wyda­
jemy publikacje wąskospecja- 
listyczne, zresztą w niewiel­
kich nakładach, przeznaczone 

dla nielicznego grona odbior­
ców. Ale już skrypty rozcho­
dzą się bardzo szybko i cho­
ciaż ukazują się kolejne ich 
wydania, nie możemy zaspo­
koić potrzeb.

— Wspomniała pani o nakła 
dach. One także decydują o 
tym. czy publikacja zalega pół 
ki, czy szybko z nich znika....

— Wydajemy książki od 
ośmiuset egzemplarzy do pięć 
dziesięciu i więcej tysię­
cy. Oczywiście i nas o- 
bowiązują limity papieru, 
nas także obliguje porozu­
mienie zawarte niedawno 
przez ministra szkolnictwa 
wyższego, nauki i techniki — 
profesora Janusza Górskiego 
ze studentami, dotyczące pier­
wszeństwa w polityce wydaw 
niczej dla podręczników i 
skryptów.

— Co pani sądzi o lokalnej, 
poznańskiej konkurencji? Pu­
blikacje naukowe ukazują się 
przecież także w Wydawni­
ctwie Poznańskim, Wydawni. 
ctwie Naukowym Uniwcrsytcf 
tu imienia Adama Mickiewi­
cza oraz nakładem pozostałych 
uczelni...

— Trudno te instytucje na­
zwać konkurencyjnymi. PWN 
ma inny charakter niż te pla­
cówki. Żeby skrypt czy pod­
ręcznik mógł wejść do planu 
wydawniczego PWN, a więc 
by nabrał charakteru central­
nego, ogólnopolskiego, musi 
zdać egzamin w uczelni — 
obejmujemy przecież naszą 
działalnością różne uczelnie w 
kraju, nie tylko jedno środo­
wisko. Nie dopatruję się więc 
tu konkurencji, nie boję się 
jej. Wszyscy mamy jeszcze 
sporo do zrobienia.

— Czy często się zdarza, że 
praca, którą odrzuciło PWN, 
ukazuje się drukiem na przy­
kład w Wydawnictwie Poznań 
skim albo w którymś z wy­
dawnictw uczelnianych? A 
może bywa odwrotnie?

— Cóż, każde wydawnictwo 
ma własne spojrzenie na przy 
noszone przez autorów 
prace. Sądzę, że niektó­
rym wydawcom trudno by­
ło wydeptywać nieprzetarte 
ścieżki — docierać. gdzie 
trzeba, przekonywać, argumen 
tować. Nie chciało się chodzić 
do cenzury (a może brakowa­
ło na to odwagi), by powie­
dzieć: — nie macie racji, rzecz 
trzeba wydać.

— Nawet w poznańskim śro 
dowisku zdarza mi się słyszeć, 
że Poznań jest naukową pro­
wincją Inni twierdzą, że jest 
wprost przeciwnie. Co pani o 
tym sądzi?

— Nie mogę się zgodzić z 
osądem, że jesteśmy prowin­

cją. Poznańscy pracownicy 
nauki są szeroko znani w kra 
ju i za granicą, a publikują 
przecież nie tylko za pośredni 
ctwem naszego oddziału.

— Kieruje nim pani od je­
denastu lat. Czy lubi pani tę 
pracę? Czy czyta pani prace 
poznańskich autorów?

— Przyznam nieskromnie, 
że mam satysfakcję, gdy pra­
ca poznańskiego autora zdo­
bywa ogólnopolski rozgłos. Wy 
dajemy jednak niewiele ta­
kich pozycji, które można bv 
sobie po prostu poczytać. Bo 
nasze książki są inne. Co 
nie zinaczy, że nie zagladam do 
opracowań specjalistycznych 
poszukuje tam często odpowie 
dzi na różne pytania. W ostat 
nich latach wydaliśmy bardzo 
potrzebna pracę zbiorowa 
„Powstanie Wielkopolskie” 
Antoniego Czubińskiego, Zdzi 
sława Grota i Benona Miś- 
kiewicza. A teraz znów1 
sie cieszę. Wkrótce, na 
trzydziestolecie PWN czytelni 
cv otrzymają „Słownik biogra 
ficzny Wielkopolan”, nad któ­
rym wiele osób nracowało kil­
kanaście lat. Przy okazji nrag 
nę podziękować poznańskim 
drukarzom, bez których pracy 
nie bvłobv przecież nie tylko 
tej n^WkacH.

— Na trzydziestolecie PWN 
przygotowuje zapewne także 
inne nowości...

— W serii „Wybitni Wielko, 
polanie” ukaże się rzecz o Ke 
rolu Marcinkowskim. Czytelń' 
cv otrzymają także „Zamek w 
Poznaniu” (o zamku na Górze 
Przemysława), oraz „Polska 
myśl zachodnią w Poznaniu ' 
Wielkonolsce” pod redakcja 
Andrzej K Wileckiego.

— Ciekawe, co później opu­
ści drukarnie...

— Pod redakcją profesora 
Gerarda Labudy przygotowy­
wana jest czterotomowa mono 
grafią Dzieje Szczecina”. Wj. 
told Maisel bedzie autorem 
nracy „Archeologia prawna 
Polski” „Literaturę nowogrer 
ką” zaprezentuje Nikos Cha- 
dzdnikolau. Wacław Ratkie. 
wicz — „Zakładv H. Cegielskie 
•o w latach 1546—1080”. zaś 
Henrvk Olszewski opublikuje 
studium o historiografii i ideo 
logii historii w imperialistycz­
nych Niemczech zatytułowano 
„„Nauka historii w unadku”

— Będziemy więc mieli ko­
lejne noznańskie bestsellery 
na krajowym rynku wydawni 
czym?

— Jestem tego pewna.
— Sprawdzimy. Teraz dzię­

kuję za rozmowę.

Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA

To określenie wiąie się w 
potocznym odczuciu z tak 
zatytułowanym konkur­

sem, którego głównym organi­
zatorem jeat FJN, od lat Jut 
służącym doskonaleniu form 
działania samorządu mieszkań 
ców. Akcja ta pnynoal spora 
rezultaty, w istotny sposób 
przyczynia sie do ułatwienia 
życia ludzi w miejscu zamie­
szkania. Jakie konkrety świad 
czą o tym?

W roku ubiegłym kiedy to 
w województwie poznańskim 
brało w konkursie udział 86 
spośród 129 istniejących w nim 
komitetów osiedlowych, obwo 
dowych i rad osiedli — szcze­
gólną uwagę zwrócono na 
działalność na rzecz najmłod­
szych. na pomoc rodzinie w 
wypełnianiu jej funkcji opie­
kuńczo-wychowawczych. Sa­
morząd urzeczywistniał te za­
dania Poprzez przeprowadza­
nie różnorodnych imprez: wy­
cieczek. olimpiad i turniejów 
sportowych, zabaw i festynów, 
konkursów artystycznych. Dzię 
ki temu ponad 70 000 dziew­
cząt i chłopców miało moż. 
ność ciekawego i pożyteczne­
go spędzania czasu. Ponadto 
w okresie ferii letnich na obo 
zach i biwakach — organizo­
wanych w akcji „Lato w mieś 
Cie” — znalazło się około 
12 000 dzieci. Mniej wiecei ty 
le samo bawiło s!e i odnoczy 
wało na miejskich zimowi­
skach.

Wszystkie te prace przeprp 
wadzały ogniwa samorządu 
wspólnie z działaiacymi na ich 
terenie organizacjami snole^z 
nvmi w pierwszym rzedzie tv 
mi których celem jest praca 
tb dziec' ’ z dziećmi, a wie," 
z ZHP ; TPD a także z PTTK 
i TKKF. Starano sie również 
■>bv najmłodsze pokolenie nie 
bvło jedynie przedmiotem za- 
h:e«6w wychowawczych i orne 
kuńczvch. ale również uczyło 
sie i odpowiedzialności za sie 
bie. ?łużvła temu praca samo 
rządów dziecięcych i młodzie 
żowych. ,

Oparciem dla samorządu w 
iego pracy na rzecz najmłod­
szych były szkoły — zarówno 
;ch dvrekcie iak i komitety ro 
dzicielskie. Szkoły były i sa 
głównym sojusznikiem samo­
rządu w organizowaniu porno 
er dla rodziców w sprawach 
wychowawczych. Wielokrotnie 
tego typu działanie podejmo­
wano poprzez „Uniwersytety 
dla rodziców”.

Tak więc samorząd spełniał 
rolę koordynatora poczynań 
wielu instytucji i organizacji 
działających na osiedlach. Peł 
nił tę role nie tylko w zakre 
sie opieki nad dziećmi i mło­
dzieżą. W pracy na rzecz eme 
rytów i rencistów. Tu partne* 
rami samorządu był ZBoDiW

Nie tylko konkurs

Ułatwiać życie 
w osiedlach

I LK (w organizowaniu klu­
bów seniora i prowadzeniu w 
nich pracy), opiekunowie spo­
łeczni, PKPS i służba zdrowia 
— w ^kresie niesienia pomocy 
lvdz'om chorvm, starym. zn-_ 
duiacvm sie w trudnej sytua­
cji materialnej.

Był też samorząd motorem 
poczynań wszystkich miesz­
kańców dla wspólnego dobra. 
Czynv społeczne wykonywane 
przez mieszkańców osiedli na 
rzecz sweeo środowiska, czy­
ny których wartość przekro­
czyła w roku ubiegłym 113 
min zł. w dużej mierze przy­
czyniły sie do utrzymania lub 
podniesienia estetyki osiedli i 
do powstania wielu nowych 
placówek kulturalnych, boisk, 
placów gier i zabaw.

Te wszystkie działania po­
dejmował samorząd m'eszkań 
ców, w mniejszym lub szer­
szym zakresie, zarówno na no 
wych osiedlach jak i na tych, 
które obejmuia stara zabudo­
wę. W tvm drugim wypadku 
miewał dodatkowe zadanie — 
czuwanie nad planowaniem i 
nrzeb'egiem remontów tniesz 
kań. Wielokrotnie w tej spra 
wie a także odnośnie przebu­
dowy i modernizacji ulic, ko 
munikacii. przyspieszenia bu^ 
dowy przedszkoli i przychodni 
samorząd przedstawiał swój 
punkt widzenia w odpowied­
nich komórkach administra­
cji a nadto współpracował z 
poszczególnymi miejskimi ra­
dami narodowymi przekazując 
im postulaty w tych kwe­
stiach.

Konkurs jest akceptowany 
przez mieszkańców osiedli o 
czym świadczy fakt, że w bie 
żacym roku bierze w nim 
udział 115 komitetów obwodo­
wych, osiedlowych i rad osie­
dli, obecnie określenie „samo 
rząd w służbie mieszkańców” 
zaczyna jednak nabierać szer 
szego niż dotychczas znacze­
nia. Samorząd chcąc bowiem 
skuteczniej działać na rzecz 
mieszkańców, których intere­
sy reprezentuje, zaczał korzy 
stać — w szerszym.niż dotych 
czas to czynił zakresie — ze 
swoich uprawnień.

W minionym kwartale od­
było się na Nowym Mieście 
spotkanie aktywu samorządu 

z dyrekcją Miejskiego Przed 
siębiorstwa Gospodarki Miesz 
kaniowej. Dyrekcja przedłoży­
ła na nim materiały przedsta, 
wiające wykonanie zadań w 
zakresie remontów domów 
mieszkalnych w roku ubieg, 
łvm oraz założenia na rok bie 
żacy. Te ostatnie w dużej mie 
rze oparte bvłv o wnioski zło 
żonę w roku ubiegłym nrzez 
komitety osiedlowe. Spotkanie 
dotyczyło szczegółowego usta­
lenia koleineśc' prac remonto 
wvch. które w bieżącym roku 
będą przeprowadzane. Chodzi­
ło nrzede wszystkim o iak nai 
szybsze podiecie tvch. które 
sa. według oninii samorządu 
najpiln'ejsze. Również na No 
wym M'eście zorganizowane 
zostało spotkanie przewodni­
czących kom;tetów j rad osie 
dlowych. radnych i służby 
zdrowia. Dyrekcja nowomiej- 
skiego ZOZ przedstawiła swe 
"o redzańt ranort o stanie służ 
bv zdrowia informujący także 
działaczy samorządu o możli­
wościach korzystania przez 
m'eszlkańców teł dzielnicy z 
usług zakładowych placówek 
służby zdrowia znaiduiacych 
sie w fabrykach i instytu­
cjach tei dzielnicy. Na Jeży­
cach — ydpe na 95 000 miesz 
kańców 16 000 to renciści i 
emeryci — tematem nodobn° 
go snotkania była opieka sdo 
łeczna.

Niejako w oparciu o te spot 
kania zrodziła sie w WK FJN 
koncepcja przeprowadzenia we 
wszystkich os;ed1ach przeglądu 
stanu budynków mieszkalnych 
działalności kulturalnej, oświa 
tv. służby zdrowia, wyposażę 
nia osiedli w infrastrukturę 
techniczna i społeczna itd 
Dzięki temu powstaną rapor­
ty które będą obrazem sy­
tuacji poszczególnych osiedli 
i nie tylko skonfrontuje sie 
potrzeby z możliwościami ich 
zaspokojenia lecz również ust- 
li śie hierarchie potrzeb a wiec 
kolejność ich zaspokajania. 
Ponieważ jednocześnie samo­
rząd mieszkańców będzie za­
znajamiany z planami soołecz 
no-gosoodarczvmi. uzyskać on 
może, w oparciu o raporty 
wpływ na ich realizacje jeśl 
chodzi o najważniejsze dla d- 
-nego osiedla, problemy. Tę 
zaś spowoduje, że konkurs, 
który przecież dał mieszkań­
com województwa poznańskie 
go już wiele, zacznie przyno­
sić jeszcze lepsze rezultaty.

ZOFIA SZPROKOFF

Miejsce 
w sam raz na drzemkę

CAP - fot. W Frelek
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Kiedy 24 lata temu Julko 
wi Walczyńskiemu z Le 
onii wpadła w oko Zoś 

ka Tomczykówna z Kun pod 
Turkiem, udał się starym zwy 
czajem w konkury. Rodzicom 
trzeba się było pokłonić, o rę 
kę panny poprosić. O wianie 
nie było co gadać, bo choć 
Zosia się kawalerowi widzia 
la, to przyszłe ich gniazdo — 
stara zagroda z gliny pod strze 
chą — zupełnie nie. Zresztą 
cała wieś była podobna: cha­
ty o grubych, ubitych z gli­
ny murach, wapnem przeważ 
nie pobielone, ze słomianymi 
strzechami, takież obórki i chle 
wiki, a stodółki drewniane.

Jeszcze dzisiaj można spot­
kać kilka takich domów we 
wsi, żywcem nadających się 
do skansenu budownictwa wiej 
skiego. W chałupie z gliny pod 
strzechą, o malutkich, nisko 
nad ziemią osadzonych okien 
kach mieszka dotąd Józef No

Skarb w chłopskich rękach
wak. Inna chata z drewna — 
zbudowana sposobem góral­
skim z drewnianych bali na 
zacios, bez użycia gwoździ — 
straszy widokiem wybitych 
okien. Właściciele opuścili tę 
zagrodę. Nawet najstarsza 
mieszkanka wioski Józefa Tom 
czykowa, licząca sobie 84 la­
ta, pamięta, że jako dziecko 
już ten dom uważała za sta­
ry. Ale gliniane chałupy bu­
dowano jeszcze za jej młodo­
ści. Tę Nowaka też Dożywa­
ją swych dni we wsi. Może 
za rok znikną zupełnie, a szko 
da, bo są świadectwem histo­
rii. Warto by w którejś urzą­
dzić wioskowe muzeum sta­
rych narzędzi, sprzętów domo 
wych. ozdóbek, garnków itp. 
Dziś te sprzęty wędrują na 
strychy nowo budowanych do 
mostw z czerwonej cegły albo 
na śmietnik.

Przybysz Julian Walczyński 
iuż w bryczce wiozącej go do 
ślubu zaczał przemyśliwać iak 
by te zapadłe Kuny odmienić. 
Cała wieś wyległa oglądać mło 
dożeńców, a on tylko widział 
glinianki i strzechy przy wiej 

skiej drodze — nowej drodze 
życia. Nie zapowiadało się to 
życie łatwo. Zagroda była sta 
reńka, bez stodółki nawet. Do 
tego trzy pokolenia sukcesorów 
do spłaty. Ziemi niewiele, choć 
niezła, pod spodem glina na 
trzy metry. I to jaka glina! 
Sama prosiła się, żeby wziąć 
w rękę i formować w cegły. 
Takie właśnie, z jakich budo 
wano w innych stronach mu­
rowańce kryte czerwoną da­
chówką.

Myśl o cegłach wiele lat nie 
dawała mu spokoju Chciał je 
robić, ale nie umiał. Podpatry 
wał więc pilnie, kiedy Czesiek 
Płóciennik po sąsiedzku zaczął 
dom budować, z cegły ufor­
mowanej ręcznie i wypalanej 
w polowym piecu. Gdzieś się 
tego nauczył, a może sam 
wpadł na sposób. Trzynaście 
lat temu i Walczyńscy porwa 
li się na robotę, żeby nową 
zagrodę od podstaw zbudo­
wać. W jednym roku postawi 
li oborę z cegły wypalanej po 
lowym sposobem z gliny, sto­
dołą zrobili z pustaków. Sąsie 
dzi wydziwiali, że Walczyński 

to chyba do cna zgłupiał, bo 
strop na oborze betonowy zro 
bił i inwentarz pod dachów­
ką chciał chować. Wyszło jed 
nak na jego, bo gdy zaczynali 
akurat piętrowy dom — też 
naturalnie z wypalonej przez 
siebie cegły — zdarzył się po 
żar. Pewnie od iskry z prze­
wodów elektrycznych zapaliło 
się coś na strychu obory.

— Właśnie ten strop beto­
nowy uratował bydło i inny 
inwentarz przed spłonięciem 
— wspomina Walczyński. — 
O Jezu, co się wtedy działo. 
Taki pożar w biały dzień. 
Szczęściem, że wiatru nie by 
ło, bo by z dymem poszła nie 
tylko nasza zagroda, ale mo­
że i wieś cała. Zagrodyxu nas 
ciasno -upchane, jedna przy 
drugiei i wtedy nrzeważnie by 
ły pod strzechami..

Rozglądam się po wsi. Jest 
zupełnie inna niż ta. którą za 
pamiętał sobie niemal przed 
ćwierć wiekiem mój rozmów-

Dokończenie na str. 6

MARIA POLCYNOWA
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O czym wiedzą Jaskółki

Wszystko dla młodego domu
DWA I PÓŁ RAZA DROŻEJ!

Okręgowy Oddział Państwo 
wej Komisji Cen przesyła w 
załączeniu pismo z 11 marca 
br. Okręgowego Inspektoratu 
Państwowej Inspekcji Handlo 
wej w Poznaniu i otrzymaną 
za jego pośrednictwem kopię 
skargi z 28 lutego 1981 roku 
obywatela Rogalewskiego, 
skierowanej do Redakcji „Gło 
su Wielkopolskiego" na oko­
liczność wzrostu ceny usługi 
za przegląd techniczny samo­
chodu marki „Fiat 126p” z 60 
zł w 1980 r. do 150 zł w ro­
ku 1981.

Zgodnie z decyzją Państwo­
wej Komisji Cen z 31 grudnia 
1980 r. nr DZ-Z-85/80, aktual 
na opłata za badanie technicz 
ne samochodu osobowego wy­
nosi 150 zł z ważnością od 14 
stycznia 1981 r. (765)

ADAM DUDZIAK 
zastępca dyrektora

OD REDAKCJI: Taki, dwa rpól 
raza droższy przegląd będzie chy 
ba przeprowadzany osobiście 
przez kierownika stacji, ubrane­
go w smoking. Innej bowiem ra 
cji dla podobnie znacznej pod­
wyżki eeny prostej usługi trudno 
się doszukać,

KTO RZECZYWIŚCIE
WINIEN?

Może mi kto potrafi wyjaś­
nić, dlaczego — ile razy do­
chodzi do spięć społecznych w 
naszym kraju, tylekroć w wy­
powiedziach niektórych przed­
stawicieli władzy winę za to 
próbuje się w dużym stopniu 
przerzucać na dziennikarzy? 
Jestem tym zainteresowana 
dlatego, że moja córka w przy 
szlości zamierza się starać o 
przyjęcie na studia dzienni­
karskie. Czy rzeczywiście za­
wód ten zasługuje na potępia­
nie dlatego, że (jak się orien­
tuję, bo mam w dalszej rodzi­
nie redaktora) dziennikarzom 
nie udziela się dokładnych i 
prawdziwych informacji, albo 
nie pozwala się pisać tego, co 
by chcieli? Tak w każdym ra­
zie było dotąd; także również 
obecnie władze, w tym woje­
wódzkiego i miejskiego stop­
nia, utrudniają otrzymywanie 
informacji. Jak słyszę, część 
..Solidarności" też nie jest od 
tego wolna. Skąd zatem póź­
niej te pretensje? Wiem, że 
np. w urzędach i zakładach 
pracy mówi się dziennikarzo­
wi zazwyczaj tylko ta, co jest 
danemu urzędnikowi na dy­
rektorskim fotelu wygodne i 
dobrze o jego działaniu świad 
czące. Tyczy to także władz 
Cm kogo pociągnięto za to do 
odpowiedzialności. lub choćby 
poddano krytuce? Przecież tu 
przede wszystkim tkwi źródło 
fałszowania i udzielania nie-
pełnej informacji, która póź­
niej znajdzie się w gazecie.

Nie mogę pojąć, dlaczeo' 
nikt z dziennikarzu na łamac’- 
o tym nie pisze, choćby w o 
bronie opinii o swym za wo 
dzie i abu Wyjaśni oaółow1 
snołeczeAstwa. iak to wszyst 
ko „od kuchni" wygląda.

(1185}
WANDA S. 
Gniezno

W LUBONIU BEZ MLEKA?

W związku z ograniczoną do 
stawą mleka do sklepów w 
Luboniu, proponuję aby rów­
nież oaraniczyć jego sprzedaż 
do 2 litrów na kupującego 
Mam dwoje małych ■ dzieci 
które od czasu do czasu mle­
ka pi ją, a od trzech dni mle 
ka nie dostaję w ogóle ponie­
waż już o godz. 7 rano jest 
go brak. Proszę o spowodowa­
nie zwiększenia dostawy mle­
ka do sklepów w Luboniu, 
lub o polecenie ograniczenia 
jego sprzedaży. (1127)

JANINA LANGNER 
Luboń

Listy krótkie t rzeczowe ma 
ją wiersze szanse druku Ano 
nlmów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania k< 
respondenci Adres .Głos Wie1 
kopotskr. skrytka' pocztowa 
1074. Poznań

W sylwestrowy dzień minio 
nego roku podpisano w 
Warszawie porozumie­

nie w sprawie rozwoju budów 
nictwa mieszkaniowego pod 
patronatem młodzieży. Głów­
nymi kontrahentami i sygna 
tariusżami są — Zarząd Głów 
ny Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej, Centralny 
Zarząd Spółdzielczości Budów 
nictwa Mieszkaniowego oraz 
Ministerstwo Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych. Porozumienie — jak 
zapewnia dziennikarz Polskiej 
Agencji Prasowej — spełnia 
oczekiwania wielu młodych, 
którzy poprzez patronat chcą 
przyspieszyć termin uzyskania 
własnego lokum. Za podstawo 
wą formę budownictwa patro 
nackiego uznaje się spółki bu 
dowlano-patronackie powoły­
wane na podstawie umów za 
wieranych przez instancje 
ZSMP z przedsiębiorstwami bu 
dowlanymi oraz spółdzielnia­
mi mieszkaniowymi. Tyle 
mniej więcej zawiera oficjal­
ny w tej sprawie komunikat.

Patronackie budownictwo 
mieszkaniowe było kiedyś jed 
ną z najautentyczniejszych ini 
cjatyw młodych, którzy przez 
własną pracę pragnęli pomóc 
sobie i innym. Ńa początku 
gdzieniegdzie szło jak z beto­
nowego płatka. Byłem w ta­
kich mieszkaniach — chociaż­
by w podpoznańskich Kozie­
głowach czy Gnieźnie; w mie 
czkaniach nowoczesnych, sta­
rannie wykończonvch, w takich 
młodzieżowych ..domach z je 
dynka”. Byłem też w innych 
mieszkaniach — nonurvch. bv 
nie rzec norach, które zastąpić 
miały te upragnione wybudo­
wane rękoma nie tvlko mło­
dych dla tych. którzw postano 
wili dziesiątki godzin roboty 
no normalnej pracy przezna­
czyć na przyspieszenie swej 
drogi do własnego M. Nie zdą 
żyli.

Najbardziej skandalizującym

(PAP) Spektaklem „Wszyst­
kie dzwony ojczyzny” zainicjo 
wał ostatnio działalność w 
ZSRR nowy zespół choreogra­
ficzny „Balet Kameralny”, któ 
rego założycielem i pierwszym 
baletmistrzem jest wieloletni 
solista Teatru Wielkiego w 
Moskwie — Stanisław Własow.

Premierowy spektakl, nad 
którym zespół pracuje, składa 
się z dwóch integralnie ze so­
bą połączonych części: pierw 
sza poświęcona jest przeszłoś­
ci ziemi rosyjskiej, a ilustra­
cję muzyczną stanowić w nim 
będą utwory Musorgskiego, 
Glinki. Strawińskiego, Rach­
maninowa, Rimskiego-Korsa- 
kowa oraz instrumentalne a- 
ranżecje pieśni ludowych. 
Część druga to wyrażona tań 

CZARNO mi BIAŁYM

Dyskusja przy imienino 
wym stoliku była oży 

wioną. No i jak na obecne 
czasy demokracji i plura­
lizmu przystało, jej uczest­
ników, choć bliskich kole­
gów, dzieliła różnica poglą 
dów.

— Czy ty żartujesz, czy 
kpisz? — pytał Iks Ygre- 
ka, który przedłożył właś­
nie pomysł w kwestii kart 
kowania (wszak to dzisiaj 
„żelazny" temat rozmów 
Polaków).,, alkoholu. Nie 
tyle zresztą własny, co za 
słyszany w popularnej au­
dycji radiowej. Pomysł ów 
sprowadzał się do tego, aby 
każda dorosła osoba otrzy­
mywała talon na zakup o- 
kreślonej miesięcznie ilo­
ści ognistego płynu, zaś kar 
tki niewykorzystane — pre 
miować co pewien czas u- 
działem w losowaniu atrak 
cyjnych nagród. Na taki cel 
nie powinno się żałować 
środków i przedmiotów na 
wet najdroższych, najbar­
dziej przez ludzi upragnio­
nych, z samochodami na 
czele — wywodził Ygrek z 
takim zadowoleniem, jakby

przykładem tego, co można zro 
bić z młodzieżowym entuzja­
zmem i nadzieją stało się Ko 
nińskie. To tutaj właśnie, choć 
lektura informacji z innych za 
kątków kraju podpowiada mi, 
że nie tylko tutaj, patronat 
młodzieżowy nad budowni­
ctwem stał się nie szansą i na 
grodą, lecz dla niektórych prze 
kleństwem. Powiedzmy krót­
ko — na 300 mieszkań, które 
miały zamieszkać młode rodzi 
ny w Konińskiem do końca te 
go roku — nie otrzymały ani 
jednego.

Na tych łamach przedstawi 
łem tragikomiczną sytuację kil 
ku młodych z turkowskiej „Mi 
randy”, którzy będąc uczest­
nikami młodzieżowego patrona 
tu, stali się pośmiewiskiem oto 
czenia. Ufni w obligatoryjność 
podpisanych umów, czekali na 
rozpoczęcie budowy mieszkań 
patronackich, w czym mieli 
mieć i swój pracowity udział. 
Doczekali się jednego — ich 
rówieśnicy otrzymali wcześniej 
mieszkania w budynkach za­
kładowych. Uczestnicy patro­
natu byli już bowiem związa 
ni umową. Zanim ją zawarli, 
wybrani zostali spośród tych, 
którzy żyją w najtrudniej­
szych warunkach mieszkanio­
wych, a jednocześnie wyróżnia 
ją się pracą zawodową i spo­
łeczną.

Gdybym przypadek ten wy 
myślił — nikt nie uwierzyłby 
w jego wiarygodność. Uwierzy 
telniło go samo życie. Ono też 
podpowiedziało, że już koniec 
takich praktyk. Rozpoczęli wre 
szcie młodzi koninianie „ofen 
sywę”, która zakończyła się 
kolejną, budzącą nadzieje, o- 
bietnica. Władze województwa 
stwierdziły, że umowy patro­
nackie są „wekslami, które mu 
si wykupić tamtejsza admini- 
stracią”. Ci sami, którzy na­
walili — muszą to wszystko 
naprawić. Ale lata minęły. W 
urzędniczej kartotece jest to 
zaledwie jeden z rozlicznych 
zapisków. Dla ludzi bez miesz 
kań są to niemal tragedie.

cem opowieść o najważniej­
szych etapach utwierdzania się 
władzy radzieckiej, o wyda­
rzeniach współczesności z fi­
nałem, ukazującym persnekty 
wv nrzyszłości. Tej części ta-

Nowy radziecki 
zespół baletowy
warzyszyć będzie muzyka Pro 
kofiewa, Szostakowicza, Swi- 
ridowa i innych kompozyto­
rów.

— Uważamy, że balet może 
i powinien wyrażać stosunek 
człowieka do otaczającego go 
świata, może być rodzajem pu 
blicystyki — mówi Stanisław 
Własow. — Oczywiście, nie

ten projekt był owocem 
wieloletnich jego przemy­
śleń albo i badań.

Reakcję Iksa już znamy. 
Uzasadnił ją mniej więcej 
tak: to byłoby jawne bez­
prawie, ograniczenie wol­
ności obywatelskiej. Za po 
zbawienie się prawa do...

„Fiata"
wypicia kieliszka czegoś 
mocniejszego — „Fiat”? 
Większą bzdurę trudno do 
prawdy wymyśleć!

— Muszę ci powiedzieć, 
że podobną nie tylko wymy 
ślono, ale już i wprowadza 
no w życie — włączył się 
Zet. W Głuchołazach na 
Opolszczyżnie. Każdy ich 
mieszkaniec liczący co naj­
mniej 21 wiosen dostaje od 
kwietnia bon na bodaj litr 
alkoholu. A jeśli zrezygnu­
je z kupna tego specjału, 
może wymienić kartkę na 
talon na słodycze. Przy peł 
ńym uznaniu dla intencji 
pomysłodawców, mam jed

Ale i na naszym podwórku 
zaświeci słońce — twierdzą ko 
lejni chętni do uczestnictwa w 
patronatach. Teraz już wszyst 
ko się zmienia, co więcej „ma 
my przecież por o zumie- 
n i e. Słowo „porozumienie” za 
czyna się u nas liczyć bardziej 
niż ewangelia, ustawa, rozkaz. 
No niech tam. Mają już mło­
dzi porozumienie, kolejne za­
pewnienia, kolejne nadzieje i 
wiarę.

Tymczasem jak dowiaduję 
się z drugiej ręki, już wiado 
mo, że z materiałami budowla 
nymi. a tymi na patronaty w 
szczególności, jest bardzo źle. 
W Poznaniu, gdzie zaplanowa 
no, że do końca tego roku w 
stanie surowym pojawi się 620 
mieszkań patronackich, w któ 
rych w roku przyszłym mają 
młodzi zamieszkać — perspek 
tywa mroczna. Już chodzą słu 
chy, że materiałów wystarczy 
na to tylko, co rozpoczęte. Ana 
logia z rozpoczętymi ongiś i te 
raz niekończonymi inwestycja 
mi widoczna jest dla każdego. 
Ci, w organizacjach młodzieżo 
wych, którym zależy choć na 
minimalnej poprawie warun­
ków mieszkaniowych młodych 
rodzin, rozglądają się za po­
mieszczeniami niemieszkalny­
mi, które nadawałyby się do 
zaadaptowania na mieszkania.

Podstawą patronackich przed 
sięwzieć mają być wspomnia 
ne spółki. Po przeczytaniu za 
mieszczonych powyżej uwa? 
ktoś powie, że znów kraczę 
To prawda, ale kraczę. by prze 
strzec, że w trzy miesiące po 
kolejnych uzgodnieniach w 
sprawie młodzieżowego budów 
nictwa patronackiego poławia 
ia sie pierwsze sygnały o tym 
że powodzenie całej imprezy 
może się znów okazać wątnl; 
we. Nie chciałbym więc, by 
do opisanej tu svtuacii paso­
wało star® przysłowie: ..mó­
wiły łaskotki, że niedobre sa 
soółki”.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK 

jest to zadanie proste 1 wy­
maga od artystów wysokiego 
poziomu profesjonalnego, u- 
miejętności obrazowego myś­
lenia i poczucia smaku arty­
stycznego. W naszym pierw­
szym programie widzowie spot 
kaią się z bardzo różnorodny­
mi rozwiązaniami — od kla­
syki przez elementy tańca lu­
dowego, aż do na wskroś współ 
czesnej choreografii. W dal­
szych planach chcemy wziąć 
pod uwagę te pozycje z ro­
syjskiej i światowej klasyki, 
których nie mają w repertua­
rze radzieckie teatry muzycz­
ne. Planujemy np. wystawić 
jedną z prac znakomitego ba- 
letmistrza rosyjskiego Fokina 
„Sinobrody” z muzyką Offen­
bacha.

nie picie?

nak wątpliwości co do dos 
konałości owego rozwiąza­
nia: czy taki system wpro­
wadzony w jednym tylko 
ośrodku nie zrodzi spekula 
cji? Na przykład za wspom 
niane bony dorośli miesz­
kańcy Głuchołazów naby­
wać będą słodycze, a po 
wódkę pojadą do sąsied­
niej miejscowości. Zgoda 
więc na sprzedaż na kart­
ki, lecz w całym kraju. I 
z równymi szansami na

za...
premię dla wszystkich u- 
prawnionych.

— Spójrzmy na to jed­
nak z punktu widzenia pań 
stwa, które miałoby tako­
wy system wprowadzić — 
zaproponował Alfa. Toć do 
stałoby ono podwójnie „w 
łeb”: bo i sprzedawałoby 
mniej jakże dochodowego 
towaru i jeszcze musiało- 
by dodawać gratisowo in­
ne poszukiwane wyroby, 
za które tysiące ludzi ofi­
cjalnie płacą (i gotowe są 
nadal płacić) prawie pod­
wójną w stosunku do de­
talicznej cenę (vide: eks­
presowa sprzedaż aut). Ja­

Na zdjęciu: scena zbiorowo 1 omawianego spektaklu.
Fot. — T. Tom«szew«M

Cienkim
Przedstawienie zaczyna się 

wcale interesująco. Przy 
otwartej kurtynie uczest­

niczymy w próbie przygotowywa 
nego właśnie woddwilu. Człon­
kowie zespołu muzycznego stro 
ją instrumenty, śpiewacy spraw­
dzają siłę głosu, tancerki prze­
prowadzają rozgrzewkę. Ogólna 
krzątanina, jak to przed próbą 
w teatrze. Ktoś z kimś się wita, 
ktoś inny ozegoś tam szuka. 
Sceneria zbliżona do nie tak 
dawno granego na tejże scenie 
„Dna niebo" Jarosława Abramo 
wa. Nie tyle teatr w teatrze, co 
koncert estradowy. Spektakl zbu 
dawany na kanwie przygotowy­
wanego wodewilu. Wcale zgrab 
nie prezentujące się ze sceny pa 
nie, wystawne dekoracje w sty­
lu teatrzyków rewiowych dwu­
dziestolecia miedzywojenneao. 
Widowisko składające się żarów 
no z akcji scenicznej jak i tań- 
~a i śpiewu. Ale przede wszyst­
kim, niestety, ze śpiewu.

Porę lat przed wojną Julian Tu 
wim I Marian Hemor napisali dla 
nooularneao teatrzyku rewiowe- 
co „Cyrulik Warszawski” bardzo 
aktualny wówczas w swych treś 
ciach I aluzjach wodewil. Głów­
nym jego bohaterem uczynili nie 
zwykle popularnego wtedy śpię 
wdka. Drugim, pomniejszym, 
sprawującego wysoki urząd ge­
nerała. Nietrudno domyślić się, 
że pierwowzorem i prototypem 
tej pierwszej postaci był som 
mistrz Jan Kiepura, a generałem 
Felicjan Sławoj Skłodkowski, ów 
ozesny premier. Niezwykła popu 
larność Kiepury nasunęła twór­
com wodewilu wcale zgrabny po 
mysł pokazania procesu naro- 
dizin narodowego idola i orzera 
dizanta sie go w sprawującego 
rząd dusz nad narodem, onzy- 
wódcę i dyktatora. Pomysł był 
niezły, a sam temat bardzo wów 
azos aktualny. I tak powstawał 
wodewil o śpiewającym dykta­
torze, o dyktaturze śpiewaka. 
„Mieć ałos, ten głos co działa 
idk opatrzność, co tłum zwvcię 
ża i spręża go na baczność", to 
nieżrszozalne marzenie aeneroła, 
n równocześnie potężny atut sie 
noląceao władzy tenora.

Paralele z „Kariera Artura Ul" 
Bartolda Brechta, o których tak 
pięknie olsze się w programie

głosem
przedstawienia, wydają się jed 
nok wyjątkowo naciągnięte. „Ko 
riera Alfa Omegi" nie jest bo­
wiem ponadczasową w twych 
treściach i uniwersalną propozy 
cją teatralną. Jest to po prostu 
wcale zgrabny, ale utkany z dziś 
już zwietrzałych żartów i aluzji, 
skecz kabaretowy. Rzecz o śpię 
waku - idolu i dla śpiewającego 
aktora napisana. Dla aktora o 
szczególnych predyspozycjach i 
możliwościach. Łączącego siłę 
ąłosu z wdziękiem kabaretowym 
i zacięciem parodystyczno - ko­
mediowym.

„Niestety, w poznańskim przed 
stawieniu właśnie tego śpiewa­
jącego aktora zabrakło. Nie wy 
magom tutaj, aby do roli Kiepu 
ry angażować koniecznie Wiesła 
wa Ochmana, ale pomysł powie 
rżenia tej roli temu akurat akio 
rowi, który ani śpiewać nie u- 
mie, ani nie czuje nawet specy­
fiki estrady, wydał mi się przed 
sięwzięciem wręcz karkołomnym. 
Bądźmy jednak sprawiedliwi: nie 
tylko Jarosław Pilarski położył 
ten spektakl. Wiele złożyło się 
na to przyczyn. Atmosfera w zes 
pole, nastroje na widowni. Nie 
kontaktujący z potrzebami chwi­
li tekst sztuki, nieczytelna aluzja, 
zwietrzała metafora. Ale.przede 
wszystkim chyba ogromny w 
tym teatrze brak aktorów.

Cóż więc ostało się w tym 
przedstawieniu? Bardzo bogate 
jak na aktualne możliwości fi­
nansowe miasta i kraju, deko­
racje 1 kostiumy, I kilka wcale 
zabawnie aktorsko zrobionych e- 
plzodów: Sufler — Zdzisława Za 
chariusza, Pan I — Józefa Ja­
chowicza, Szofer — Krystyny 
Feldman, Premier Pergotezji — 
Piotra Bindera, a ról już nie- 
eplzodyaznych — Ekscelencja 
— Aleksandro Błaszyka. Oba­
wiam sie jednak, że Teatr Pol­
ski, w przeciwieństwie do pono 
Bluma, nie najlepiej ulokował 
swoie kapitały.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu — 
„Kariera Alfa Omegi” wodewil 
Juliana Tuwima 1 Mariana Hema 
ra w reżyserii Zdzdsława Wardej 
na i scenografii Anny Rachel. Mu 
zyka: Wojciecha Głucha. Premie 
ra 1. IV. 81.

ki to interes dla gospodar­
ki kraju. Zwłaszcza nasze­
go, w obecnej sytuacji...

— No to...? — wtrącił 
Beta — zdrowie solenizan­
ta! — W podjęciu tego ha­
sła wyraziła się pełna goto­
wość dyskutujących.

Dwa spośród zacytowa­
nych tu fragmentów wypo­
wiedzi jakby. symbolizują 
myślenie naszych promi­
nentów z bardzo niedaw­
nej przyszłości. „Aby mi

się działo jak najlepiej” o- 
raz „Nadrzędny jest inte­
res gospodarki kraju". Rea 
lizacja pierwszego z tych 
haseł-symboli udawała się 
— na różnych zresztą szcze 
blach — znakomicie, dru­
giego — niestety fatalnie, 
co odczuwamy teraz dotkli 
wie. Ale tak, jak winnych 
przywłaszczania sobie naj­
rozmaitszych wartości moż 
na (i trzeba) ukarać, tak, 
jak z kryzysu ekonomicz­
nego — w co wierzymy — 
uda się nam wydżwignąć, 
tak wskutek do- 
dotychczasowej polityki 
władz pozostały i szko-

dy niepowetowane, cał­
kowicie chyba już nie 
do „odkręcenia”. Przy­
kładem — stan ochrony 
środowiska, przykładem — 
czołowa plaga społeczna: 
pijaństwo.

Cyprian Kamil Norwid, 
zapytany o najbardziej dra ‘ 
matyczne słowo w ojczys­
tym języku, po pewnym za 
stanowieniu wypowiedział 
dwa; „za późno”. Dziś mu- 
simy mieć świadomość, iż 
na całkowite wyleczenie 
wspomnianych powyżej 
schorzeń społecznych jest, 
niestety późno. Pozostanie- 
my w tym względzie dłuż­
nikami następnych poko­
leń Polaków.

Sądzę, że obecnie każdy 
środek mogący przyczynić 
się do zmniejszenia spoży­
cia alkoholu (w czym dzier 
żymy smutne rekordy) 
wart jest poważnego, spo­
łecznego rozważenia. Dla 
mnie cechy takiego, mimo 
oczywistych niedoskonało­
ści, nosi ten przedstawiony 
na wstępie niniejszych re­
fleksji przez Ygreka o ta­
lonach na wódkę i atrak­
cyjnych premiach za ich 
nie realizowanie.

WOJCIECH NENTWIG
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Powieść poznańskiego poety 1 
prozaika, Józefa Ratajczaka „Wla 
nek z baranich kiszek” stara­
niem Zarządu Głównego Polskie­
go Związku Niewidomych w War 
szawle wydana została — w pięciu 
tomach, w nakładzie 500 egzem­
plarzy — dla niewidomych pis­
mem Braille’a.

¥
Samorządne Kolo Młodych Pisa 

rzy przy Oddziale Poznańskim 
Związku Literatów Polskich (prze 
wodnlczącym kola Jest poeta 1 esc 
ista Roman Chojnacki) wystąpiło 
do poznańskich pism, a także ra­
dia i telewizji o szersze udostęp­
nienie łamów 1 programów twór­
czości młodych, gdyż ,,dotychcza­
sowa forma promocji 1 opieki ze 
strony publikatorów w niedosta­
tecznym stopniu uwzględniała am 
bicje 1 intelektualny potencjał 
działających w naszym regionie 
młodych poetów, krytyków i pro 
zaików”.

Ewenementem poznańskim jest 
Salon Poetycki Marka Słomlaka 
W mieszkaniu prywatnym tego 
poety przy ul. Wybickiego 18 od 
lat odbywają się wieczory poetyc 
kie, którym towarzyszy dokumen 
tacja wydawnicza. Niedawno wy­
stąpił w Salonie poeta Nlkos Cha 
dzlnlkolau.

¥
Ukazała się kolejna książka po 

znańsklego eseisty 1 krytyka, Ed 
warda Pawlaka. Po wydanych w 
zeszłym roku szkicach o współ­
czesnej prozie radzieckiej pt. ,,Pa 
mięć i trwanie”, pisarz ten opu­
blikował obecnie w Wydawnic­
twach Artystycznych I Filmowych 
monografię o wybitnym radziec­
kim reżyserze 1 aktorze pt. „Wa­
silij Szukszyn”.

Stronę „W kręgu literatu­
ry" (poświęconą 60 roczni­
cy powstania w Poznaniu 
Związku Literatów Polskich) 
przygotował WŁODZIMIERZ 
BRANIECKI.

Wacław Kubacki (prezes w 
latach 1847 — 1949): — 7 
kwietnia 1945 roku przyje­
chałem do Poznania z Często­
chowy, gdzie pracowałem na 
tajnych kursach uniwersytec­
kich. Zacząłem pracować na 
Uniwersytecie w Poznańskim. 
W 1946 roku spotkał się ze 
mną Wojciech Bąk i mówi, 
te chce zrezygnować z preze­
sury ZLP — pytał mnie, czy 
bym się nie zgodził zalać tego 
miejsce. Potem przyszła jesz­
cze w teł sprawie delegacia 
literatów. Z prezesowaniem 
był związany przywilej — 
mieszkanie w dopiero co przy 
znanym związkowi domu przy 
Noskowskiego 24. Zgodziłem 
się. tym bardziej, że miałem 
sam prawo wyboru lokalu: 
tak ładnego mieszkania, z wi 
dokiem na dęby, tak tamto 
przy Noskowskiego, nie mia­
łem już potem nigdy. Do za­
dań moich tako prezesa nale 
żało przede wszystkim zlikwi 
dowanie długu ZLP za wyda 
wane przez Wojciecha Bąka i 
przeznaczane notem... na Prze 
miał pismo „Zycie Literackie’’. 
Załatwiłem także budowę Pie 
ców w mieszkaniach literatów 
starałem się co było szczegół 
nie trudne o koks, a także o 
meble dla pisarzy. Ale moim 
najważniejszym wówczas za­
daniem było roznoszenie ko­
legom kartek na mięso i ma­
sło. Nie mieliśmy gońca ani 
sekretarza, komu zresztą owe 
kartki miałoby się odwagę po 
wierzyć... Po pracy, wieczora­
mi. wędrowałem, po Poznaniu, 
wspinałem sie po schodach i 
przynosiłem poznańskim pisaŁ 
rzom ten skarb bezcenny. Cz,v 
miałem jakieś kłopoty? Nie. 
Byłem także przecież jakiś 
czas sam sobie przełożonym 
— obok stanowiska docenta 
na Uniwersytecie i prezesury 
pisarzy powierzono mi także 
funkcje wojewódzkiego kie­
rownika Wydziału Kultury i 
Sztuki. Miałem więc możność 
interwencji w cenzurze, załat 
wiania papieru na książki. 
Przydzieliłem ponadto ZLP 
za darmo koncertowy forte­
pian — może on tam przy No 
skowskiego stoi do dzisiat. Od 
bywały sie wtedy czwartki li 
terackie; zorganizowaliśmy 
wspólnie ze Śtulkiem Heba­
nowskim i profesorem Zdzi­
sławem Kępińskim poznańska 
filharmonie. ścIaeneFśmy do 
teatru w Poznaniu z Torunia 
Wilama Horzycę. Potem zre 
zygnowałem. bo miałam wy­
jechać lako dyrektor Bibliote 
ki Polskiej do 'Rzymu — w 
efekcie wyjechałem iedvnie na 
Uniwersytet Jagielloński do 
Krakowa. Gdv tam składałem 
podanie w 1967 o przejście 
na emeryturę, nodałem. że

ZLP w Poznaniu po 1945 roku

Wydarzenia i nadzieje
Do pięciu pisarzy, prezesów ZLP w Poznaniu w okresie powojennym „Glos Wielkopolski" 

zwrócił się z pytaniem o główne formy działalności ZLP w okresie Ich prezesury, o ówczesne 
kłopoty, a także — o własne aktualne plany twórcze (trzech prezesów po roku 1945 poz­
nańskiego Związku Literatów Polskich — Wojciech Bąk, Eugeniusz Paukezta I Tadeusz Kra­

szewski — już nie żyje).

chcę napisać dwadzieścia ksia 
żek. Szesnaście już ich napi­
sałem. W druku jest teraz mo 
ia kolejna powieść ..Temat z 
wariacjami”: pracuje nad mo 
nografa n Zygmuncie Krasiń. 
skim ..Poeta ruin”.

Aleksander Rogalski (prezes 
od 1949 do 1952 roku i od 
września 1965 do marca 1966): 
— Kiedy obejmowałem w 
1949 roku prezesure. zaczynał 
sie po szczecińskim zjeździe 
pisarzy najgorszy okres w 
polskiej literaturze powojen­
nej — panowanie doktryny 
socrealizmu. Był to czas likwi 
dowania pism ..Echo Teatralne 
I Muzyczne.” „Arkony”, ..Ku­
riera Wielkopolskiego” z tego 
dodatkiem kultury i sztuki o 
raz Wydawnictwa Zachodnie­
go Tą sytuacja narzucała 
walkę o przetrwanie, o zacho 
wanie tożsamości własnej i 
zawodowej. Szczególną wagę 
miało wtedv kontynuowanie 
„czwartków literackich”, d- 
których iuż Wacław Kubar', 
przywiązywał ogromną role 
Były one prawdziwa enklawą 
wolności, niezależności, swo­
body słowa i myśli. Przyjeż 
dżali Jan Parandowski Ewa 
Szelburg-Zarembina. Włady­
sław Broniewski. Jerzy Za- 
wiejski, Maria Dąbrowska. Se 
weryna Szmaglewska. Konrad 
Górski, Wojciech Żukrowski. 
Była to praktyczna realizacja 
pluralizmu, antidotum na pa­
nujący wówczas uniformizm. 
Nie było ponadto telewizji i 
publiczność miała możność zo 
baczenia i usłyszenia osobiś 
cie autorów, których znała tvl 
ko z książek. Prócz tego w lo 
kału ZLP odbywały sie spot 
kania i dyskusje literackie 
przy kawie. W tym ponurym 
okresie były to prawdziwe 
momenty wytchnienia. Najgo­
rzej było z publikowaniem te 
kstów. Pisano wiec do szu­
flad — „odwilż” nrz.vcz.la do 
piero w 1955 roku. Aktualna 
praca? Przygotowuje koleina 
wspomnieniowa książkę „W 
kręgu przyjaźni”.

Gerard Górnicki pre­
zes w latach 1966 — 1976): — 
Wspólnie z księgarzami i bi­
bliotekarzami prowadziliśmy 

prace służąca upowszechnia­
niu książki. Celem naszym by 
ło zwrócenie uwagi na doro­
bek pisarski środowiska poz­
nańskiego. Przy pomocy dyre 
która Domu Książki w Pozna 
niu Alojzego Murawy zaczeliś 
my organizować Dekady Pisa 
rzy Środowiska Poznańskiego. 
Chodziło o stworzenie nowych 
form dotarcia z książką do 
czytelnika. Niektórzy koledzy 
nie bvli wtedy specjalnie zna 
ni i dopiero dzięki Dekadom 
spopularyzowaliśmy ich twór­
czość. W czasie mojej kaden 
cji obchodzone było także 50- 
lecie poznańskiego ZLP. — 
wvdano wtedv ksie?e pamiąt­
kową Oddziału- i informator o 
pisarzach. Sa to do tej chwi 
li podstawowe teksty dokumen 
talne i źródłowe „ naszym 
środowisku literackim. Nie u 
dało sie natomiast zorganizo­
wać domu pracy twórczej, cze 
goś na wzór -podwarszawskich
Obór . Załatwiliśmy dla ko 

lęgów sporo mieszkań, telefo 
nów. ale potrzeby były zaw- 
sze większe niż możliwości. 
Moje plany twórcze? W tej 
chwili kończę powieść o Pow 
staniu Wielkopolskim ..Dzwo­
ny. dzwony szumiące” — la 
tern chce ia złożvć w Wydaw 
nwfwie Poznańskim.

Czesław Chruszczewskl (pre 
zes w latach 1976 — 1981): — 
Celem moich działań było 
stworzenie optymalnych wa­
runków dla twórczości pisarzy 
naszego środowiska. Między 
innymi dotyczy to spraw so­
cjalno - bytowych. Zorgani­
zowaliśmy także kilka konkur 
sów literackich: na powieść 
(ogólnopolski — w tym roku 
ukaże się siedem książek lau 
reatóry). na słuchowisko ra- 
diowe.' noweli. Odbywało się 
wiele imprez upowszechnia i a. 
cych dorobek literacki naszych 
kolegów W Poznaniu powstał 
Międzynarodowy Ośrodek 
Twórczości Science Fiction) 
gościliśmy trzystu delegatów 
z 24 krajów Europy na III 
Kongresie Europejskim SF. a 
także kilkakrotnie pisarzy SF 
krajów socjalistycznych. Wszy 
stkie wnioski Zarzadu ZLP o 
przyznanie nagród 1 odzna­
czeń zostały zrealizowane. Po 

nad 20 pisarzy wielkopolski 
go środowiska literackiego za 
swoja twórczość otrzymała 
wysokie odznaczenia państwo 
we. przyznano również szereg 
nagród państwowych, resorto 
wych i regionalnych. Nie uda 
ło sie natomiast w dostatecz­
nej mierze zorganizować dys­
kusji i spotkań literackich — 
czyni to teraz nowy zarzad. 
Plany własne? Pracuje nad 
książką dla dzieci i młody-e 
żv z dziedziny fantastyki. Po 
nadto w grudniu 1980 roku 
nowołanv zostałem na stano., 
wisko sekretarza Penerain<>go 
Komitetu Europejskiego SF, ą 
w kwietniu 1981 roku wybra­
no mn'» ns“rwszy»n sekreta­
rzem POP PZPR przy ZLP w 
Poznaniu.

Egon Naganowski (prezes w 
latach 1952 — 1953. 1955 — 
1960 i od 1981 roku): — Kie 
dv patrzę wstecz na okres mo 
jej pierwszej prezesury w la­
tach 1952 — 1953. nasuwają 
mi sie słowa z „Fausta” Go 
ethego: „Mój przyjacielu, lu­
dzie nie docieka przeszłości, 
jest to księga o siedmiu Pie­
częciach”. Kto dziś potrafi do 
końca dociec, dlaczego ogrom 
na większość polskich pisa­
rzy uległa wówczas zaczadzę 
niu socrealizmem, dlaczego pod 
iego znakiem urządzało sie w 
Związku jałowe oseudodysku 
sje w tak zwanych sekcjach 
twórczych, dlaczego za jeden 
z najważniejszych przejawów 
aktywności członków ZLP u- 
ważało się wyjazdy w teren 
i akcje odczytowe, zupełnie 
jak gdybyśmv byli prelegenta 
ml Towarzystwa Wiedzy Pow 
szechnej? Nie wszystko daie 
sie wytłumaczyć przemożnym 
naciskiem „stalinowskich” 
władz. Wina leżała też po na 
szef stronie, bo pozwoliliśmy 
sie zwariować. Dopiero w cza 
sach przed i popaździerniko- 
wej odwilży, w okresie moich 
dalszych trzech kadenc’; pre­
zesowania (początek 1955 — 
początek 1960) cały Związek 
Literatów Polskich powrócił, 
niestety na krótko, do swej 
właściwej roli wolnego sto­
warzyszenia twórców dzięki 
czemu nastąpił w Poznaniu 
dosvć znaczny, choć również 

krótkotrwały rozkwit życia li 
teracko - kulturalnego. Mię­
dzy innymi dzięki staraniom 
ZLP i jego członków oraz 
młodych pisarzy powstał „Ty 
godnik Zachodni”, założono 
Wydawnictwo Poznańskie, 
grupy poetyckie „Wierzbak” i 
„Swantewit”, wychodziły ..Wy 
boje” i satyryczny „Kaktus”, 
działał kabaret „Żółtodziób”. 
Słusznie Ryszard Danecki na 
zwał te czasy „złotym cztero- 
leciem kultury poznańskiej”.
- Obecnie, po kolejnym okre­

sie „błędów i wypaczeń” ma 
my też kolejny okres odno­
wy i na jej fali rozpocząłem 
w styczniu br. moja piąta ka 
dencję prezesury. Mimo dener 
wujacych chwil, które przeży 
waliśmy i może jeszcze prze 
żyjemy. wierzę głęboko, że do 
konane i dokonujące sie pozy 
tywne przemiany sa tym ra­
zem nieodwracalne, że już 
nigdy nie doidzie do admini­
stracyjnego dyskryminowania 

niepokornych kolegów, że Zwia 
zek będzie teraz naprawdę i 
na trwałe wolnym stowarzyszę 
niem wolnych twórców, że 
rozwiną sie nie istniejące od 
lat dvskusie literackie (zapo­
czątkowane w Dyskusyjnym 
Klubie Literackim przv Od­
dziale Związku), również w 
planowanym a przez ZLP gę 
raco penieranym piśmie mło­
dych „Wers”, że rzeczywiście 
dotrzemy do szerokich kręgów 
społeczeństwa, nie tylko przez 
nasze książki — to jest oczy 
wiście najważniejsze — lecz 
także przez inna niż dawniej, 
współprace ze związkami za­
wodowymi. Przede wszystkim 
z największa organizacja świa 
ta pracy, ba — ogółu narodu 
— z „Solidarnością”, skoro tyl 
ko ruch ten bedzie mógł nare 
szcie bez przeszkód i w spo­
koju rozwijać działalność i 
wobec tego znajdzie czas na 
sprawy kultury; co zarysowu­
je się już w Warszawie, a w 
co my fhcemy sie właczvć za 
raz po obchodach 60-lecia na­
szego Oddziąłu i no XV De­
kadzie Pisarzy Środowiska 
Poznańskiego. Jeżeli do tego 
dodamy bliska perspektywę u 
chwalenia przez Sejm rozsąd­
nej (oby!) ustawy o cenzurze 
1 nasza wole, by nie cofnąć 
sie ani o krok na obranej dro 
dze odnowy, to trzyletnia ka­
dencja obecnego zarządu ZLP 
powinna wydać pożądane o- 
woce. Oczywiście przylawszy 
że nękające nas trudności o? 
pierowo - poligraficzne zosta 
na szczęśliwie rozwiązane, co 
niestety w najmniejszym stor 
niu nie zależy od nas — pisa­
rzy. Własne Planv twórcze? 
Wraz z żona pracujemy nad 
przekładem książki Heimitio 
von Doderena „Demony”.

EMILIA WA§NIOr.VSKA

Poeci ukradzeni miastu
R. Krynickiemu i S. Barańczakowi

Poeci
ukradzeni miastu
karmieni
okruchem domysłów

wyznawcy
prostego spojrzenia
męczennicy dwuznacznych 
uśmieszków 
straciliśmy was 

Dom literatów

Od 1946 roku siedzibą Związku Literatów Polskich w Pozna­
niu jest dom przy u!. Nosto wskiego 24. Nader przyjazny jest 
on literaturze. Mieści' się fu kilka mieszkań pisarzy, a także 
biuro i sala zebrań ZLP. W tej ostatniej toczyło się wiele 
istotnych dysput, a obecnie odbywają się tu m. in. bardzo 
interesujące spotkania literackie.

Fot. „Glos” — R Królak

w pośpiesznym przeciągu 
czasu
odnaleźliśmy 
na trasie Gdańsk Poznań 
abyście zaświadczyli 
o kole historii

Wiersz wyróżniony na tegorocz 
nym turnieju poetyckim z okazji 
36 rocznicy wyzwolenia Poznania.

mj o wstanie w Poznaniu w 
maju 1921 roku organi­
zacji związkowej litera 

tów poprzedził okres bar­
dzo ożywionego ruchu ludzi 
pióra w ostatnich latach I woj 
ny światowej i pierwszym o- 
kresie odzyskanej niepodle­
głości.

Centrum tego ruchu nie był 
właściwie Poznań, lecz mają­
tek Kościankń pod Wrześnią, 
należący do rodziny Hulewi­
czów. Trzej bracia odznaczali 
się artystycznymi uzdolnienia­
mi i szerokimi zainteresowa­
niami kulturalnymi: Jerzy, ar

malarz, absolwenttysta
Akademii Krakowskiej, Wi­
told — pisarz i muzyk oraz 
Bogdan — literat (zawodowy 
oficer) Jerzy Hulewicz nawią- 
zując do świetnej tradycji kul
tury Wielkopolski w latach wództwie poznańskim, p. Je- 
czterdziestych ubiegłego wie- rzemu Hulewiczowi, zorgani-
ku, zamierzał założyć w Po- 
znaniu spółkę wydawniczą' Związku Zawodowego Litera-
..Ostoja” wydawać pismo kul- 
turalno-literackie. W sieromu 
1916 roku zaprosił do swych 
Kościanek Stanisława Przy­
byszewskiego. Owocem ich 
współpracy było czasopismo 
.Zdrój”, którego pierwszy nu 
mer ukazał się jeszcze w cza­
sie wojny, w październiku 
1917 roku.

Dużą rolę kulturotwórczą od 
grywali także młodzi plastycy 
propagaujący „bunt” przeciw­
ko zaśniedziałości, zatęchłej at 
mosferze w sztuce. Jerzy Hu­
lewicz, August Zamoyski, Jan 
Wroniecki, Maria i Stanisław 
Kubiccy, W. Skotarek, 
S Szmaj Przyjeżdżali do Po­
znania Jan Stur, Józef Wittlin. 
Emil Zegadłowicz, Zenon Kosi 
dowski, Artur Marya Sw;nar- 
ski. Na łamach „Zdroju” poją 
wiły się nazwiska wielu mło­
dych poetów warszawskich 

(Jarosław Iwaszkiewicz, Wiłam 
Horzyca, Kazimierz Wierzyń­
ski, Jerzy Rytard). W tym okre 
się „Zdrój” był jednym z nie­
licznych pism kulturalno-lite- 
rackich wychodzących w Pols­
ce.

W końcu kwietnia 1921 ro­
ku zarząd Związku Warszaw­
skiego wydał polecenie „...człon 
kowi Związku Warszawskie­
go zamieszkałemu w woje- 

Od „Zdroju
do świadectwa życia

zowania w Poznaniu Oddziału 

tów Polskich”. Na podstawie 
tego mandatu Jerzy Hulewicz 
zwołał zebranie konstytucyj­
ne. 8 maja 1921 roku powstał 
Związek Poznański jako filia 
Związku Warszawskiego na za 
sadach autonomicznych, pod 
przewodnictwem Władysława 
S Reymonta.

W roku 1922 urządzony był 
w Poznaniu pod protektora­
tem wojewody .poznańskiego 
„Bal Literacki” w połączeniu 
z konkursem literackim (pierw 
szy turniej poetów). W roku 
1923 drugi turniej poetów od 
był się pod protektoratem księż 
ny Czartoryskiej, a w roku 
1924 — trzeci turniej pąd pro­
tektoratem księżny Czartory­
skiej i wojewody, którym był 
wtedy Adolf Bniński.

W roku 1927 sprawozdanie 
ZZLP notuje: „zawdzięczając 
osobistym staraniom prezesa 

Związku Poznańskiego, Magi­
strat m. Poznania ufundował 
wieczystą Nagrodę Literacką 
im. Jana Kasprowicza, wypła 
caną co 2 lata w wysokości 
10 000 złotych”. Przyznanie po 
raz pierwszy Nagrody Literac­
kiej Miasta Poznania Romano 
wi Dmowskiemu wywołało du 
żo dyskusji — słów uznania i 
sprzeciwów w prasie, tym bar 
dziej, że kontrkandydatami by 

li: Stanisław Przybyszewski, 
Emil Zegadłowicz, Józef Weys­
senhoff i Bolesław Koreywo. W 
następnych latach nagroda by 
la przyznawana z braku fun­
duszów niezbyt regularnie. W 
1930 roku otrzymał ją Józef 
Weyssenhoff, w 1936 — Arka 
dy Fiedler, w 1938 — Stani­
sław Wasylewskń Raz nagro­
da została podzielona i obda­
rowano nią kilku plastyków i 
kilku literatów: Wandę 
Brzeską, Stefana Balickiego, 
Jana Sztaudyngera. W latach 
późniejszych Związek Litera­
tów ustanowił swoją nagrodę. 
W roku 1937 otrzymał ją Jan 
Sztaudynger, w roku 1938 — 
Jadwiga Popowska.

„Pamiętnik ZZLP w Warsza 
wie 1920 — 1930” podaj e listy 
członków Związku wszystkich 
oddziałów z roku 1930. Zwią­
zek Poznański co do liczby 
członków znajduje się na dru 
gim miejscu. Warszawa ma 
186 członków, Poznań — 62, 
Kraków — 53, Lwów — 42, a

Wilno — 38.

Wę wrześniu 1939 roku ja­
ko żołnierz zginął w czasie 
walk pod Częstochową, młody 
poeta Konstanty Dobrzyński.

W bitwie nad Bzurą śmier 
teinie ranny w płonącym czół 
gu zmarł w szpitalu wojsko­
wym, jako oficer wojsk pan­
cernych, Jerzy Gerżabek, poe­
ta, satyryk, powieśćiopisarz.

W walkach pod Koninem 
zginął Kazimierz Piekarczyk, 
autor kilku książek dla dzieci 
i młodzieży.

Zginął Kazimierz Pluciński, 
satyryk.

Stefan Balicki, powieściopi- 
sarz, aresztowany przez gesta­
po i osadzony w więzieniu na 
Młyńskiej w Poznaniu, podda 
ny torturom w czasie przęsłu 
chania, popełnił w celi samo­
bójstwo.

Witold Hulewicz, prozaik 1 
muzyk rozstrzelany został w 
Palmirach.

Konstanty Troczyński ese­
ista, wywieziony do obozu 
śmierci w Oświęcimiu, został 
tam zamordowany.

Aresztowany wraz z więk­
szością księży poznańskich 
długoletni członek Związku 
ksiądz Nikodem Cieszyński, 
wywieziony do Dachau został 
tam przez hitlerowców zamor 
dowany.

...Na liście obecnych na ze­
braniu Oddziału Poznańskie­
go ZLP w dniu 18 maja 1945 
roku widnieje 20 nazwiska Są 
wśród nich — Jarosław Iwasz 
kiewicz, Wojciech Bąk, Cze­
sław Latawiec, Wanda Kar­
czewska...

(Na podstawie książki ,50 
lat Poznańskiego Oddziału 
Związków i Literatów Pols­
kich”).
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W Europie północnej

Walka o strefę 
bezatomową

(PAP) W krajach skandy­
nawskich coraz większego roz 
machu nabiera kampania na 
rzecz utworzenia strefy bez­
atomowej w Europie północ­
nej. Jej inicjatorem jest nor­
weski ruch społeczny, działa 
jący pod hasłem: „Nie — dla 
nowej broni atomowej”.

W tym tygodniu rozpoczęto 
w Norwegii akcie zbierania 
podpisów pod apelem, wzywa 
iacym do poparcia nronozvci 
utworzenia takiei strefy.

Utworzenie strefy bezatomo 
wej w Europie Północnej — 
czvtamv m. in. w apelu — słu 
żyłoby sprawie odprężenia. 
Powstrzymania wyścigu zbro- 
ień i zmnieiszenia niebezpie­
czeństwa woinv nuklearnej 
W apelu wzywa sie parla­
ment i rząd Norwegii, by nie 
dopuściły do gromadzenia ia- 
kieikolwiek broni iadrowei na 
terytorium tego państwa, bv 
czynnie nonarły nroiekt utwo­
rzenia strefy bezatomowe’ 
obejmującej poza Norwegia 
Danię, Szwecje i Finlandię.

Trudne zadania przemysłu okrętowego

Wodowanie statków z ubiegłorocznego „poślizgu”
(PAP) Dobre na ogół wyni 

ki pierwszego kwartału br. 
w przemyśle okrętowym una­
oczniły jednak skalę trudnoś­
ci. w jakich nracuia zakłady 
tej branży, trudności, które be 
da piętrzyć sie coraz bar­
dziej.

W pierwszych trzech miesia 
cach br. stocznie Zjednoczenia 
Przemysłu Okrętowego przeka 
zały 10 jednostek o nośności 
84 950 ton i zwodowały 9 
kadłubów p nośności 20650 
ton. W analogicznym okres:e 
ubr. wyniki bvłv znacznie len 
sze, bo armatorzy przejęli 
wówczas 15 statków o nośnoś- 
c: 113150 ton. A pochylnie opuś 
ciło 18 kadłubów o nośności 
95 000 ton. Z porównania tego 
wynika, że start do zadań dru 
giego kwartału w ub. roku bvł 
znacznie łatwiejszy. Warto 
przypomnieć, że w br. branżo

wy plan produkcyjny zakłada 
przekazanie do eksploatacji 
57 jednostek o nośności 
382140 ton i zwodowanie 67 
kadłubów o nośności 622280 
ton.

Pogłębiły się trudności ma­
teriałowe. energetyczne i ko­
operacyjne, zmniejszył się w 
wyniku wolnych sobót czas 
pracy, występowały napięcia 
społeczne, a kilka jednostek 
przekazanych do eksploatacji 
w pierwszym kwartale pocho 
dziLo z ..poślizgu” ubr.

Wartość produkcji i usług 
przeznaczonych na sprzedaż 
wyniosła 42 mld zł, co oznacza 
zaawansowanie tei produkcji 
w stosunku do planu całego 
roku w 19,1 proc. Byłby to nie 
zły wynik, gdyby nie fakt, że 
zarówno w Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina jak i w Stoczni 
im Komuny Paryskiej w Gdy 
ni przekazań^ jednostki, które 
miały być zdane w ub. roku.

Pewnym optymizmem napa 
wa fakt, że poza nielicznymi

■a v.

Skarb w chłopskich rękach
Dokończenie ze łtr. J Przez te wykopki poprawia się 

ca. Zagroda przy zagrodzie — 
porządne zabudowania z czer 
wonęj cegły, zrobionej włas­
nym sposobem. Wszyscy poszli 
za przykładem pierwszych bu 
downiczych Płóciennika i Wal 
czyńskiego. Niektóre domy 
piętrowe.

Najstarsza córka Walczyń­
skich Krystyna, co za kasjer­
kę jest we władysławowskiej 
gminie, wyszła za mąż, ojciec 
w wianie wypalił jej polowym 
sposobem cegłę, żeby mogła 
się pobudować na zakupionej 
we Władysławowie dzfałce. Pó 
ki co mieszka jeszcze u rodzi 
ców. Młodsza Jadwiga — ab 
solwentka Technikum Spożyw 
czego w Poznaniu — akurat 
szykowała się podczas mojej 
wizyty do weseliska.

Walczyński, pokazując piec 
połowy i stosy wypalonej ce­
gły na własnym polu, nie bez 
dumy mówi o jej jakości.

— Ten stos najlepszej cegły 
na kościół pójdzie. We wsi roz 
poczyna się budowę, inni gos 
podarze też dadzą. My mate­
riałów państwowych nie potrze 
bowaliśmy, żeby zbudować no 
wą wieś. Proszę popatrzeć, to 
wszystko zostało wykopane z 
naszych pól i potem wypalone. 
Są tu dwa chłopskie zespoły 
wypału cegły. Rocznie uzysku 
jemy od dwóch do trzech mi 
lionów'sztuk cegieł.

— A więc tyle co średniej 
wielkości cegielnia? Jak to to 
bicie?

— Ano, po robotach polo- 
wych jesienią zabieramy się 
za kopanie gliny. Zamieniamy 
się z rolników w górników od 
krywkowych. Nie łatwo taki 
trzymetrowy pokład wvdobvć 
łopatami na powierzchnię. 
Przydałaby się koparka. Cza­
sem uda nam się wypożyczyć 
z konalni. Znajomy operator 
godzi s;ę spychaczem zasypać 
doły no glinie, bo wiosną po 
uformowaniu cegieł i podpale 
niu n-eców nolowych, natych­
miast z;emię wyrównujemy i 

tam lucernę. Rośnie 
jak złoto przez parę lat, da­
jąc po kiłka plonów w roku. 
Sadzimy też kartofle, siejemy 
buraki cukrowe i pastewne.

nam struktura gleby, bo przed 
tern ziemia była bardzo nie­
przepuszczalna.

Patrzę po polach. Wszędzie 
stosy wypalonych cegieł. Tłu­
ste zwały gliny czekają na u- 
formowanie nowych. Akurat 
z jednego stosu zabierają ce­
głę przyczepą. Przyjechali do 
sąsiada nabywcy z gminy Go 
lina w Konińskiem. Nie ma 
dnia, żeby jakiś kupiec nie 
przybywał i to z daleka na­
wet: z. Wrocławskiego, Byd­
goskiego, Poznańskiego, Kali­
skiego, Łódzkiego. We wsi jest 
około osiemdziesięciu nume­
rów, prawie wszystkie zagro 
dy nowe, z cegły. Regularnie 
25—30 gospodarzy zajmuje się 
dodatkowo wypałem cegły na 
własny użytek i na sprzedaż.

Walczyński pracuje w zes­
pole z Lucjanem Milingerem, 
który ma maszynę do formo 
wania cegły. Ten rolnik też 
zbudował sobie dom, oborę i 
stodołę z cegły wypalonej z 
gliny od Walczyńskich. Ed­
ward Zioła również postawił 
sobie dom. a Teodor Ficner ca 
łą zagrodę, Józef Andrzejak 
dom i stodołę. W drugim zer 
nole są między innymi Józef 
Wojdak, Tadeusz Sosiński i Mi 
chał Janiak, którzy też pobu 
dowali nowe zagrody.

Najlepsza glina do wypału 
cegły jest jednak u Jana Ma­
zura. Zanasy we wsi oblicza 
się na dwadzieścia lat. Na se 
zon przyjeżdżają rolnicy z in 
nych wiosek, niektórzy nawet z 
własnymi maszynami do for­
mowania cegieł, żeby u kunia 
ków zarobić Można nawet do, 
brze. lecz robota to taka, że 
nie każdy może iei sprostać 
Pięć stówek płaciło się w m1 
nionym sezonie za dniówkę 
lecz miała ona kilkanaście go 
dżin harówki w gliniankach 
'ub przy formowaniu cegieł 
Chłopskie zespoły obywają sie 
zunełnie bez biurokracji, nie 
ma u nich żadnej księgowoś­
ci. Za to jest wspaniała cegła 
— prawdziwy skarb wykona­
ny na własnym polu — z któ 
rej można wybudować nie jed 
ną jeszcze w’eś.

MARIA POLCYNOWA

Dostawy towarów z ZSRR 
w kontenerach

(PAP) Około 25 procent to­
warów importowanych z? 
Związku Radzieckiego otrzymu 
jemy w kontenerach. Stacja 
kontenerowa w Małaszewi­
czach (woj. bialskopodlaskie), 
zbudowana w oparciu o urza 
dzenią sprowadzone z Finlan­
dii. jest dobrze przygotowana 
do ich przeładunku.

W kontenerach nadeszły m 
in. meble, lodówki telewizory 
sprzęt sportowy i turystyczny, 
syntetyczny kauczuk, .azbestr 
Część tych towarów została 23 
bm. przeładowana z wagonów 
radzieckich, na polskie, a część 
na samochody, którymi zosta­
ną przewiezione bezpośrednia 
do odbiorców. 

W PRASIE
W „KULTURZE” - „Nic nic jest 

dane raz na zawsze'”, rozmowa o 
partii z prof. dr. hab Adolfem Do 
bieszewskim z Wyższej Szkoły 
Nauk Społecznych przy KC PZPR. 
Powołując się na liczne rezolucje 
i szersze opracowania napływają­
ce do Komisji Zjazdowej, profesor 
stwierdza: „...uważam je za feno­
men w historii partii. Za pier­
wszy, tak wielki i gruntowny ruch 
myślo-wy, który nasilił się od koń 
ca ubiegłego roku. Ten ruch „do­
łowych” organizacji partyjnych 
traktuję jako początek ctrząśnię- 
cia się partii z marazmu, z fatali- 
stycznego traktowania j°j przyszło 
ści. Gdzieś do listopada,-do grud, 
nia wszelkie żadapia i postulaty 
kierowano do „góry”, do Komite­
tu Centralnego. Wbrew deklara­
cjom był to przejaw starych na­

wyków, mistycznej wiary że od 
„góry” wszystko zależy, że ona 
jest najmądrzejsza. A na przeło­
mie roku wielka metamorfoza: or 
garizacje partyjne wzięły Sprawy 
we własne ręce.”

W „PŁOMIENIACH” — „Kom­
pleks odnowy”, czyli dyskusja o 
wydarzeniach roku 1956, nadal bli­
sko związanymi ze współczesno­
ścią. To relacja z warszawskiej lu 
towej dysputy z udziałem m. in. 
działaczy: Jerzego Albrechta, Wik 
tora Klosiewicza, Władysława Mat 
wina.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — profe­
sorowie Krystyna i Wiesław Dasz­
kiewiczowie zamieszczają kontro­
wersyjny artykuł „Bydgoszcz — 
refleksje prawnicze’. Takie też jest 
ich spojrzenie na sprawę, z punk­
tu widzenia praworządności.

wyjątkami, generalnie w stocz 
niach i zakładach produkcji 
wyposażenia okrętowego po­
prawiła sie atmosfera pracy. 
Problemem i to ogromnym sta 
ja sie natomiast sprawy do­
staw, zwłaszcza z II obszaru 
płatniczego. Przykładowo im­
port kooperacyjny w I kw. 
miał Wynieść ok. 60 min zł 
dew., a w rzeczywistości wy­
niósł — 4 min zł dewizo­
wych.

Zgodnie z założeniami, oczy 
wiście po spełnieniu zadań 
importowych, w II kwartale 
przemysł okrętowy powinien 
osiągnąć 23 proc, zaawansowa 
nia produkcji sprzedanej, co 
w skali całego półrocza wynios 
loby ok. 43 proc. Plan ekspor­
tu do II obszaru płatniczego 
zostałby zaawansowany w 50 
proc. Aby jednak tę wielkość 
osiągnąć, stocznie musza prze 
kazać armatorom kapitalistycz 
nym pięć statków.

Nie ustają zamieszki w Irlandii Płn.

Gorączkową aktywność 
wokół głodującego więźnia

(PAP) W Irlandii Północnej 
nie ustają trwające tam już 
od tygodnia zamieszki. Ich o- 
środkiem jest Londonderry, 
gdzie odbyły się pogrzeby 
dwóch młodych katolików, za 
bitych przez wojskowy samo­
chód brytyjski, który wjechał 
w tłum. Po pogrzebie setki 
młodzieży wyruszyło na ulice 
miasta, obrzucając brytyjskie 
patrole oraz siły policji butel­
kami z benzyną i kwasem o- 
raz kamieniami i cegłami. Za 
burzenia trwały całą noc ze 
środy na czwartek i objęły 
także zachodni Belfast, za­
mieszkały przez ludność kato­
licką. Policja naliczyła w su­
mie ponad 100 bomb benzy­
nowych, wystrzelono 50 po­
cisków plastykowych, które 
powodują bolesne obrażenia, 
ale nie zabijają.

Rozwinięto gorączkową ak­
tywność wokół Roberta Śand- 
sa— głodującego więźnia repu 
blikańskiego, wybranego nie­
dawno posłem do brytyjskie­
go parlamentu. Premier repu­
bliki irlandzkiej, Charles 
Haughey wezwał ambasadora 
brytyjskiego w Dublinie, z
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„Dom na
W numerze 66 „Głosu Wielkopol 

skiego” (z 3/4/5 kwietnia W81 r.) 
ukazał się artykuł pt. „Cuda w 
domu na skarpie” oparty na matę 
riałach udostępnionych redaktoro 
wl Michałowi Łuczakowi.

W związku z tym artykułem in­
formuję, że niezależnie od postępo 
wania przygotowawczego przeciw 
ko Wojciechowi i Renacie K. o 
przestępstwo z artykułu 267 Kodek 
su Karnego prowadzonego w Pro 
kuraturze Rejonowej Grunwald- 
■Teżyce w Poznaniu — sygnatura 
akt 1 Ds 193/81. Prokuratura Woje 
wódzka w Poznaniu prowadzi po- 
stenowanie przygotowawcze — w 
sprawie o przestępstwa określone

którym przedyskutował nara­
stający kryzys w Irlandii Pół­
nocnej. Nuncjusz stolicy apo­
stolskiej w Dublinie — arcy­
biskup Alibrandi znalazł się 
pod presją miejscowych sił po 
litycznych i społecznych, do­
magających się interwencji pa 
pieskiej w sprawie Sandsa. 
Przed konsekwencjami śmier­
ci Sandsa ostrzegł przywódca 
socjaldemokratycznej Partii 
Pracy Irlandii Północnej — 
John Hume.

Sands, który 23 bm. konty­
nuował 54 dzień strajku głodo 
wego znajduje się u kresu »ił. 
27-letni więzień, skazany na 
14 lat za działalność terrory­
styczną, waży obecnie ok. 44 
kg i może lada chwila umrzeć. 
Władze brytyjskie są wyraź­
nie zaniepokojone polityczny­
mi konsekwencjami ewentual­
nej śmierci Sandsa, ale odma­
wiają jakiejkolwiek zmiany 
nieustępliwego stanowiska w 
sprawie statusu więźniów re­
publikańskich. Premier Marga 
ret Thatcher przebywająca z 
wizytą w krajach Zatoki Per 
skiej jest na bieżąco informo­
wana o rozwoju sytuacji.

skarpie"
w artykule 346 § 2 Kodeksu Kar­
nego — dotyczące bezprawnych de 
cyzji, wydanych przez odpowie­
dzialnych pracowników Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu odnośnie 
przydziałów mieszkań oraz wyko 
nanych w tych mieszkaniach re­
montów na koszt Urzędu Miejskie 
go.

Postępowanie to oznaczone syg­
naturą Ds 5/81 obejmuję również 
bezprawne decyzje o przydziale i 
remoncie mieszkań w budynku 
przy ulicy Saperskiej 28.

Zastępca
Prokuratora Wojewódzkiego 
dr JERZY BŁASZCZYŃSKI

W „LITERATURZE” — również 
o praworządności z dyskusyjnego 
Klubu „Forum” Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich w Warsza­
wie: „Każdy może być oskarżo­
ny”?. Uczestniczą przedstawić lele 
nauki, resortu sprawiedliwości, 
Prokuratury Generalnej, Sądu Naj 
wyższego i „Solidarności”.

W „TYGODNIU” — fotorepor­
taż „Sześć hektarów w skrzyniach” 
— o niedokończonej szklarni pod 
Koninem, dla której zabrakło już 
tylko pieniędzy, gdy setna wypo­
sażenia leży w skrzyniach.

W „KIERUNKACH” — pełny 
tekst „Listu Ojca Świętego do Epi 
skopatu Kościoła katolickiego na 
1600 rocznicę I Soboru Konstanty­
nopolitańskiego i na 1550 rocznicę 
Soboru Efeskiego”.

W „SZPILKACH” (nr 15) — Wło­
dzimierz Ścisłowski w swoim sta­
łym felietonie „Listy do Warsza­
wy” pisze tym razem o „Burzy 
nad wzgórzami Golan” — chodzi c 
osiedle domków jedno rodzinnych 
na stokach poznańskiej Cytadeli

LEKTOR

Westerny wielkopolskie

Książę Hochsztapler
Pieni się Jędrzej Kitowicz w swoich Pamiętnikach na 

wspomnienie Adama Ponińskiego. Cynikiem nazwał 
go Julian Ursyn Niemcewicz. Z dużą trudnością część jego 
łotrostw złagodził Teodor Zychliński w Złotej (wcale nie zło 
tej — j.p.) Księdze Szlachty Polskiej. 1 monografie i prze­
wodniki krajoznawcze po Wielkopolsce jakoś pomijają to 
nazwisko przy omawianiu Wrześni i Zaniemyśla. Tyle po- 
ruty narobił szlachetnie urodzonym! Kto miałby odwagę 
do niego się przyznać? Lepiej zamilczeć, pominąć.

Na sejmie w 1789 r. wrzało. Kto przeprowadził w 1773 t. 
pierwszy rozbiór Polski? Kto z nabożeństwem służalczym 
odnosił się do 3 zaborców? Kto brał od nich sute gratyfi­
kacje za wredne usługi? Kto szachrował dobrami królews­
kimi? Mało tego, brał od naiwnej szlachty z trudem uciuła­
ne oszczędności na wieczne nieoddanie. Łakomy bez gra­
nic. Pyszałek. Ten syn Macieja, dziedzic Wrześni i okolicy 
Zaniemyśla (ojciec założył miasteczko w 1742 r.) początko­
wo obdarzony tytułem kuchmistrza królewskiego, w 1775 
roku dzięki poparciu własnej kliki uzyskał godność księ­
cia dziedzicznego. Król Oświecony Bawidamek, kochanek 
carycy Katarzyny II, wywindował szalbierza na wysokie 
stanowisko podskarbiego wielkiego koronnego, co równało 
się dopuszczeniu złodzieja do skarbca narodowego. Potrzeb­
na mu jeszcze była posada pobożna, złodziej lubi mieć za­
soby łaski bożej. Wymógł więc jeszcze etat przeora zakonu 
maltańskiego z 42 tysiącami zł rocznej pensji. A więc god­
ność i możliwości.

Był mściwy. Tępił swoich przeciwników politycznych. Za 
skórę zalazł mu Tadeusz Reytan, który w dramatyczny spo 
sób zaoponował przeciwko odkrajaniu kawałków ojczyzny. 
Sam król musiał biedaka bronić, który tak przejął się lo­
sem kraju, że popadł w obłąkanie.

Poniński to szuler i namiętny karciarz. Przy każdej na­
darzającej się okazji z swoimi kompanami przegrywał dzie­
siątki i setki tysięcy złotych, a wygrywał drobiazgi. Miał 
z czego, przecież tyle nabrał starostw, że za długo trwało­
by ich wyliczanie. Chłopi pańszczyźniani harali, aby ich 
pan mógł w jedną noc przepuścić ich całoroczny trud. Do­
chody nie nadążały za rozchodami. Fortuna wartości 83 
min zł (kilka miliardów dzisiejszych złotych) zaczęła się 
chwiać. W 1786 r. odbył się zjazd rodzinny, aby co da się 
uratować od sekwestratorów. Wówczas to ks. Adam Po­
niński sprzedał ojcowiznę — Wrześnię swojemu szwagrowi 
Marcelemu także Ponińskiemu, a klucz zaniemyski — gospo 
darnym Jaraczewskim. Nie wielki to uszczerbek, bo jesz­
cze posiadał 6 rezydencji na wschodnich rubieżach Polski. 
Więc grał dalej i — przegrywał.

Te grzechy rozgłosiła po całej Warszawie broszura z rze­
komą mową Pugaczowa, pośrednio skierowana także prze­
ciw królowi. Na sejmie król starał się jakoś wybronić księ­
cia, broniąc go bronił także siebie. Ale izba poselska nie u- 
stąpiła. Zadecydowała: areszt i sąd.

Jakiż to był areszt! Wygodna sypialnia, smakowita kuch­
nia, karty i służba na każde skinienie, tylko tyle, że straż 
pilnowała, aby aresztant nie wymknął się ze złotej klatki-.- 
Pewnego wieczoru książę wypił poncz z oficerem, nalewką 
ukontentował żołnierzy, a o północy z jednym z nich przez 
szafę, za którą już było przejście wybite, wymknął się 
wsiadł do powózki, którą podjechał po niego syn, także A- 
dam, i uciekł. Rano obudzona straż w jego łóżku znalazła 
kukłę. Powstał niezwykły rwetes. Warszawa szumiała.

Poniński ze swoimi mknął łodzią w stronę Torunia, aby 
tylko znaleźć się za granicą. Wiedział, że patriotyczni prze­
ciwnicy mu nie popuszczą. Tymczasem specjalnie wysłany 
oddział wojskowy z oficerem na czele gnał najkrótszą dro­
gą do tego samego miasta. Książę zatrzymał się przed mia­
stem w chałupie w pobliżu rzeki, sługę zaś wysłał po wód- 
kę, bo strasznie go suszyło po przepiciu, i po piernik toruń­
ski, którym zawsze się delektował. I to go zgubiło. Wysłan­
nika oddział pochwycił, a na chałupkę wskazali pastuchy. 
Podskarbi nie bronił się, sytuacja na to nie pozwalała, bo 
mógłby stracić głowę. Pod strażą żołnierską powędrował z 
powrotem do stolicy. •

Szły miesiące, sąd się nie śpieszył. Oskarżony syn Adam 
o zorganizowanie ojcu ucieczki powiedział z rozbrajającą 
szczerością:

— Ojca od hańby broniłem!
Według zwyczaju był to synowski obowiązek. Został zwol­

niony od winy i kary. Żołnierz, który z księciem zdezertero 
wał, został rozstrzelany. Oficer, który nie dopełnił swoich 
obowiązków, poszedł do ciupy, a żołnierze owej straży prze 
szli przez rózgi. Adamowi Ponińskiemu na mocy wyroku 
odebrano wszystkie godności wraz ze szlachectwem. Prze­
stał więc być księciem Adamem Ponińskim, został tylko A- 
damem co równało go z chłopem. Odebrano mu wszystkie 
posadki: ciepłe i dochodowe, także oskubane majątki. I 
wreszcie tak ogołocony skazany został na banicję.

Ale nasz nie-książę Adam nie-Poniński wcale się tym 
nie przejął. Wsiadł w powóz i w otoczeniu swojej kompanii 
pojechał do podwarszawskiego Chrzanowa. W rezydencji 
swojej powinowatej ks. Lubomirskiej podczas jej nieobec­
ności dawał — na jej rachunek oczywiście — wystawne 
przyjęcia. Sam jadł, popijał i rżnął w karty. A gdy mu 
„katz” zaczął dokuczać, w asyście udał się do obozu współ- 
sprzedawczyków, którzy zawiązali Targowicę i wkrótce, 
gdy wrócili do władzy, anulowali wyrok sędziowski. Znów 
był księciem Adamem Ponińskim.

Nie darował mu jednak lud warszawski i wierzyciele. 
Warszawa odnosiła się do niego z pogardą i nienawiścią. 
Już wcześniej przezwano go Barabaszem, a więc łotrem, któ 
rego w miejsce Chrystusa Piłat uwolnił, z więzienia. Nikt 
z patriotów go nie przyjmował i nie odwiedzał. Nie miał 
z kim zagrać w ulubione karty. W Warszawie był banitą.

Bieda zaglądała do księcia. Raz po raz wspierała go sio­
stra Apolonia, teraz księżna Bironowa. Lecz gdy tylko o- 
trzymał coś nie coś grosza, zaraz pchał się do kart, a do je­
go drzwi pukali — wierzyciele. Jak pieski uparte i zajadłe 
szarpały spokój i sakiewkę. Uciekł więc i ukrył się w li­
chym mieszkanku swojego sługi. Gorzkniał, wątroba doku­
czała, może i sumienie gryzło. Zmarł w 1798 r., mając 66 
lat. Na grobie w podziemiach kościoła św. Krzyża rodzina 
położyła płytę z napisem: Księżę Adam Poniński. Tu jeszcze 
raz błysnął.

Syn Adam (XII pokolenie Ponińskich licząc od protopla­
sty z połowy XV wieku) nie poszedł w ślady ojca. Stanął 
przeciwko sprzedawczykom ojczyzny. Jakoś ten drugi A- 
dam lepiej się sprawował, bo Kościuszko mianował go ge­
nerałem i odął mu w komendę dywizję. To ta, co nie na­
dążyła w porę nadejść pod Maciejowice. Jędrzej Kitowicz 
twierdzi, że spóźnił się, bo grał w karty: historycy zaś 
twierdzą, że plan Kościuszki zawiódł, że na domiar złego 
dywizja pomyliła drogę.

Może to prawda.
Ród Ponińskich we Wrześni utrzymał się do II wojny 

światowej. Niczym specjalnie się nie wyróżnił. Jedynie u- 
nikał nadawania swoim synom imienia Adam.

JÓZEF PIEPRZYK
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Poznańskie Krytycznym okien Leszczyńskie

„Piłam" i nie wszystki jasne
w liczącym 2 500 mieszkań­

ców Lwówku (Poznańskie) nie 
dla wszystkich chętnych star­
cza miejsc pracy. Trzeba za­
tem dojeżdżać do pobliskich 
miast, a nawet do Poznania 
W 1975 roku w wydzierżawio­
nym od Stadniny Koni drew­
nianym baraku zorganizowano 
oddział Zakładów Sprzętu 
Oświetleniowego „Połam” w 
Poznaniu. Znalazło tam za­
trudnienie 85 osób (w tym 
aż 75 kobiet).

Kiepskie są warunki pracy. 
Zimą trzeba instalować na­
grzewnice elektryczna oraz pa

„Twarde" kartki
W mieście i gminie Środa 

(Poznańskie) reglamentowana 
sprzedaż towarów ma więk­
szy, niż gdzie indziej, zasięg. 
Na kartoniku wydrukowane 
zostały kartki (stad ich potocz 
na nazwa „twarde”) z odpo­
wiednimi numerami. I tak je. 
dynka uprawniała do kupna 
słodyczy dla dzieci, dwójka — 
kawy, trójka — rodzynek, 
natomiast czwórka — prosz­
ku do uranią. Kartki te 
klienci otrzymują w skle­
pach. w których zarejestro­
wali karty zaopatrzenia na cu 
kier. Przewiduje się w najbliż 
szym czasie rozprowadzenie 
kolejnej kartki, która bedzie 
można zamienić na kawę.

Takiego systemu sprzedaży 
nie można wszakże rozbudo­
wać ponad miarę. Reglamenta 
cja nie jest bowiem dobrvm 
lekarstwem na wszystkie do­
legliwości handlu. Sięgać po 
nią trzeba w ostateczności i 
tylko wtedy, kiedy każdemu 
bedzie można zapewnić w ten 
sposób kupne poszukiwanego 
towaru nawet w skromnej ilo 
ści. (pik) 

lić w dwóch piecach węglo­
wych. Ubikacja jest pod 
„chmurką”. Narzekań jednak 
jakoś nie słyszy się. Po pro­
stu każdy wychodzi z założe­
nia, iż lepsza praca w miej­
scu zamieszkania niż oddalo­
nym od niego n kilkadziesiąt 
kilometrów. Załoga jest zdys­
cyplinowana. Jeżeli istniała 
notrzeba to i w niedziele przy 
chodzili ludzie do pracy.

Mówiono kiedyś o poprawie 
warunków produkcji. Ponoć 
były już pieniądze, a nawet 
teren pod budowę nowego za­
kładu. Skończyło się jednak 
na planowaniu.

Pieniądze to za mało 
aby bruk zastąpić asfaltem?

W Buku. Grodzisku, Kuśli­
nie, Lwówku, Opalenicy, Rako 
niewicach. Nowym Tomyślu i 
Wielichowie (Poznańskie) jest 
sporo ulic nieutwardzonych. 
Systemem gospodarczym wysy 
ouje sie je żużlem, a nierzad­
ko także tłuczonymi kamienia 
mi. Obecnie wiele z tych ulic 
można by wyasfaltować.

Mieszkańcy od wielu już (na 
wet kilkunastu) lat domagają 
sie tego Sporo prac przygoto­
wawczych wykonu !•> się w 
czynie społecznym. Cóż z tęgo 
kiedv w większości przynad- 
ków na tych pracach sie koń­
czy. Sprawa stanu nawierzchni 
ulic często omawiana jest na 
posiedzeniach mieisko-®min- 
nych rad narodowych. Ciągle 

bezskutecznie.

odpowiemy
K. I. Wronki — Polskie Towa«rzy 

stwo Archeologicznie 1 Numizma­
tyczne ma swą siedzibę w Pozna­
niu, w Pałacu Górków, pi. Wodna. 
Zebrania odbywają się w 2 czwar­
tek każdego miesiąca. (M52)

Teresa K. z Poznańskiego — Naj 
wyższa Izba Kontroli — Okręgowy

Oddział „Polamu” w Lwów 
ku, pracujący na dwie zmia, 
ny, jedynie montuje lampy 
dołowe, podwieszane i stojące. 
Rocznie przynosi to ponad 15 
milionów złotych.

Czy w obecnej sytuacji gos 
oodarczei celowe test transpor 
towanie elementów lamp z 
Poznania do Lwówka po to 
by Je tam jedynie montować 
a potem znowu przywozić do 
Poznania? Czv nie lepiej zor­
ganizować taki oddzżał bliże’ 
macierzystych zakładów, a w 
Lwówku, aby nie stracić 
miejsc pracv. pomyśleć o utwo 
rżeniu spółdzielni pracy? (ahel

Naczelnicy miast i gmin mó 
wią, że — mimo zgromadze­
nia na ten cel pieniędzy — 
nie maja wpływu na rozpoczę 
cie prac. Ponoć Rejon Dróg 
Publicznych w Nowym Tomy 
ślu. który wykonuje 1e prze­
de wszystkim na terenie daw­
nego powiatu nowotomvskie- 
go. nie meże tego rodzaju za­
dań podejmować w miastach 
i osiedlach. Tymczasem pogar 
sza sie też systematycznie 
stan ulic posiadających na­
wierzchnie asfaltową.

Jak długo leszcze w oma­
wianej sprawie nie zapadna 
konkretne decyzje? Takie, ja­
kich oczekule z coraz większa 
niecierpliwością społeczeń­
stwo. (ahel

Urząd Kontroli, mieśoi sde w Po­
znaniu nrzy ul. Libelta 16/20. (1143)

Lena K„ Iłówiec — Listki herb a 
ciane po użyciu esencji można do­
dać do ziemi w doniczkach. Są bo­
wiem dobrym nawozem, a w okre 
sie ciepłych dni, dłużej utrzymują 
wilgoć. (1.108)

T.N., Poznańskie — Studium Wy­
chowania Przedszkolnego mieści 
się w Ostrowie Wlkp., uh Wojska 
Polskiego 17 1 w Wałczu (pilskie),, 
ul. Bydgoska 52. (1144)

Garaże 
w piaskownicy

W Wągrowcu (Pilskie) w rejo 
nie ulic Piątkowskiego i Libelta 
powstaje osiedle mieszkaniowe. 
Nie byłoby w tym nic dziwne­
go gdyby nie wątpliwości miesz 
końców co do zabudowy we­
wnątrzosiedlowej.

Skarży się wiele osób, że pod 
oknami stanęły ■ garaże. Wie­
dzie do nich wybetonowana dro 
ga, która znajduje się tuż przy 
klatkach schodowych. Praktycz­
nie wychodząc z bloku wycho 
dz: się na jezdnię. Ostatnio 
mieszkańców zbulwersowała bu 
dowa kilku nowych garoży 
Miejsce dla nich wyznaczono w 
piaskownicy dla dzieci. Dotych 
czas było to jedyne miejsce za 
baw dla dzieci.

Jok informują czytelnicy „Gło 
su”, nie skutkują żadne inter­
wencje (m. In. w wągrowiec- 
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej) 
Budowa garaży trwa. A co na to 
władze miasta, miejski architekt 
I samorząd mieszkańców? (wis)

telefony
donoszą *

• Kierujący w stanie wskazu­
jącym na spożycie alkoholu sa­
mochodem „Syrena”, na trasie 
Buk — Niepruszewo wjechał do 
rowu, w wyniku czego dwie oso­
by zostały ranne.
• Na drodze Fabianowo — Do­

brzyca motocyklista przewrócił się 
na jezdnię doznając poważnych 
obrażeń ciała.
• Zaprószenie ognia spowodo­

wało pożar podściółkii leśnej na 
obszarze 1,5 ha w okolicach miej­
scowości Moszalec.
• 3,5 ha leśnej uprawy sosnowej 

i 0,6 ha młodnika spłonęło w rejo 
nie miejscowości Laski. Straty 
wnoszą 37 000 zł.
• W Nowej Wsii koło Swarzędza 

nieuważna obsługa urządzenia spa 
wającego spowodowała zapalenie 
się samochodu osobowego „Warsza, 
wa” w warsztacie. Straty wynoszą 
15 000 zł.
• Niezgodne z przepisami skła- 

iowanńe drewna przy instalacji 
ogrzewczej było przyczyną pożaru 
warsztatu stolarskiego w woje­
wództwie prlskdm. Straty wyniosły 
70 000 zł. (leg)

Co „Startu” nie zaskoczyło
W leszczyńskiej Spółdzielni 

Inwalidów „Start” Międzyna­
rodowy Rok Inwalidów niko­
go nie zaskoczył. Tutaj zaw­
szę myślało się o niwelowaniu 
przepaści dzielącej inwalidów 
od ludzi pełnosprawnych.

Przy spółdzielni działają od 
lat gabinety leczniczego 
usprawniania (około 3 500 za- 
b.egów rocznie) i fizytoterapif 
(około 1 300). Z pomocy lecz­
niczej korzysta prawie 60 pro 
cent zatrudnionych, a niemal 
wszyscy uczestniczą w turnu­
sach rehabilitacyjno-usprawnia 
jących, organizowanych w 
atrakcyjnych miejscowościach. 
Od marca prowadzi się w go 
dżinach popołudniowych gim­
nastykę odchudzająca dla nań 
i korekcyjną dla dzieci. No- 
vum jest docieranie z ćwicze­

Dojrzewa papryka

W szklarniach Kombinatu PGO w Naramowicach dojrzewa pa­
pryka. Od dwóch lat handel otrzymuje stąd trzy gatunki tego 

warzywa. 
Fot. ,,Głos” — R. Królak

niami leczniczymi do domów 
inwalidów pracujących w sys 
ternie nakładczym.

Dyplomowane instruktorki 
usprawnienia leczniczego — 
Dorota Jakubowska i Celina 
Janiak — zauważają, że pra­
ca przychodni przynosi rezul­
taty i sporu satysfakcji. Szko­
da tylko, że stać nas na wy­
sokie koszta rehabilitacji, a 
nie możemy ciągle zdobyć się 
na tak przecież drobne dla in­
walidów udogodnienia, jak 
choćby przebudowa krawężni­
ków celem ułatwienia wjaz­
du wózkiem inwalidzkim.

Zarówno jednak Inwalidzi 
jak i ludzie niosący im pomoc 
są dobrej myśli. Warto jed­
nak pamiętać, że nie oczekuje 
się ciepłych słów współczucia, 
a konkretnego działania, (afa)

KWIECIEŃ 
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Niedzielo Słońce: 5.36—20.06
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POZNAŃ

WIELKI — pięt- g- n „Madame 
Butterlly”; sob. g. 19 „Baron cy­
gański”, niedz. g. 19 „Aida”

MUZYCZNY - pięt., sob., niedz. 
g 19 „Król włóczęgów”

POLSKI — piąt., sob., niedz. g. 
19 „Kariera Alfa Omegi”

NOWY - piąt., sob., niedz, g 
19 „Gbury”; SCENA NOWA - 
piąt. g. 17.45, 19.30, sob., niedz. 
g. 19.30 „Herody polskie”

PIWNICA ARTYSTYCZNA — 
„BROWAR” — niedz. g. 21 Ka­
baret „Pod Spodem”

r kina I
PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: „Glina czy 
łajdak” (fr ), „Piraci XX wieku”

CZEMPIŃ: piąt., sob, niedz. 
„Rok święty” (fr.), sob., niedz. 
„Najpiękniejszy koń” (radź.)

GOSTYŃ: piąt., SQb„ niedz. 
„Niespodziewana kariera” (bułg.), 
niedz. „Wilk i 7 koźląt” (pod.)

GÓRA: piąt., sob., niedz „Oj­
ciec Święty Jan Paweł II w Pol­
sce” (poi.), niedz „Wilk morski” 
(poi.)

GRODZISK: piąt., sob., niedz. 
„Pies, który śpiewał”, „Przypływ 
uczuć” (fr.), sob., niedz. „Gęsia- 
rek Maciek” (węg.)

JAROCIN: piąt., sob., niedz. 
„Płonący wieżowiec” (amer), 
„Sutjeska” cz. I i II (jug.), sob , 
niedz. „Reksio marzyciel” (poi.)

KALISZ Kosmos: piąt.. sob., 
niedz. „Gangsterzy szos” (kanad.), 
sob., niedz. „Godzina kontra Gi- 

gan” (jap.); Stylowe: piąt., sob., 
niedz. „Kontrakt” (-poi), „Zemsta 
różowej pantery” (ang), „niedz. 
„Baśń o jasnym sokole” (radź.); 
Syrena: „Glina czy łajdak” (fr.), 
„Pan Ta u w obłokach” (czech.), 
niedz. „Ballada o królu z różo­
wą kokardą pod brodą” (pr. skł.)

KĘPNO: piąt, sob , niedz. „San 
Babila godzina 20” (wł.), „Ulzana, 
wódz Apaczów’? (NRD), sob., 
niedz. „Reksio gospodarz” (poi)

KŁODAWA: „Bez miłości” (poi.) 
KONIN Centrum: piąt., sob.

„Krzyżacy” (poi.), „Strach nad 
miastem” (fr.), sob. „Chiński syn­
drom” (amer.); Górnik: „Trzy 
dni Kondora” (wł.-amer.), „Char- 
lie Brown I Jego kompania” 
(amer.)

KOŚCIAN: piąt., sob., niedz 
„Superpotwór” (jap.), wiedz „Miś 
na morzu” (poi.)

KROTOSZYN: piąt. „Rój”
(amer.), sob., niedz. „Przygody 
barona Muenchhausena” (fr>), 
„Emil komediant” (NRD), niedz. 
„Podwodna wycieczka” (ipol)

LESZNO: piął., sob.. niedz. 
„Zemsta różowej pantery” (ang), 
„Rocky II” (amer.), niedz „Awan 
tura w sadzie” (po! )

NOWY TOMYŚL: piąt., sob.. 
niedz. „Spotkanie na Atlantyku” 
(poi.), „Bliskie spotkania trzecie­
go stopnia” (amer.), niedz. „Noc 
niespodzianek” (poi.)

OBORNIKI: niąt., sob., niedz. 
,,Trzy dni Kondora” (wł.-amer.), 
„Cenny depozyt” (fr ), sob , niedz. 
„Czarodziejskie lustro” (po-l )

OBRZYCKO: „F.I.S.T.” (amer.)
PIŁA Sokół: piąt., sob., niedz. 

„Powrót do domu” (amer ), niedz. 
t,Colargol zdobywcą Kosmosu” 
(poi.)

PLESZEW: „Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce” (poL)

PNIEWY: piąt. „Barroco” (fr.), 
niedz „Ucieczka aa Atenę” (ang )

RAWICZ „Parezywa dwunast­
ka” (amer.)

SŁUPCA: piąt., sob.. niedz. 
„Constans” (poi.), „Piraci XX 
wieku” (radź.), niedz. „Dzielni 
kowboje” (poi.)

SYCÓW: piąt., sob., niedz. 
„Mandingo” (wŁ-amer.), niedz. 
„Dzielni kowboje’ ’(po-l)

SZAMOTUŁY: piąt , sob., nledz. 
„Obcy-8 pasażer „Nostromo” 
fang.), „Polonia Rediviva” (poi.), 
niedz. „Czarny kot” (poi.)

ŚREM: Klubowe piąt., sob., 
niedz. „Korek” (wł), niedz „Co- 
largol i cudowna walizka” (poi.); 
Słonko: „Ojciec Święty Jan Pa­
weł II w Polsce” (poi )

ŚRODA: „Pan Tau w obłokach” 
(czech.), „Bez miłości” (poi.)

TRZCIANKA: piąt, sob., niedz. 
„Bez miłości” (poi.)

TRZCIANKA: piąt., sob., niedz. 
„Bez miłości” (poi ), „Szedł pies 
po fortepianie” (radź.), sob., niedz. 
„Ani słowa o futbolu” (radź)

TUREK: piąt. „Samolot w obło­
kach’ (radź.), sob., nńedz. „Proszę 
słonia” (poi.)

WAŁCZ Tęcza: piąt. „Gdy była 
tu Anastazja” (rum.), piąt, sob., 
niedz. „Zabawka” (fr.), sob , niedz. 
„Gangsterzy szos” (kanad.). WOK: 
piat., sob., niedz „Pocałunki z 
Hongkongu” (fr.) niedz. „Dolina 
diamentów” (poi), „Księżniczka 
na grochu” (radź. )

WRONKI: piąt. „Mistrz kierow­
nicy ucieka” (amer.), sob , niedz. 
„Powodzenia stary” (fr.), „Spokoj­
ny urlop” (czech ). niedz. „Ame­
ba II czyli zabawa w zupełnie 
inne stworzenie” (;pol.)

WRZEŚNIA: piąt., sob, niedz. 
„Grzeszny żywot Franciszka Bu­
ły” (poi.), niedz. „O Janku, co 
psom szył buty” (poi.)

WSCHOWA: piąt. „Człowiek z 
marmuru” (poi.), sob. „Nic nie 
stoi na przeszkodzie” (poi.), niedz. 
„Władca pustyni” (poi.). „Króle­
wicz i gwiazda wieczorna” (czech.), 
„Drogi papa” (wł.).

PIĄTEK - PROGRAM I: 6 Syg­
nały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.25 Niezapomniane stronice — 
Koniec świata szwoleżerów; 11.40 
Tu radio kierowców; 12 25 Spot­
kanie z folklorem; 13.01 Rybacka 
prognoza pogody; 13.05 Studio 
Gama; 14.46 Inf. dla kierowców; 
15.06 Popołudnie dziewcząt 1 chłop 
ców — aud. z telef. udz. słucha­
czy; 15.36 Kącik melomana; 16 
Muz. 1 aktualm.; 16.30 Autor tekstu 
o sobie — spotkanie z A. Ja­
strzębcem Kozłowskim; 17.10 Ra­
diowe spotkania: 17.30 Radioku- 
rier; 19.25 Warszawskie orkiestry 
radiowe; 19 40 Mag. między nar. — 
„Punkt widzenia”; 20.05 Koncert 
życzeń; 20.30 Muzyka starego Wied­
nia; 21.18 Muzyka K. Szymanow­
skiego: 22 23 Wybitni sofiści pol­
scy — W Małcużyńs-kl; 23.15 Wi­
ta Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, 10, 
W, 12.05, 14, 16, 17, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Czas nietoperza” — pow.; 
9.10 Standardy gra Grand Stan­
dard Orchestra; 9.30 Prosto z kra­
ju and public.; 9.45 Słynne 

symfonie, słynne koncerty; 10.35 
Kiermasz płyt Wytwórni Helio- 
don; U Mieszkanie za każdą ce­
nę; 11.30 Powracający temat „Fa­
la” Antonio Carlosa Jobima; 12.05 
Niech gra muzyka; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Utracona cześć 
Katarzyny Blum” — pow.. 14 
Twórcy sonaty romantycznej — J. 
Brahms: 15 05 Gitara kastanlety 1 
piosenka: 15.30 Koncert be?, bile­
tu; 16 Posłuchać warto...; 16.15 
Muzykobranle; 16.40 Spitsbergen 
81; 17.10 W tonacji Trójki; 16 10 
Polityka dla wszystkich. 18.25
Czas relaksu; 19 H Mniszkówna 
„Gehenna” — pow. w wyd. dźw ; 
19.35 Opera A. Vivaldi: l„Orlan- 
do Furioso”; 19.50 „Czas nieto­
perza” — pow.; 20 Interradio — 
aktualności: 20.40 katalog nagrań: 
Emerson, Lakę, and Palmer; 21.20 
Żywot Adama de la Halle: 22.08 
Śpiewa B Joel: 22 15 Trzy kwa­
dranse jazzu — Dyskografie; 23 
Nowe przekłady z poezji radziec­
kiej; 23.06 Jam session w Trójce.

Wiadomości: 7, S, 10.30, 12, 16, 
17, 19.30, M.

Frogram IV (aud. lokalne do­
znania): 6.50 Radtoexpres« i prze­
gląd prasy; 7 Stereo: Muzyczne 
dzień dobry; 7.30 Magazyn motory 
zacyjny; 7.45 — Muzyczne ka­
lendarium Poznania; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy: 16.45 Aud. 
sport.: 16.55 Korhunfikaty; 17 Ra- 
ćMoexpress: 17.16 Stereo: Polskie 
piosenki: 17 40 Magazyn spraw 
studenckich; 18 Poznański kon­
cert życzeń.

SOBOTA — PROGRAM I: I 
Sygnały dnia: 9 Cztery pory ro­
ku: 11.05 Konfrontacje; U.» Prze 
gląd prasy pollt -spoi.: 11 40 Tu 
radio kierowców. 12.26 Rodzinne 
muzykowanie; 13.01 Rvbacka próg 
noża pogody: 13.05 Studio ..Ga­
ma”: 14.05 Teatr PR — „Engage­
ment”: 15.05 Supełek; 15.30 Stu­
dio relaks: 15.35 Kącik Meloma­
na: 16 Muz. 1 aktualn.; 16 30 No­
wości z radiowych studiów: 17.10 
Magazyn związkowy; 17 30 Radlo- 
kurier: 19.25 „Pełna parą” — gra 
H Mickiewicz; 19.30 Wesoły au­
tobus: 20 30 „Przeboje 81”; 21.06 
Gwiazdy jazzu; 21.35 Przy muzy­
ce o sporcie: 22.23 Gdańsk na mu­
zycznej antenie: 23.15 Wi+a Was 
Pnlska.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 8. 5. 9. 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 21, 22, 23

PROGRAM IH: 8 05 Wariacje na 
temat...; 9 „Czas nietoperza” — 
pow.; 9.10 ReeHa! E Amellng; 10 

„Wszystkie spektakle zarezerwo­
wane”; 10.36 Co kto lubi; 11 H. 
Mniszkówna „Gehenna*’. — pow. 
w wyd. dżw.; 11.<30 Gitarowe na­
stroje R. Townera; 12 05 W tona­
cji Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 Utracona część Katarzyny 
Blum — pow.; 14 Twórcy sonaty 
romantycznej — P. Czajkowski; 
15.05 Słuchaj razem z nami; 16 
Rozrywka na trójkę — (powt.); 
17.10 Słuchaj razem z nami; 19 
Klub Światowid — nie tylko o 
polityce; 19.20 Goń za swoim la­
tawcem — gi'a zespół Z Namy­
słowskiego; 19.36 Opera — A. VI- 
vaMi — „Or lando Fur loro”; 19 50 
„Czas nietoperza” — pow.; 20 
Baw się razem z nami; 22.08 Śpie­
wa B. Joel; 22.15 Teatrzyk Zie­
lone Oko — „Chciałabym żebyś 
tu był”; 22.45 Dawnych wspom­
nień czas; 23 Nowe przekłady z 
poezji radzieckiej; 23.05 Mała noc­
na muzyka; 23.30 O. Wilde „Kry­
tyk jako artysta”. 23.K) Słuchaj 
razem z nami.

Wiadomości: 7, t, 10.30, 12, 15, 
17, 19 30, 22.

Program IV (aud. lokalne Po­
znania): 6 50 Radloexpress 1 prze­
gląd prasy; 7.00 Muzyczne dzień do­
bry; 7.16 Aud. aktualna; 7.30 Mu­
zyczne dzień dobry — c.d.; 1205 
Czas dobrych gospodarzy z. Byd­
goszczy: 16.45 Felieton filmowy K. 
Młynarza: 16.55 Komunikaty: 17 
Radfoexpress; 17.15 Stereo: Śpie­
wa Chór p/d J. Kurczewskiego; 
17.40 ,, Geniusz uniwersalny” — 
opowiad fantastyczne C. Chrusz- 
ccewsklego-; 19 Stereo: „Grająca 
nafa”.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią I piosen­
ką: 8 „Od ósmej do ósmej” — 12 
godzinny pr. publiic. prowadzony 
na żywo pod hasłem „Jakie po­
winno być specjalistyczne przed­
siębiorstwo”: 9.06 Magazyn Woj­
skowy. 10.05 Inf. sport.; 10.30 
Teatr dla Dzieci — „Świeżo ma­
lowane”; 12.05 „W samo połud­
nie”, 12.58 Inf. dla kierowców; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Kon­
cert życzeń: 16.05 „Teatr PR”: 
„Czwartki ubogich”; 18 05 Inf dla 
kierowców. 19.15 Przy muzyce o 

..GŁOS WIELKOPOLSKI” redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewlcka, ul. Katlmleriowska 4, tal. 736-89 
KONIN; Wojciech Plułowskl, pl. PZPR 1, tel. 266-67.
LESZNO: Andrzej Ruteckl, ul. Słowiańska 38. tel. 61-6t.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okftel 7a. tel. 43-56.
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sporcie; 20 Koncert życzeń; 21.05 
ODMA — Ogólnopolski Dezinfor- 
macyjny Magazyn Apolityczny; 
22 Z dziejów jazzu polskiego; 
22.20 Moja audycja muzyczna; 
23.05 Inf. sportowe; 23.15 Rewia 
piosenek; 23.45 Jazz,

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6. 7, 8, 9, 10, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM III: 8 Nasze typy — 
przegląd audycji tygodnia: 8.36 
Komu piosenkę.. ; 9 „Czas nieto- 
perza” — pow ; 9.10 „Pory Ro­
ku” — P. Czajkowskiego; 9.30 In­
terpelacje Trójki; 9.40 Etiudy — 
obrazy S. Rachmaninowa; 10 60 
minut na godzinę; 11 Przeboje z 
nowych płyt: 11.30 Magazyn kul­
turalny; 12 Ragtlmy Sc ot a — 
Joplina; 12.30 Życie w getcie 
warszawskim — refleksje histo­
ryczne W. Bartoszewskiego; 13 
Muzyka z sal koncertowych; 14.05 
Kontrapunkt; 14.30 Z muzycznego 
archiwum Pr. III 15 Rep pt. 
„Anna, Robert, Ryszard”; 15.20 
„Muzykant” — nowa płyta W. 
Jenningsa; 16 Aud. literacka pt-. 
„Z kolekcji Małgorzaty Baranow­
skiej”; 16.15 Śpiewa Frank Si­
natra; 17.10 „Ze słowem biegnę 
do ciebie” — gra 1 śpiewa zespół 
SBB: 17.30 Modlghani 1 „Natean 
Lavolr”; 18 Jak za dawnych lat... 
— grają orkiestry ery swingu; 19 
„Na bezludnej wyspie Manhatta­
nie” — słuch.: 19 35 Opera A VI- 
valdi: ,,Or lando Furioso”; 19.50 
„Czas nietoperza” — pow.; 20 
Jazz piano forte; 20.40 Tomik po­
ezji śpiewanej: 21 Musi ca Huma­
na — „O Zurbaranle i Raczyń­
skim”: 22.08 Śpiewa — B Joel; 
22.15 Dookoła muolcaiŁi; 29 Nowe 
przekłady z poezji radzieckiej; 
23.05 Mała nocna muzyka; 33.30 
P. Vałery: „Degas zakochany w 
rysunku”; 23.40 Międay dniem a 
snem — J. Hełfetz — sofWa 1 
kameralista.

Wiadomości: 8 30, M, !♦.«, M.

Program IV (aud. lokalna Po­
znania): 8.05 Niedzielne spotka­
nia; 8.45 stereo: Poranek muzycz­
ny; 9 „Kaduceusz”; 16 30 Maga­
zyn lotniczy: 17 Stereo: Godzina 
z 22.45 Wielkopolski kalejdo­
skop sportowy.



PRACOWNICY POSZUKIWANI
— KIEROWCÓW na samochód Wołga 

i Tarpan — p riy j mi« — Wielkopol­
skie Wydawnictwo Prasowe w Poznaniu.

Zgłoszenia — ulica Grunwaldzka 19, p. 26.
30-B

Przyczepę N-ia A. Td.
20-14-23. 21988g

Kożuch włoski roz. 50.
Tel. 79-16-99 21990g

50 rodzin pszczelich wiel 
kopolskie sprzedam. 64-300 
Nowy Tomyśl, uł. Kolejo 
wa 83. Napierała. 11886g

Sprzedam Syrenę R-M po 
wypadku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2177 Og,

Przeprowadzki, przewóz 
pianin, forteipianów wy­
konuje Kamiński telefon

Rozwiedziona 56-letnia sc-
mod zielna, niezależna,

436-31. 19260g

Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Po­
znaniu. ul. Dąbrowskiego 262 przyjmą do pra­
cy do przyuczenia pracowników w nastęou- 
jących zawodach

— GALWANIZER
— WULKANIZER ,
— Ślusarz
— TOKARZ

V7arunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Osobowym i Szkolenia Zawodowego, 
Poznań, ul. Wawrzyniaka 43 — telefon 404-71

Ceownik „14” sprzedam.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 22254g.

Sadzonki pomidorów Os- 
tona sprzedam. Wiry, Po
znańska 26. 22281 g

Sadzonki pomidorów pod 
folię sprzedam. Czerwo­
nak, ul. Gdyńska 31.

22283g

Prasowalnicę elektryczną 
dziewiarską dwupłytową 
Verltas nowe. Tel. 32-37-37 

2229Ig
wew. 19. 1159-K1 Pudelki rodowodowe.

Trzebawska 5 (Górczyn). 
22266?

@ Praca Akwizytorów w branży 
uszczelniania okien przyj 

Przyjmę murarzy — pra- I mę. Oferty „Prasa” Grun
ca stała. Tel. 20-41-31 od waldzka 19 dla 21039g,
godz. 18—20. 21481g J —--------- -------------------- 1

4-tomową Encyklopedię 
Powszechną PWN sprze­
dam. Tel. grzecznościowy
756-79 godz. 16

----------------------- - --------—i Uczniów przyjmie
Pracownia krawiecka za ’ sztat samochodowy. Poz-

war-

19.
20295g

trudni krawcowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 22304g.

nań - Górczyn, ul. Stę-
szewska 56. 21346g

Odstąpię urządzenie inwa 
lidzkie do Fiata 126p O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 20980g.

Zatrudnię wprawną spod 
niarkę. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22307g

Mechanika samochodowe­
go na cały oraz pół eta­
tu przyjmę. Głuchowska

Pawilon warzywa - owo­
ce - kwiaty przyjmie eks 
pedientkę z możliwością 
zamieszkania — warunki 
do omówienia. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 21875g.

Encyklopedię 4-tomową 
sprzedam. Tel. 709-52.

20989g

36 — Górczyn. 22369g

Pomoc domową (rencist­
kę) przyjmie starsza oso 
ba. Zgłoszenia od godz. 
17, Matejki 53 m. 1.

22397g

Pomoc domową na 4 go­
dziny dziennie zatrudnię. 
Warunki b. dobre. Jac­
kowskiego 54 m. 6 od go-
dziny 14. 21877g

Płaszcz damski, kurtka 
męska skórzana sprze­
dam. Gwardii Ludowej 
26 m. 6 po południu.

__210°5g

Telewizor turystyczny E- 
lektronlka sprzedam. Tel.
77-72-43. 21032g

Malarzy przyjmę. Przyby 
szewskiego 36 m. 10 g<;lz.
14—16. 22417g

Osobę do sprzedaży kon 
fekcji damskiej przyjmę, 
praca stała, wysokie wy­
nagrodzenie. Oferty ,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
22480g.

Przyjmę panią do szycia 
konfekcji lekkiej. Praca
stała, warunki
dobre. Tel. 564-42.

bardzo 
22182g

Przyjmę krawcową na 
dobrych warunkach. Po­
znań, Midowa 19 . 22483g

Autowulkanizacja, Po­
znań, Czechosłowacka 187 
zatrudni młodego pra­
cownika, ucznia, rencistę. 

22520g

Do szycia spodni miaro­
wych przyjmę, ul. Wol-
sztyńska 26A. 17075.

Pani do szycia lekkiej 
odzieży damskiej potrzeb 
na. Tel. 67-35-91 po godz
16. 20745g

Potrzebna osoba do pra 
cy w ogrodzie z zamie­
szkaniem na miejscu. Wa 
runki bardzo dobre. Sie­
rakowski Poznań — Szcze 
pankowo, ul. Szczepan- 
kowska 154 (autobus 54 
z Rataj). 21537g

Przyjmę dobrą krawcom, 
wą, szycie spódnic, Ła­
wica. Warunki bardzo 
dobre. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
21646g.

Zatrudnię elektroinstala- 
tora lub. pomocnika z te­
renu Wir lub okolic Po­
znania. Warunki płacy 
do uzgodnienia. Bogdan 
Hojsler, 62-051 Wiry, ul. 
Laskowska 47. 21673?

Potrzebna kobieta do 
pracy w ogrodnictwie 
Tel. 130-307 . 21680g

Pani do sprzedaży lodów 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21696g.

Ogródek potrzebuje cało 
rocznej opieki — sratrud 
nlę rencistę. Senatorska 
22. 21S99g

Przyjmę kobiety do pra 
cy w szklarni. • Luboń 3,
Traugutta 27. 21705g

Przyjmę kobietę do zgrze 
wania folii. Winiarska 54. 

21951g
Półkotapczan, segmenty
Kowalskich sprzedam Te
lefon 728-72. 21207g

Poprowadzę dom kultura! 
nej rodzinie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21994g.

Jamniki długowłose. Wi-
niary 27 m. 21260g

Potrzebna gosposia i pra 
cownik — gospodarstwo. 
Poznań, ul. Starołęćka 
184. 22258g

Stare meble sprzedam. 
Ul. Kopernika 8 m. 6, po
godz. 16. 2127dg

Dobra krawcowa potrzeb 
na. Konfekcja dziecięca.

Fototapetę dużą (jesień) 
sprzedam. Tel. 67-19-53.

21287g

tek 77-87-07. 22260g

Lakiernika zatrudnię. Wy 
roby metalowe. Piekary 
22/23 lokal 38. 23008?

Przyjmę zamówienia na 
sadzonki pomidorów, tel. 
67-41-05 lub 404-70. 21456g

Tokarza kwalifikowanego 
zatrudnię. Norwida 11.

23033g

Zatrudnię instalatorów i 
pomocników wod.-kan. i
c.o. Zgłoszenia:
Czecha 63 m. 2.

Ślusarz rencista

Osiedle 
23041g

eme-

Ogródek działkowy Ed­
wardowo, tel. 67-31-85.

21492g

Kurtkę z lisów, space- 
rówkę z Pewexu sprze­
dam. Pracownia Krawiec
ka, Fredry 2. 21546g

Styropian granulowany
Tel. 739-51. 21612g

Dźwigary wym. 220 i 240 
ryt potrzebny. Poznan, mm sprzedam. Tel. 449-85 
Dąbrowskiego 80 - war- p0 ,odz. 216Wg
sztat. 23043g ...___________________ __

Zatrudnię krawcowe, rów 
nież na pół etatu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 22404g.

Bufet z okresu między­
wojennego sprzedam. Tel 
33-36-70 po godz. 18.

21672g

Piekarz, uczeń piekarski 
potrzebny. Całkowite 
utrzymanie. Górniaczyk, 
Luboń 3, Armii Czerwo-

Parę złotych obrączek, te
lefon 633-35. 21690g

nej 147,

Uczniów

22325g ,

do lakierni
przyjmę. Rogozińska Ra. 

22327g

• Nauka
Kto szybko nauczy języ­
ka niemieckiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21941g.

9 Kupno
Stare monety kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 21656g.

Silnik do roweru kupię.
Tel. 67-31-53. 21881g

Maszynę do pisania z al 
f a betem rosyjskim kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 21900g.

Maszynę do szycia Łucz­
nik LZ 3 kuplę. Opaleni
ca, tel. 226. 21926g

Szafę trzydrzwlową powo 
jenną kupię. Oferty .Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21982g.

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 21693g.

Sadzonki pomidorów sprze 
dam. Szczepankowo, Gle
bowa 10. 21702g

Prasowalnicę elektryczną 
sprzedam. Tel. 67-19-88

21709g

Płaszcze skórzane dam­
skie, kożuch damski sprze 
dam. Tel. 32-05-25. 21732g

Jacht kabinowy mieczo- 
wo-balastrowy typ Venus. 
dł. 6,5 m. Tel. 221, kier.
133, 21764g

Tunel 30X6 (używany) 
sprzedam. Oferty .Pra­
sa” .Grunwaldzka 19 dla 
21771g.

Gitarę klasyczną nową, 
prod. NRD sprzedam, ul. 
Żarnowiecka 9 (Jeżyce).

21787g

Wieloczynnościową ma­
szynę stołową obróbki 
drewna, maskownicę elek 
troniczną. Husarska 4 m.

Sprzedam Żuka, rocznik 
1980. Czarnków, tel. 30-51 

21800g

1. 21922g

Sadzonki pomidorów Nor 
tona, folię niebieską, 
Mołdawska 36. 21953g

Pianino sprzedam, ul.
Swlt 10B, m. 5, godz. 
16—20. 21677g

Praktina FX, Exakta VX

Tanio sprzedam Wartour 
ga - camping. Napierała, 
ul. Nowy Świat 10B m. 
40 godz. 19 — 30. 21805g

Płyty gramofonowe! No- 
woścl zagraniczne poleca 
„Disconet” Poznań — Wi 
nogrady Os. Kraju Rad,
pawilon 104 
megasamu.

naprzeciw 
20102<g

Sprzedam Fiata 126p (1979) 
ul. Bruna 49 (Swiercze- 
wo), po godz. 17. 21830g

Nagrobki poleca kamie­
niarstwo Pszeniczka — 
Ośko. tel. 78-01-57.

20254g

Fiata 126p z nowym nad

500 z obiektywami. Stan 79-07-52.
doskonały. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
21430gpr.

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych na kwiat 
cięty, wiele cennych od
mian, 
wy, 
Jan

instrukcje upra- 
zd jęcia sprzedam. 
Dziadowicz, 62-081

Przeźmierowo ul. Kościel
na 27. 17056g

Chryzantemy wielkokwia
towe przyjmuję zamó
wienia na sadzonki tel.
745-74. 17255g

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych na kwiat 
cięty sprzedam. Barano­
wo (przy E-8) Spokojna 
42. 19044g

Sadzonki pomidorów do
uprawy 
Ostony, 
landia

ood osłonami:
Potentaty. Ze- 

oferuje Ógrodnl-
ctwo Starołęćka 165.

20559g

Kożuch damski i męski,
Tel. 79-06-03. 20744?

Sadzonki pomidorów sprze

woziem sprzedam. Tel. 
22340g

Sprzedam Pragę 5 t.
Oglądać: Słoneczna 42,
godz. 16—18. 21932g

Renaulta 16, 1973 r. sprze
dam tel. 751-69. 22430?

0 Lokale
M-4 własnościowe sprze­
dam. Tel. 457-94 od so­
boty. 21986g

Wynajmę panu pokój. No 
wakowskiego 28. 20595g

Pokój do wynajęcia. Tel.
67-31-63. 20599g

4 pokoje, kuchnia 1 ła­
zienka. 80 m w centrum 
Gniezna zamienię na 2 
lub 1 pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21194g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2 lub M-3, chęt 
nie Winogrady. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 21458g.

' Kupię mieszkanie
dam. Skórzewo, Poln^ 5. 

21826g

Płaszcze damskie, 
skórzane sprzedam.
nań. Drużynowa 
godz. 15.

włas-

nowe.

18.
Poz-

DO
21028?

Większą ilość cegły kra*
tówki. klinkierowej, 
kermanów sorzedam.

pracująca pozna pana do 
lat 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15354g.

nościowe M-3 lub M-2 w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19, dla 21498g.

Przyjmę na pokój pracu 
jącą panienkę, pana. .Lo­
gi 18a (Górczyn). 21587g

1 Wynajmę pokoje studen­

ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 21832g.

O Hom. Tel. 20-21-05 . 21647g

9 Samochody
Sprzedam Syrenę 104.
Os. Kraju Rad 6 m. 107. 

22529g

Nową kabinę do Żuka 
sprzedam. Dunajecka 19 
(Wola). 22374g

Dacię 1300, rocznik 1973, 
mały przebieg, stan, bar­
dzo dobry sprzedam. Tel. 
22-04-70 po godz. 19.

20262g

Fiata 125, rocznik 1970, ka 
roseria MR po remoncie 
sprzedam. Dobieżyn. ul. 
Jarzębinowa 6, gm Buk.

2O357g

Fiata 126p, rocznik 1980. 
zamienię na Ładę, Skodę 
względnie inny albo sprze 
dam. Oferty „Prasa*,
Grunwaldzka 19 dla 20979g

Sprzedam Syrenę 105L, od 
biór Polmozbyt. /Telefon 
711-27. 21023g

Sprzedam Syrenę 105. ro­
cznik 1973. Olszynka 6 m. 
30 Żelazny, po południu.

21037g

Sprzedam Syrenę Bosto, 
rocznik 1976, bardzo do­
brym stanie. Gorczyczew 
skiego 11 m. 10. 21484g

Fiata 125p 1500, rocznik 
1978, silnik na gwarancji 
— nowy sprzedam. Wło­
darska 27 po południu.

21529g

Sprzedam Syrenę 104, sil 
nik 200D. Tel. 20-10-05 po
godz. 16. 21531g

Sprzedam Syrenę 104. Te 
lefon 67-27-20 , 21553?

Przyczepę campingową 
sprzedam. Tel. 32-37-69 po 
godz. 16. 2179Zg

Pilnie przyjmę dozor- 
stwo — warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
21713g.

Płytki ścienne hiszpań­
skie, czarne do 5 mł ku­
plę. Tel. 20-57-09 . 21983g

Płaszca skórzany sprze­
dam, tel. 32-2)0-70. 21819g

Sprzedam Fiata 128p, od­
biór Polmozbyt (maj). (5- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 21626g.

Zatrudnię rencistkę do 
szycia spodni lub spód­
nic. Felicja Głogowska, 
Półwiejska 43 . 21762g

Kuplę cegłę dziurawkę 
500 szt. lub , zamienię na 
wapno. Poznań, Gostyń­
ska 37A. 22290g
Maszynę walizkową do pi

Ostrzałkę uniwersalną z, 
wyposażeniem do ostrze­
nia narzędzi oraz gzlifier 
kę do ostrzenia pił tar­
czowych sprzedam. Poz­
nań, Kościańska 43.

21821g

Trabanta combi, rocznik 
1979 apr zed am. W złoto wa
5. 20728g

Potrzebny farbiarz, naj- 
chętniei rencista. Warun 
ki b,ardzo dobre. Tele­
fon 467-49. . 21768?

sania z 
mieckim

alfabetem nie- 
kuplę. Oferty

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22300g.

Przyczepę campingową 
N-126c sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21825g.

Zatrudnię solidnego pra­
cownika fizycznego do 
warsztatu produkcyjnego 
w Naramowicach, może 
być rencista. Tel. 20-28-46
godz. 8—9. 21773g

Kobietę do lekkiej pracy 
zatrudnię. Poznań Gru- 
dzieniec 26B. 21781g

Przyjmę blacharzy samo 
chodowych na dobrych 
warunkach Poznań, ul. 
Wiślana 33. tel. 466-99.

2I834g

Przyjmę stolarza na bar 
dzo dobrych warunkach
chętnie peryferii, ul.
Wielka 12. godz. 8—16.

Przyjmę ucznia lakiernia 
samochodowa Poznań, ul. 
Kościelna 29. 23017g

Krawcową szycie skafan 
drów i krojćzynię chet- 
ple rencistkę zatrudnię. 
Dernbczyk Poznań, Try- 
bunalska 37. 20926g

Prasę mim oś rodową od 
80 ton nacisku. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 22360g.

Sprzedam 2 folie: białą i 
niebieską. Przeźmierowo,
Ogrodowa 34. 21853g

Obraz znanego malarza 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22383g

<9 Sprzedaż
Płaszcz skórzany damski.
Tel. 32-09-60. 22319g

Do wytwarzania napoi
'chłodzących sprzedam
komplet urządzeń. Cho­
dzież, Kopernika 6 m. 1. 

22353g

Sprzedam taksometr z le
galizacja. 
Hetmańska 5 
godz. 18.

Ziętkiewicz,
m. 4. po 

21933?

Przyczepę niską wywrot­
kę sprzedam. Mrowino. 
ul. Poznańska 8, Łubka. 

21977g

Polinial 109. matę szklaną 
sprzedam. Tel. 133-103.

21965g

Kożuch damski sprzedam.
Tel. 79-02-64. 21870g

Kożuch damski sprzedam
Tel. 70-345. 21871g

Błam łapki karakułowe, 
czarne. Tel. 636-60 . 21873g

Galeria Teresy Strzelec­
kiej Poznań, ul. Klasztor 
na 3 poleca: malarstwo, 
tkaninę, ceramikę, me­
ble, oświetlenie. Zapra­
szamy od godz. 12—17.

21605g

Świadków wypadku dro­
gowego, w którym uczest
nlczył Fiat 126 
29 V 1980 T. W

z dnia 
Środzie

Wlkp. na ulicy 20 paż-
dziernika, przy Domu
Kultury prosi sl? o skon 
taktowanie telefoniczne 
39^19 Środa Wlkp. 22329?

Wykonuję żaluzje przeciw 
słoneczne według wzoru 
szwedzkiego. Tomkiewicz.
tel. 613-03.

Akwizytor 
odzieżowy 
na terenie

20375g

kon-fekcyjno- 
zaprowadzony 
wybrzeża po-

trzebny. tel. 596-77, wie-
czorem. 20919,

Garaż blaszany przy ul. 
Świerczewskiego wydzier 
żawię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 20978g.

Przewóz żwiru, plasku 
cegły, torfu — duża ła­
downość Przybyszewski,
tel. 20-55-07. 2.1097g

Układanie parkietu, mo­
zaiki, cyklinowanie. Pła­
tek, tel. 67-50-79. 21331g

Przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 21614ig.

Katowice. komfortowe 
mieszkanie kwaterunko­
we, trzy pokoje, służbów 
ka, telefon, 108 ’ m2, za­
mienię na podobne, ale 
o mniejszym metrażu w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 10 dla 
21682g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snośclowe M-4 (dwupoko- 
jowe) 46 mf, I ptr., Rata 
je. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21707g.

Sprzedam własnościowe, 
komfortowe M-4 z telefo­
nem. Tel. 77-86-51. 21760g

Poszukuję M-2 lub wy­
najmę niekrępujący po­
kój z łazienką. Cena obo 
jętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21775g.

M-3 własnościowe sprze­
dam (nowe budownictwo) 
2 pokoje. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21788g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe. Oferty ,,Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 2d609g

Sprzedam mieszkanie 3 
pokoje pluj kuchnia w
centrum 
odrębna 
Oferty 
waldzka

Ostrowa Wlk.p., 
własność lokalu. 
„Prasa”, Grun- 
19, dla 877p.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Poznaniu, ul. 
Warszawska Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
20986g.

Kupię nowy dom jedno­
rodzinny, wolnostojący, 
całkowicie wykończony, 
na terenie Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka W dla 216810.

Kuplę domek w Pumety-
kówku. W 
mieszkanie 
własnościowe

Sprzedam Wartburga 312. 
Krzyżowniki, Międzyzdroj
ska 16. 21642?

Sprzedam Poloneza, rocz 
nlk 1979. Tel. 449-85, po
godz. 16. 21648g

Komplet kół z oponami 
austriackimi do 126p — 
komfort sprzedam. Tel. 
41-86-82. 21666g

Sprzedam Fiata 125p lub 
Poloneza. Odbiór Polmo­
zbyt. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21669g.

Toyotę metalic, sierpień 
1980 r. sprzedam. Kalisz 
ul. Zubrzyckiego 25 m. 22. 
tel. 757-94 po godz. 20.

• 21687g

Wysokiej klasy magneto 
fon kasetowy Technics 
M-14. Tel. 22-40-95 . 21o33g

Concise dentystyczny. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 21885g.

Piłę ręczną elektryczną, 
radziecka nową sprzedam
Tel. 539-45. 21896g

Samochód Datsun, 1979.
1600 cm* sprzedam. *el.
20-02-66. 21Ś89g

Skodę Octawlę super, 
sprzedam. Tel. 41-12-32.

21708g

Sprzedam Trabanta 
bi. Tel. 77-60-30.

com- 
21729?

Ładowacz Nuj sprzedam
Mieloch. Huta tel. 13-92
k. Czarnkowa. 21921g

Silnik górnozaworowy do 
Warszawy po remoncie 
kapitalnym sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal- 

(dzka 19 dla 21752g.
Ładowacz „Cyklop” do rei------------ ------- ------ ------ —
montu sprzedam. Poznań, Fiata 125p (74) sprzedam, 
ul. Pokrzywno 13. 21931g Ul. Mińafca 8. 31757g

Posiadam Warszawę — 
przyjmę akwizycję Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 216»4g.

Tapetowanie, malowanie. 
Kelma, tel. 67-43-86 godz.
17—19. 21777g

Układanie parkietu, mo­
zaiki, podłogi, cyklinowa 
nie. lakierowanie. Teł. 
67-10-77 Patoleta. 21797g

Matrymonialne
Panna 
cenie 
braku 
do lat

34-letnia wykształ 
wyższe, pozna z 
znajomości pana 
45 z wykształce-

niem wyższym. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
l«104.g.

Emeryt, rozwiedziony,

rozliczeniu 
^-pokojowe 

Poznaniu.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla WMOg.

Domek lub MM wtasnoś- 
clowe w okolicy Pozna­
nia kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
21730g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14,5 ha. Piotr Mlś- 
kiewicz, Werkowo 14, 
p-ta Łekno. 2H765g

Sprzedam działkę 2.636 ml 
budowlaną przeinaczenie 
uprawy ogrodnicze, sa­
downicze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
4O4ip.

• Zguhy
7 kwietnia zgubiono ob­
rączkę ślubną. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Tel.
67-57-45. 22430g

10 kwietnia zagubiono kar 
ty zaopatrzenia na cukier 
i mięso na nazwisko: Zy 
gaj Marla, Jerzy i Nowak 
Eugeniusz. Wiesława, Woj 
ciech. Swarzędz. Os 
Czwartaków 14 m. 9.

22335g

Zaginęła jamniczka brą­
zowa (5 kwietnia na tra 
sie Tarnowo Podgórne — 
Góra — Kaźmierz). Zwrot 
lub informacje wynagro­
dzę. Tel. 67-42-73 Poznań.
Suszko 3. 21919g

Różne
Cyklinowanie Kupsch tel.
608-18.

Pani 51-letnia, miła, zgra 
bna, domatorka, pozna- 
nianka, pozna pana kul­
turalnego, sytuowanego 
do lat 65, posiadającego 
mieszkanie lub samo­
chód. Chętnie z Pozna­
nia — Leszna. Cel matry 
monlalny. Oferty .Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15713g.

Wdowa 44-letnia, miła, 
spokojnego charakteru, 
wzrostu średniego, mate­
rialnie niezależna, pozna 
pana dobrego charakte­
ru do lat 55 bez nało­
gów. Cel matrymonialny. 
Zdjęcia mile widziane, 
zwrot i dyskrecja zapew 
niona. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 15583g

Panna 34-letnia. magister, 
korpulentna z prowincji 
pozna wykształconego pa 

. na. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”, Grun- 

1 waldzka 19, dla 21916g.

W dniu 20 kwietnia 1981 roku zmarł po dłu­
giej chorobie pracownik Katedry Archeologii 
UAM, nieodżałowanej pamięci artysta - grafik

BOLESŁAW PROMlNSKI
Pogrzeb odbędzie się 25 kwietnia br. o go­

dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.
Cześć Jego p a mięci I

Kierownictwo i pracownicy 
Katedry Archeologii 

Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu

715-K 3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
21 kwietnia 1981 roku zmarł nagle nasz 
goletni. zasłużony i powszechnie ceniony 
cownik oraz działacz społeczny

MARIAN ROLIRAD
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem

dniu 
dłu- 
pra-

Za-
sługi. Medalem „Zasłużony na Polu Chwały”, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności, Odznaką 
Grunwaldzką oraz odznaczeniami resortowymi 

i regionalnymi.
Pogrzeb odbędzie się

(sobota) o 
skim.

godz. 10.30
w dniu 25 kwietnia br. 
na cmentarzu górczyń-

Rodzinie 
szczerszego

Zmarłego
współczucia.

składamy wyrazy naj-

Dyrekcja. Rada Zakładowa NSZZ Budowlanych, 
NSZZ „Solidarność”, 

POP oraz współpracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Instalacji Przemysłowych w Poznaniu
716-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 21 
kwietnia 1981 roku zmarł

HENRYK SKARWECKI
W Zmarłym tracimy ofiarnego i długoletnie­

go pracownika i nieodżałowanego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja. Samorząd Pracowniczy, 

współpracownicy 
Kombinatu Maszyn Budowlanych „Zremh” 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 kwiet­

nia br. o godz 13 na cmentarzu komunalnym
na Miłostowie 709-K3

oszczędności, 62-data, bez 
nałogów, zobowiązań, u- 
łoży życie pani posiada­
jącej skromne mieszka­
nie. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 16207g»

Rolnik z, gospodarstwem, 
samochodem pozna panią 
do lat 35, może być z 
dzieckiem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15787g.

Emerytka dobrej prezen 
cjl poślubi uczciwego 
wdowca do lat 73. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla IWg.

Kawaler, technik 50-let- 
ni, wzrostu 172, spokojne 
go charakteru, bez nało­
gów. poślubi panią dobre 
go charakteru domator- 
kę, niepalącą. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15273g.

Wdowi 57-letnla i mie­
szkaniem pozna pana do 
lat 98. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla l^ag.

Samotna po 89 z braku 
znajomości pozna kultu­
ralnego emeryta. Cel ma 
trymonlałny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla

Wdowa, 
dzietna

emerytka, bez- 
s mieszkaniem

pozna w celu matrymo­
nialnym pana do lat 65 
bez zobowiązań. Rozpę­
dzeni wykluczeni. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15567g.

Wdowa 93*letnia bezdziet 
na, materialnie niezależ­
na pozna starszego pa­
na. sytuowanego, chętnie 
samochodem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15558g.

Kawaler 33-letni, mate­
rialnie niezależny pracu­
jący, Inwalida, wada wy 
mowy, »xuka panny, rów 
nleż inwalidki, z mieszka
niem. Oferty 
Grunwaldzka 
16217g.

„Prasa”.
18 dla

Pani, niezależna, miłej 
prezencji, pozna uczciwe 
go pana z wykształceniem
wyższym lub średnim.
bez nałogów do lat 60 — 
poznaniaka. Cel matrymo
nialny. Oferty ..Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 21676g

Rozwiedziony. sytuowa­
ny. bezdzletnv. inżynier 
pozna najchętniej pannę 
do lat 38. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

W związku ze śmiercią byłej długoletniej 
1 cenionej pracownicy naszego zakładu

MARII ŁUCZAK
wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie Zmar­
łej składają:
Dyrekcja. KZ PZPR, NSZZ Prac. Przem. Chem.

Papier. Szklar, i Ceram.,
NSZZ „Solidarność” 1 współpracownicy
Fabryki Kosmetyków „Pollena-Lechia”

708-K3

Dnia 20 kwietnia 1981 roku zmarł nasz dłu­
goletni były nauczyciel muzyki, ceniony pe­
dagog, oddany młodzieży i szkole pracownik

JOZEF KŁOS 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Z wielkim żalem żegnają Go:

Dyrekcja, grono pedagogiczne, 
Koło NSZZ „Solidarność”, uczniowie 

Zespołu Szkół Muzycznych Nr 1 
w Poznaniu

714-K3

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci moje­
go ukochanego 1 nigdy niezapomnianego mę­
ża, troskliwego ojczulka, teścia, dziadunia 
i zięcia, śp.

LEONA WOJKIEWICZA
zostanie odprawiona Msza św. w niedzielą 
26 bm. o godz. 8 w kościele parafialnym w 
Uzarzewie. Duchowieństwu, Przyjaciołom, Zna­
jomym, Krewnym oraz Wszystkim, którzy oka­
zali nam tyle serca 1 pomocy w tak bolesnych 
dla nas chwilach a także za ofiarowane 112?> 
ne Msza św. 1 kwiaty składamy serdeczne 
„Bóg zapłać”

żona z rodziną

Jankowo. 20432g

Wszystkim, którzy powodowani życzliwą pa­
mięcią o moim śp. mężu, uczestniczyli w uro­
czystości pogrzebowej

mgr. Kazimierza GÓRSKIEGO
a szczególnie:
ciołom,

rodzinie, znajomym i przyja-
delegacji 1 współpracownikom Swa-

rzędzkich Fabryk Mebli. Gminnej Rady Naro­
dowej Kiszkowo, mieszkańcom oraz młodzieży 
wsi Dąbrówka Kościelna, lokatorom, ul. Sród- 
ka 3 1 Staszica 21 za dowody pamięci 1 oka­
zaną życzliwość

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa 

żona Helena Górska

M4Mg

Serdecznie dziękuję wszystkim, którzy powo­
dowani życzliwą pamięcią o moim mężu zło­
żyli hołd zmarłemu, śp.

dr. Zbigniewowi GROCKIEMU
a w szczególności Pracownikom Instytutu Ob­
róbki Plastycznej w Poznaniu/ Pracownikom 
Państwowego Ośrodka Hodowli Zarodowej w 
Poznaniu. W. Rust, Ł. Bartkowiak, J. Konie, 
gronu oddanych przyjaciół oraz wszystkim! 
życzliwym uczestniczącym w uroczystości po­
grzebowej F

żona z córką 
21869g I



• Praca

w^ska n. 2i957g

Potrzebna zaraz brygada 
murarska do budo*wy 
przechowalni. Rabowice
17 gm. Swarzędz. 21494g

Simson - elektronik ku­
pię. Tel. 20-74-M. 21261g

Fęaeawnlków ogrodnle- 
*»• PTiyjonle. p0Inań, 
Kasztelańska 89. 2i4Sig

Przyjmę malarzy 1 uci- 
niów. Mickiewicza 17 
godz. 7—1. MM#g

Stare monety kuplę Ofer 
ty „Praw” Grunwaldzka 
19 dla 21656$.

Kiosk — pawilon (ogólno 
spożywczy, kwiaty) i peł 
nym wyposażeniem, dob 
ry punkt, oddam w dzier 
żawę na 3 lata lub sprze 
dam, tel. 77-83-66. 21363g

>lM2g

Panią de prowadzenia do 
mu na stałe lub doryw­
ano. Wynagrodzenie b 
dobre. Poznań 37, akr. 
poczt, I. »1464g

Panie do azycia potąreb 
n« ““ Praca rfała. Oferty 
„Prasa’ 'Grunwaldzka 19 
dla 21568g.

„Ooir prawy błotnik. Te 
lefon 67-38-10. 21624$

Tokarnię produkcyjna 1 
tokarnię rewolwerowa ku 
plę, tal. 538-08 J1658g

Konstrukcję metalową 
pod folię. Mila 28.

21451g

Wózek głęboki austriacki 
sprzedam. Adamkiewicz 
Poznań. Kościuszki W m.

Nadwozie Fiata 125 p 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21452g.

U. 21558g

Restauracją „Margonln- 
ka" w Margoninie k. 
Chodzieży przyjmle ku­
charza .pokojówkę, pra­
ca stała, możliwość za- 
mteszkania. Tel. Margo­
nin S7. 21465g

Krawcową — chałupnicz- 
zatrudnię. Oferty 

,,Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21566g.

Większą Ilość cementu 
kuplę. Tel. 130-896 

31704g

Sadzonki pomidorów sprze 
dam Henechke, Witow­
ska 11 Luboń 3. 21479g

Dziczki róż (podkładki) 
sprzedam. C rożnowski 
Swarzędz. Sredzka 6, tel.

Kupię Fiata 126, 125p po 
wypadku lub do remon­
tu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21565g.

137-439. 21564g

Sprzedam Jelcza z przy­
czepą. Poznań, telefon 
77-68-97. 21598g

© Nieruchomości 
Sprzedam we Wrześni no 
wy dom jedno - dwuro­
dzinny typu pawilonowe 
go ł pokoi, kuchnia, ła­
zienka. e.o., dom gospo­
darczy nadający się do 
prowadzenia zakładu — 
warsztatu, garaż, 1 ogród 
1100 m*. Poważne oferty 
„PraM” Grunwaldzka W 
dla »14O9g.

Pomań — willę nową, o- 
gród 1300 mi, miejace a-
trakcyjne, Jecioro, 1*8.
spiesznie sprzedam Ke- 
mlńska 7, Łukaszewski.

214«sg

Działkę budowlaną, za­
twierdzona budowa aaere 
gowa, ul. Chmielna — Dę 
biec spiesznie sprzedam.
Tel. 563-84. >1644g

Sprzedawczyni do sklepu 
spożywczego oraz na 
stragan warzywniczy za­
raz potrzebna. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21570g.

Lektor języka niemiec­
kiego zamieni ^tat na Po 
znań. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 18 dla 
21576g.

© Nauka
Niemiecki pfęclotygodnlo 
wy kurs intensywny mgr 
Nowotko. Promienista £9

Błotniki blaszane przed­
nie. tylne Syreny 104 ku­
plę. Tel 476-72 do 15 

21749R

Okazyjnie sprzedam przy 
czepę campingową za­
chodnią oraz overlock 
Poznań. Os. Kosmonau­
tów 6 m 80 po godz 16 

21482g

Małą tokarkę sprzedam.
Tel. 22-06-69. 21582g

Asparagus sprengeri nle- 
kwitnący z nasion holen 
derskich — pikówkę oraz 
produkcyjne sadzonki An

© Lokale
Poszukuję lokalu na pra 
cownlę bieliżniarsko-kra- 
wiecką. chętnie w willi 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 21454g

Sprzedam działkę budów 
lana Puszczykowo 2800 
m* lub dwie po 1400 m» 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzka 18 dla 21493g.

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, wolnostojącą, pod 
plwniczoną. e.o., garaż, 
zabudowania gospodarcze, 
działka 5038 ml. Pozńań- 
Szczeoankowo, ul. Owoco

Ogródek działkowy ku­
pię tel 32-06-58

21554g

Kręgi betonowe 0 800 
sprzedam. Tel 67-38-52.

21538g

turium Schercera 
dam. Tel. 137-698.

sprze-

21601g

Samotna osobę zatrudnię 
do prowadzenia domu (1 
dziecko) warunki bardzo 
dobre. Oferty Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21567g

m. 29 21823g

© Kupno
Bony PeKaO kupię. Pra 
cownia Krawiecka, Fre­
dry 2, 2l515g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 22 kwietnia 1981 r.. w wieku 58 lat odeszła 
od nas na zawsze, ukochana żona, mama, sio­
stra, szwagierka, ciocia, teściowa 1 babcia

WALERIA LEWCZYCKA
Pogrzeb odbądzie w sobotę. 25 bm. o godz 

12.00 na cmentarzu górczyńskim.
W wielkim .smutku pogrąśony 

mąż z rodziną
Ul. Traugutta 25 m. 46. 22339g

tDnia 21 kwietnia 1931 r. zmarł nagle nasz 
kochany mąż, ojciec i dziadek

MARIAN ROLIRAD
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 25 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyskim.
Żona z rodziną

P.roslmy o nleskładanle kondolencjl. 
Ul. Żurawinowa 6A m. 9. 22373g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 21. 4 1981 
roku, zmarła po ciężkiej chorobie, znoszonej 
z anielską cierpliwością, pełna dobroci serca 
i poświęcenia nasza ukochana matka, żona, 
babcia, siostra bratowa

GENOWEFA GRZĄSLEWICZ
z domu Ochońska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 25 bm. o godz? 
7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążon* 
rodzin*

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
22330$

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 kwietnia 1981- r. zmarł w wieku 13. lat, 

opatrzony Sakramentami św., po bardzo praco­
witym. pełnym poświęcenia życiu, mój najdroż­
szy mąż,-brał. wujek^-- ■ . ....................... -

ANTONI ROSADA
Pogrzeb ndbedzie się w sobotę, 25 bm. o godz.

Autobus cdiedzie 
skiej 95.

o

Strapiona 
żona

godz. 10.00 z ul. Głogow- 
22314$

4. Dnia 19 kwietnia 1981 r. w wieku 81 lat
I zmarł nasz kochany brat 1 wujek, śp.

JÓZEF KUCHARKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 25 bm. o godz.

8.15 na cmentarzu junikowsklm.
W smutku pogrążona 

rodzina

Ul. Krysiewicza 6 m. 5. 23004$

Dnia 18 kwietnia 1981 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie, moja żona, przeżywszy lat 
65. śp.

CZESŁAWA FRANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 27 bm. 

o godz. 13.00 na Miłostowie.
Strapiony 

mąż

Poznań. Kościelna 18 m. 15. 22259$

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 kwietnia 1981 r. odeszła od nas na zawSze, 
niezapomniana mama, siostra, ciocia, przeżyw­
szy lat 78? śp

ANIELA DUDA
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, 25 bm. o godz. 

9 00 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążoną 

rodziną
2197Og

s. + p.
JÓZEF GRAJEK

nasz drogi mąż ojciec, brat, szwagier i wujek 
zmarł dnia 20 kwietnia 1981 r.

Pogrzeb odbędzie 
15.15 na cmentarzu

się w sobotę, 25 bm. o godz. 
junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
U! Dzierżyńskiego 134 m. 9: 219Mg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 kwietnia 1981 roku zmarł niespodzie­

wanie. namaszczony Olejami św., nasz ukocha­
ny mąż. ojciec, brat i dziadek, przeżywszs 
lat 72. śp.

TEODOR STANISŁAW GARDOCKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 16 na cmentarzu
w

sobotę, 25 bm. o go- 
junikowskim.
smutku pogrążona

M4«7g

© Sprzedaż
Meble gdańskie sprze­
dam. Poznań, osiedle Ple
wiska, Akacjowa 6

Doga młodego, Gniezno 
tel 30-99 21553g

Spacerówkę 
sprzedam. Tel.
po godz U

niemiecką 
77-86-59 

21606g

Poszukuję pomieszczenia 
na pracownię krawiecką. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 215«9g.

Kupię działkę budowla­
ną do 1000 m* w Mosinie 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21540g.

wa 17. 31 mg

21473$

Damskie płaszcze skórza
ne. Tel. 721-32 21580$

Przyczepę wywrotkę, wie 
lorak pług trzyskibuwy 
„Nuina" w częściach, kul
tywator. wał 
blok do 3011, 
Bięrzglinek 49 
śnt

korbowy, 
sprzedam 
k. Wrze- 

21575$

© Samochody
Sprzedam Stara 25 skrzy-

M-4 własnościowe Wino­
grady sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21584g.

nioY^y Mnich, Os.
stowskle 40 m.
godz. 17.

124.
Pla- 

po
21639$

M-3 Os. Lecha zamienię 
na większe, warunki do 
uzgodnienia. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21813g.

Poznań — Sołacz. Piętro 
willi z piwnicami sprze­
dam. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
21560$.

Kupię atrakcyjna działkę 
budowlaną w Poznania. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 21670g.

Pół domu bliźniaczego do 
wykończenia (7O‘/» zaawan 
sowania) Poznań — Smo 
chowie e sprzedam. Os. 
Piastowskie 40 m. 49, 

21571g

Kupie domek rekreacyj­
ny. W rozliczeniu nówy 
Fiat 126p. Tel. 32-27-46.

21679$
Sprzedam nowy dom w 
Lesznie Wlkp., Janlckie-
KO W. 21827$

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 kwietnia 1981 r. zmarła po długich cier- 

pleniach. przeżywszy lat 81, droga i szlachet­
nego serca siostra, szwagierka. kuzynka, dobra 
1 zawsze życzliwa nam ciocia, śp.

STANISŁAWA BARANEK
z domu Stelmaszyk

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 27 bm. 
o godz. 13 00 na cmentarzu junikowskim

Strapiona
rodzin*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
21 kwietnia 1931 r. zjnarł przeżywmy lat 71. mój 
najdroższy mąż, ojciec, /brat teść, szwagier, 
wujek, dziadek śp.

JÓZEF SŁOMIŃSKI

J. Dnia 22 kwietnia 1981 roku zasnęła w Bogu, 
I nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, 
lat 71, śp.

HELENA SWOROWSKA

Poznań. Wiedeń. 21909$

tW dniu 20 kwietnia 1981 roku zmarła na­
maszczona Olejami św., nasza najukochań­
sza matka, teściowa, babcia, prababcia, siostra 

1 ciocia, przeżywszy lat 86, śp.

ZOFIA SKRZYPCZAK
z domu Schaluschke

Pogrzeb odbędzie gię w sobotę. 25 bm. o godz. 
10 30 na cmentarzu iunikowskim.

W głębokim żalu pozostaje
rodzina

Os. Rzeczypospolitej 92 m. 7. 616-U3

tDnia 21 kwietnia 1981 roku, po długich 1 
ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami

Sw- zmarła w wieku 79 lat, moja najdroższa 
matka, babcia 1 prababcia, śp.

ROZALIA FABIAN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 27 bm 

o godz. 11.30 na cmentarzu junikowsW”1- “
Strapiona 

córka z rodziną
Włodkowica 21 m. 15.
dawniej: Kwiatowa 7 m. 9.

Dnia 17 kwietnia 1981 roku zmarł śp.

818-U3

MARIAN JANKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 25 bm. o godz.
12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzina
VI.. Główna 58 22299$

zmarł namaszczo-

Msza św zostanie odprawiona w piąte':
bm o godz 13.00 
po czym nastąpi 
plicy cmentarnej.

Szamotuły Śrem,

4. Dnia 22 kwietnia 1981
I ny Olejami św., nasz najukochańszy
lepszy mąż ojciec, dziadek i teść

ANTONI SCHEFFLER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm.

11.30 na cmentarzu górczyńskim.

i naj­

o godz.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synem, synową i wnukami 

Prosimy o nleskładanle kondolencjl.

Poznań, Małopolska 12. 22364g

tDnia 21 kwietnia 1981 r. nieoczekiwanie od­
szedł od nas po krótkiej 1 ciężkiej chorobie, 
namaszczony Olejami iw., mój najdroższy mąż, 

nasz ukochany tatuś, teść, dziadek, brat, szwa­
gier 1 wujek w SI roku życia

HENRYK SKARWECKI
kapitan res. WP

Pogrzeb odbędzie 
13.00 na cmentarzu

gię w sobotę. 25 bm. o godz 
na Miłostowie.
głębokim żalu pozostają
żona, dzieci i rodzina

Autobus odjedzae sprzed domu żałoby o go­
dzinie lfi.00.
Poznań, ul. Rolna 48 m. 58, Bydgoszcz, Gdynia.

23006g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 kwietnia 1981 r. zakończył swe pracowite 
t pełne poświęcenia życie, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy 81 lat. mój troskliwy 
mąż. nasz najdroższy ojciec, teść, brat, szwa­
gier. wujek, dziadek

BOLESŁAW PROMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 

10.00 na cmentarzu na
w sobotę. 25 bm. o godz. 
Miłostowie.

W smutku pogrążona 
tona z rodziną

Ul. Rycerska 15 m. 1. 2210«g

tDnia 22 kwietnia 1881 roku odszedł na zaw­
sze w 53 roku życia, po długich 1 ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św, nasz 

najdroższy najukochańszy mąż 1 tatuś, śp.

FELIKS EUGENIUSZ KUCHARSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o go­

dzinie 16.45 na cmenterzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

Lełnierówfc* Meehowo - Kobylnic*.

w Kolegiacie Szamotulskiej, 
wyprowadzenie zwłok z ka-

W smutku pogrążona 
rodzina 

Pogorzela. 22375$

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 
kwietnia 1981 r po długich i ciężkich cierpie­
niach, zakończyła swoje pracowite życie opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 64, 
nasza droga matka, żona, siostra, teściowa i 
babcia, śp.

MARIA KRUK
z domu Waligóra

Msza św. żałobna zostanie odpraw19113 w so­
botę, 25 bm. o godz. 10.00 w kościele na Wi­
nogradach pogrzeb odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 13.00 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążon* 
rodzina 

Prosimy o nleskładanle kondolencjl.
Poznań. Gliwic*. Szczecin. 22391$

Dnia 21 kwietnia 1981 roku zmarł przeżywszy 
76 lat. nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

TOMASZ KUPSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 27 bm. 

o godzinie 12.15 na ^cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

22528g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 kwietnia 1981 roku po długiej i ciężkiej 
chorobie przeżywszy lat 73, zmarła moja naj­

droższa żona nasza najukochańsza mamusia, 
teściowa, babcia, siostra, szwagierka i ciocia 
śp.

Msza 
dżinie

WERONIKA BUJNA «
z domu Skotarczak

św. odbędzie się w sobotę. 25 bm. o go-
14 w kościele św. Marcina w Swarzę-

^zu do czym pogrzeb na nowym cmentarzu 
W smutku pogrążona

Swarzędz, Os Dąbrowszczaków 3 m. 18. 22539g

tZ -głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 kwietnia 1S81 roku w wieku 64 lat, ode­
szła od nas po długich i ciężkich cierpieniach 

opatrzona Sakramentami św., pełna niezmier­
nej pracowitości i poświęcenia, meja najdroż­
sza żona, nasza ukochana mamusia, teściowa 
1 babunia, śp.

MARTA POKORSKA
Pogrzeb odbędzie gię w sobotę, 25 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W wielkim smutku pogrążeni 
mąż, córki, zięciowie 1 wnuki 

Poznań, Nowokramsk* M, dawniej Opale- 
nick* 114 22432 g

tDnia 22 kwietnia 1981 roku zmarła po dłu­
giej chorobie, przeżywszy lat 75. moja naj­
ukochańsza matka, teściowa i babcia, śp.

MARIANNA MRÓZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 27 bm 

o godzinie 8.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

syn z rodziną, siostra
Os. Piastowskie 97 m. 34. 22388$

tDnia 21 kwietnia 1981 roku odszedł od na, 
na zawsze, mój kochany mąż, tatuś 1 syn,

przeżywszy lat 39. śp.
ANDRZEJ GRZELCZAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 27 1 
o godzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

bm.

W smutku pogrążone 
żona, córka, matka 1 rodzina 

Prosimy o nleskładanle kondolencjl.
22484g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 kwietnia 1981 r zmarł nagle, przeżywszc 
lat 64. opatrzony Sakramentami św., nasz naj­

ukochańszy mąż, ojciec, teść 1 dziadziuś

'l
FRANCISZEK CISZAK

optyk

MSelżyńsklego M m. 20.

'Pogrzeb odbędzie gię w poniedziałek. 27 bm.
* cmentarzu na Junikowie.o godzinie 14.30 na

W smutku pogrążoną

Ul. Skryta 13 22499$

Dnia 21 kwietni* 1881 roku amarła namasz­
czona Olejami św., moja kochana żona, na­
sza mama, teściowa, babcia 1 prababcia

MARIA KARPIŃSKA
x domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 13.30 w Swarzędzu

Poznań, ul. Sośnicka 58.

sobotę, 26 bm. o $o- 
przy ul. Poznańskiej
smutku pogrążona

22ó04g

tZ sercem pełnym rozpaczy zawiadamiamy, 
że dnia 23 kwietnia 1981 roku odszedł od 
nas na zawsze w wieku 79 lat, opatrzony Sa­

kramentami św., ukochany mąż, pełen dobro­
ci i szlachetności ojciec

FELIKS DUKAT
więzień Fortu VII i obozu koncentracyjnego 

w Buchenwaldzie.
Msza św. zostanie odprawiona w eobotę, 28 bm. 

o godz. 11 w kościele św. Marcina w Swarzę­
dzu. po czym pogrzeb na cmentarzu przy ulicy 
Górtatowskiej.

W smutku pogrążeń* 
żona z córką

Swarzędz, ul. Cieszkowskiego 9 m. 13. 22607g

tDnia 22 kwietnia 1981 roku po ciężkich 
cierpieniach, zmarła opatrzona Sakramtenta- 
mi św., przeżywszy 43 lata, pełna dobroci, naj- 

^dróższa żona, kochana mama, córka, siostra, 
teściowa, babcia, szwagierka, bratowa

JANINA MATECKA
z domu Hinc

Pogrzeb odbędzie- się w poniedziałek, 27 bm. 
o godzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi 1 rodziną

Os. Manifestu Lipcowego 35 m. H. »4O5g

tZ głębokim talem zawiadamiamy, że dnia
22 kwietnia 1981 roku zmarł nagle przeżyw-

szy lat 71, 
1 dziadek

uczestnik II

mój najdroższy mąż, ojciec, teść

JAN STAWIAK
wojny światowej, walk o Cytade-

lę Poznańską, odznaczony wieloma orderami 
bojowymi i państwowymi, członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 27 bm.
o godrtnie 1.1 na cmentarzu n* Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona a rodziną

Prosimy o nleskładanle kondhołencji.
Poznań, ul. Rybak! 8 m. 44. 3M39g

tDnla M kwietnia 1M1 roku marł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, na<naszczonv 
Olejami św., mój najdroższy mą*, ojciec, teść 

1 dziadek, przeżywszy Lat 67, łp.

ROMAN CIESLEWICZ
były pracownik „Stomilu”

Msza św. żałobna odbędzie aię 25 kwietnia
1981 roku 
po czym 
cmentarz

o godz. 16 w kościele w Krzesinaeh, 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na 

parafialny.
W emutku pogr ążona

tDnia 28 kwietnia 1MI roku marł w wie­
ka 88 Lat. opatrzony Sakramentami św.. mój 
najdroższy mąż, ojciec, taić, brat, dziadek 

1 predwtadek, śp.
WALENTY WICHŁACZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 27 bm. 
w Żatńkowte.e fodz. 1S na cmentarzu

LuboA 8. laipowa I.

smutku pogrążona 
żona z rodziną

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
22 kwietnia 1981 roku opatrzony Sakraman- 

taml św., odszedł od nas na zawsze, przeżyw­
szy 70 lat, petem dobroci 1 poświęcenia nigdy 
niezapomniany, mój drogi mąż. najukochańszy 
ojciec, teść 1 dziadek

JAN KUROWSKI

22354$

PofCreeb odbędzie się w sobotę. » bm. o go- 
datoie M.30 na cmentarzu w Pniewach.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm. o godz. 

11.00 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni 

łona, syn s toną 1 wnuczką
Po®**’’
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Kątek 24 IV
PROGRAM 1

AM — TTR, RTSS - Fizyka;
AM — TTR, RTSS — Geografia;

IM — Geografia, ki ▼;
AM — Program dla ki IV;

11.00 — Program dla najmłod­
szych, kl. 1—2;

11.55 — Wychowanie obywatelskie, 
kl. VIII;

12-58 — Geografia, kl. VIHj
18.30 — TTR — Uprawa roślin;
14.00 — Mechanizacja rolnictwa;
16.10 — Program dnia;
13.15 — Redakcja Szkolna zapo­

wiada;
10.30 — NURT — Praca — techni­

ka;
10.00 — Dziennik;
16.16 — Obiektyw;
16.30 — Dla dzieci: „Kółko gra­

niaste”;
17.00 — Magazyn motoryzacyjny;

HJ6 — „Świadkowie”;
17.40 — „Hrabia Gaston — rycerz 

Pirenejów” (4);
16.35 — „Lekarz radzl”|
18.50 — Dobranoc;
1)9.00 — „Monitor rządowy”;
19.30 — Dziennik;
2015 — Filmoteka Arcydzieł: „Po 

ciągi pod specjalnym nadzo­
rem/” — czechosłowacki film 
fabularny;

21.50 — Rolnicze rozmowy;
22.00 — „Listy o gospodarce”;
21.46 — Dziennik.

PROGRAM 1
10.00 „Nieznani bohaterowie” (4);
10.50 — „Ziemia ojców” (4);
18.25 — Program dnia;

ItM — Jęsyk francuski;
17.00 — Jęsyk rosyjski;
.17.30 — Język angielski;
18.00 — Kino Telewizji Dziewcząt 

1 Chłopców: „Sekrety kłna”;
18.30 — „Udar";
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Uśmiech spod parasola";
20.30 — „Taaka ryba";
31.00 — 24 godziny;
31110 — Mistrzostwa Europy w aa 

pasach — kronika;
21.46 — „Nieznani bohaterowie” 

(4) — fiłm sensacyjny prod. 
KRLD;

22.50 — Wojskowy film dokumen­
talny: Narodowa Armia Ludo­
wa NRD.

Żużel

A. Huszcza najszybszy na golęcińskim torze

Sobota 25 IV
PROGRAM 1

4.M — TTR — Uprawa roślin;
8.88 — Mechanizacja rolnictwa;

18.20 — TTR — Uprawa roślin;
14.M — Mechanizacja rolnictwa;
1525 — Program dnia;
16.60 — Dziennik;
18.16 — Obiektyw (Poznań);
18.30 — „Sezam” — książki dla 

dzieci;
1T.M — „Gwiazdozbiór” — Maja 

Komorowska;

17.45 — Mistrzostwa Europy w za 
pasach;

16.50 — Dobranoc;
19.00 - C.D.N. — ”N. N.”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Sam na sam” — polski 

film fabularny;
21.20 — „Jeden dzień w Polsce” — 

program reporterów;
22.00 — Dziennik; \
22.15 — Festiwal Eurowizjl — pro 

gram rozrywkowy z Dublina.

PROGRAM 2
16.25 — Program dnia;

16.30 — „Militaria, obronność, no­
woczesność” — „W pracow­
niach WAT”;

17.00 — Studio-2 — Konferencja 
prasowa z ministrem zdrowia 
— Tadeuszem Szelachowsklm;

17.30 — „Ziemia ojców" (4) — „To 
nek" - film TV CSRS;

19 00 — Teleskop;
19.10 — Spotkanie z kulturą;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Posłowie — dziennikarze 

dla Studia 2;
20.15 — Gram dla... — teleturniej 

kryminalny;

11.06 — Vldeo magio, es. 1 — gra 
grupa „Police”;

21.35 — „Gorsza pogoda dla pi­
jaków” — program Iwy Piąt­
kowskiej z cyklu „Raport w 
sprawie alkoholizmu";

22.10 — „Niebezpieczny pościg” 
(4) — „Nieświeża ryba” — film 
TV NRD;

22.55 — 24 godziny;
23.20 — Mistrzostwa świata w te­

nisie stołowym — Nowy Sad;
23.45 — Ballady jazzowe Jarosła­

wa Śmietany.

4000 najwiernięjszych sym­
patyków sportu fu41owe«o ob 
serwowało na torze poznań­
skiej Olimpii ćwierćfinałowy 
turniej IMP seniorów. Spo­
śród 18 awizowanych wcześ­
niej zawodników, zabrakło 
kontuzjowanego, czołowego za­
wodnika Startu Gniezno — E. 
Błaszaka. Zawody przebiega­
ły w niecodzienne! scenerii, 
bowiem w pierwszej części tur 
nieju żużlowcom towarzyszył... 
śnieg.

Zwycięzcą poznańskiego tur 
nieju został aktualny wice-
mistrz Polski A. Huszcza

Mida 26 IV
PROGRAM 1

13.25 — Tylko w niedzielę;
13 30 .Przygody Slndbada’

-18.10 - Godzina z Markiem Pi- 1120 — „Przeboje tygodnśa"; 
1Ł15 — Godzina reportażu;

6.86 — TTR 
f.SO — TTR 

nictwa;
7.00 — TTR,

— Uprawa roślin;
— Mechanizacja rol-

szą szansą”;
RTSS — „Wiedza na

7.30 — 
trwa;

7.40 - „

Alarm przeciwpożarowy

13.55 — „Paleta — młodzieżowy te­
leturniej plastyczny;

14.20 — Losowanie Dużego 'Lotka;
14.30 — Filmy Charlie Chaplina — 

„Chaplin revue”, „Psie życie”, 
„Pielgrzym”, „Charlie żołnie­
rzem”;

19.05
19.30
20.00
20.05

wowskim;
— Wieczorynka;
— Dziennik;
— Wiersze dla Ciebie;
— „Buddenbrookowie” (1) —

8.10
8.20

zagrodzie’
,Nowoczesność w domu i

8.58
8.00

Emerytury dla 
„Od słowa do 
„Telewiz j a d a”; 
Program dnia; 
„Teleranek” —

rolników;
działania”;

Teleranek
aa zamku: „Tylko Kaśka" (6);

I# — Antena;
H.00 — „Miasta świata'

12.25
Dziennik;

— Rzym;

,PGR bez mitów’
— „Myśli oświecone” — pań­

stwo a społeczeństwo w XVI 
wieku;

Poniedziałek 27 IV
PROGRAM I

16.00 — Dziennik;
16.18 — Obiektyw;
16.30 — „Zwierzyniec";
17.00 — „Czterej pancerni i

(14) — „Czerwona seria”;
pies'

18.00 — „Guemika” — reportaż fil 
mowy;

Wtorek 28 IV
PROGRAM 1

14.36 — Telewizja w sprawie 
Uardów;

15.25 — Program dnia;

mi-

18 30 .Telewizyjny Klub Se-
niora”;

16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
17.00 — „Między nami Jaskinlow 

cami”;

Środa 29 IV

16.30 -

17.15 -

.Rezerwaty bez granic’

.Wołanie nocy” — wspom
nienia o najmłodszej poetce 
okupowanej Warszawy;

17.30 — Jan Jaromir Alksiun — 
rektor — reportaż poświęcony 
najmłodszemu rektorowi w hi­
storii polskiego szkolnictwa ar­
tystycznego;

18.00 — „Ogród ziemskich rozko­
szy” — Impresja studia eks­
perymentalnego TV na temat 
znanego tryptyku malarskiego 
Hieronima Boscha;

serial TV RFN;
21.10 — Magia teatru muzycznego 

— fragmenty polskich 1 zagra­
nicznych musicali. W progra 
mle udział biorą: Maryla Ro­
dowicz, Izabela Trojanowska, 
Krystyna Prońko;

22.10 — Sportowa niedziela:
22.30- — „Nasz teatr musi być świę 

tern” — o teatrze Conrada 
Drzewieckiego;

23.10 — Wiersze dla Ciebie.

13.15 — Wielka gra;
14.00 — Teatr Telewizji — Woj­

ciech Bogusławski: „Henryk 
VI na łowach", re*. Bogdan 
Baer;

15.20 .Panorama jazzu polskie-
go” — kwartet Jan* Ptaszyna- 
Wróblewsklego;

16.00 — 
ry”;

16.45 —

.Popołudnie fauny 1 flo-

Sprawozdawczy magazyn
sportowy;

16.00 — Wspomnienie c profesorze 
Drzewieckim;

(Falubaz Zielona Góra). O je 
go triumfie zadecydował wyś 
cig VI, \ w którym reprezen­
tant Talubazu po kapitalnym 
starcie nie dał szans liirawu- 
rowo. szarżuiacemu duetowi le 
'zczyifiskiei Unii: R. Buśkie- 
wicz — W Heliński. W XVI 
wyścigu niepokonany dotąd 
Huszcza musiał uznać wyż­
szość dynamicznie jeżdżącego 
:nnego reprezentanta kraju — 
P. Pyąznegn (ROW Rybnik). 
Obok zwycięzcy poznańskiej 
nublicznośei podobali się swo 
bodnie I płynnie jeżdżący lesz 
czynienie Budkiewicz i Helfń-

skj oraz sawodnik Falubaau 
J. Krayztyniak. Niespodiianką 
była słaba postawa utalento­
wanego M. Kępy (Motor Lu­
blin). który x dorobkiem 8 
pkt. uplasował się na 1* pozy 
cji i został wyeliminowany. 
W Poznaniu pechowo jeździł 
rybniczanin Andrzej Tkocz. 
Motocykl dwukrotnie odmówił 
mu posłuszeństwa i zdepry­
mowany niepowodzeniami za­
wodnik ROW-u wycofał «łs 
z turnieju.

O ósmą pozycje premiowa 
ną awansem do półfinałów ro­
zegrano wyścig barażowy. J. 
Kafel z częstochowskiego Włó 
kniarza, do zacietvm nojedyn 
ku. zwyciężył M, Witelusa 
(Kolejarz Opole).

Oto ósemka premiowana awan­
sem do półfinałów: 1. A. Huszcza 
(Falubaz) 14 pkt., 2. R. Buśkle- 
wlcz (Unia Leszno) 14 pkt., 3. J. 
Krzystyniak (Falubaz) It pkt., 
4. W. Heliński (Unia) H pkt., I. 
A. Skupień (ROW Rybnik) 11 pkt. 
8. P. Pyszny (ROW) 11 pkt. 7. A. 
Fojcik (ROW) 8 pkt., 8. J. Kafel 
(Włókniarz Częstochowa) 7 pkt., 8 
— rezerwowy — M. Witelus (Kole 
jarz Opole) 7 pkt. Najlepszy czas 
dnia — 74 sek. — uzyskał w pier 
wszym wyścigu Heliński. (Jp)

19.00 Jak da-wniej w Irlandii
Hokejowe MŚ

PROGRAM t

9.25 — Program dnia;
9.30 .Dzieci Zamojszczyzny

oskarżają” program wojsko 
wy;

10.00 — „Misja” (•);;

domy budowano** — film, dok.;
19.30 Dziennik magwyn

Świat;
20.00 — Telewizyjny muslc-hall — 

program TV NRD;
21.00 — Filmoteka Narodowa — 

filmy Jerze®o Kawalerowicza: 
„Pociąg”.

18.15
18.50
19.00
19.30
20.00

— „Impulsy”;
— Dobranoc;
— „Echa stadionów”;
— Dziennik;
— Teatr Telewizji — Ladi-

slav Fuks: „Srebrne wesele’
reż. Kazimierz Karabasz,
wyst.: Ryszarda Hanin 1 Zdzi­
sław Mrożewski;

1/7.20 .Klinika zdrowego czło-
wieka”;

17.50 — Polska Kronika Filmowa;
18.00 Telewizja Młodych przedsta­

wia;
IB.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata”;
19.30 — Dziennik;
20.15 - „Sól ziemi” (5);
21.25 — Forum ekonomistów;
22.10 -
22.20 -

zy’
23.00 -

„Lekarz radzi”;
„Zacznijmy od Mony

Dziennik;

Li-

16.15 — „Domki dla wszystkich” 
program publicystyczny;

18.50 — Dobranoc;

16.30 .Michałki'

Czwartek 30 IV
PROGRAM ’1

16.30 — NURT — Język polski;
16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw,

PROGRAM 1
14.30 — Telewizja w sprawie 

liardów;
15.25 — Program dnia;

17.00 — Losowanie Małego Lotka 
1 Express Lotka;

17.10 — „Dom 1 my”;
17.30 — „Dwie strony medalu";

ml-

muzea

nie-

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.28 — Program dnia;
15.30 — Dla młodych widzów 

cyzje piętnastolatków”;
16.00 — Dziennik;
1«J1S — Obiektyw;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt 1 Chłopców — w progra- 
mBe film z ser.ll „Był sobie 
człowiek";

W poniedziałek muzea 
czynne.

19.00 —
fząt'

19.30 —

,W śwlecle dzikich zwie-

Dziennik;
20.00 — Teatr Telewizji — Borys 

Łapin; „Klaudia”, reż. — An­
drzej Żmijewski, w rolach 
głównych: Zofia Kucówna, To 
masz Zaliwskl, Halina Rowlc- 
ka;

21.20
mentalny;

.Pamięć” — film doku-

17.30 — Informator turystyczny”;
17.45 — Magazyn lotniczy;
18.15 — Telewizja Młodych przed­

stawia;
18.50
19.00
19.30
20.15

— Dobranoc;
— „Sonda”;
— Dziennik;
— Teatr Sensacji — . Monte

20.55 — Rolnicze rozmowy;
21 .05 — Program publicystyczny;
21.35 — „X Y Z” (1);
22 .05 — Kto? Gdzie? Kiedy? - 

program publicystyczny;
22.35 — „XYZ” (2);
23.05 — Dziennik.

PROGRAM 2
16.30 — Program dnia;

16.35 — Język niemiecki;
17.00 — Język francuski;
17.30 — Język rosyjski;
18.00 — Studio Bta|
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Studio Bis (e-d );
21.50 — 24 godziny;

Wczoraj na mistrzostwach 
świata w hokeju na lodzie, w 
finale grupy „A” doszło do 
sporej niespodzianki. Jej auto 
rem był zespół gospodarzy — 
Szwecji, który pokonał CSRS 
4:2 (2:1, 1:0, 1:1). W drugim 
spotkaniu ZSRR również nies­
podziewanie tylko zremisował 
z Kanadą 4:4 (1:2, 3:1, 0:1)

(o-leg)

1. ZSRR 7:1 24:10
2. Szwecja 5:3 11:10
3. CSRS 3:5 15:19
4. Kanada 1:7 11:22

W pingpongowych MŚ 
turniej indywidualny
(PAP) W mistrzostwach 

świata w tenisie stołowym na 
dszedł czas na turniej indy­
widualny. Z polskich zawodni­
ków wystąpili wczoraj M. Ur 
bańska i P. Molenda odpada­
jąc już w drugich swoich 
grach. Urbańska przegrała z 
reprezentantka Nigerii Kayua 
14:21. 14:21. a Molenda z Ja­
pończykiem Hidao Gotn 9:21, 
21:16.

22.00 ,Biała gorączka’
społeczno-obyczajowy TP.

film

Wyłoniono finalistów w piłkarskich pucharach
23.16 — Telewizja w 

Uardów
aprarwfle

PROGRAM 2

mi- 18.30
19.00 — Teleskop;

,Słowa za słowa”!

19.30
20.00

Dziennik;
„Zrodzone w płomieniach’

10.00
11.10

,Sól ziemi’*
.Klinika

(5);

wieka”;
11.40 — „Zrodzone 

— film dok.;

zdrowego czło-

w, płomieniach’

16.30
16.35
17.05 
17’30
18.00

Program dnia;
— Język angielski;
— Język niemiecki;
— Język francuski;
— Kino telewizji najmłod-

szych;

— film dok.;
20.25 — Wtorek Melomana: „Złoty 

flet” Alaina Martena — w pro 
gramie: Antonio Vlvaldl — kon 
cert D-dur na flet i orkiestrę, 
Krzysztof Penderecki — „Prze 
budzenie Jakuba”;

21.25 — 24 godziny;
21.35 — Wieczór filmowy — „Kino 

Miniatur” — nowości polskiej 
animacji: „Czekalski, Bohdzie 
wleź, Munk” — film dok.

W środę na europejskich boiskach 
wyłoniono finalistów piłkarski -h 
pucharów. Poniżej podajemy wy 
ńikl wszystkich sześciu spotkań 
— tłustym drukiem wyróżniamy 
drużyny, które wywalczyły sobie 
prawo gry w Mnałaeh, a w na­
wiasach przypominamy wyniki 
pierwszych meczów.

PUCHAR EUROPY 
Bayem Monachium —

Lłrerpool 1:1 (0:0) 
Inter Mediolan —

Real Madryt 1:0 (0:2)

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW
Benfica Lizbona —

Carl Zeiss Jena 1:0 (0:2)
Feyenoord Rotterdam —

Dynamo Tbilisi 2:0 (0:3)
PUCHAR UEFA

AZ

FC

67 Alkmaar — 
Sochaux 3:2 (1:1)

Koeln —
Ipswich Town 0:1 (0:1)

21.45 — „Mieszkaniowe progi” — 
program publicystyczny;

22.10 — „Ulica, którą idę” — śple
wa Elżbieta Wojnowska;

22.45 — Dziennik;
23.00 — Telewizja w sprawie 

Uardów.

10.00 — 
nie”

11.30 —

ml.

PROGRAM 2
,Świat na małym ekra-

.Dwie strony medalu”;
16.30 — Program dnia;
16.35 — Język angielski;
17.05 — Język angielski;

22.25 — „Postawy” — „Współpra­
ca”;

22.55 — Dziennik;
23.10 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2’

Doyle: „Azyl”, reż. — Janusz 
Dymek, wyst.: Marta Lipińska, 
Olgierd Łukaszewicz, Tomasz 
Zaliwskl, Maciej Goraj, Józef 
Nalberczak, Emilian Kamiński, 
Henryk Talar;

21.35 — „Pegaz”;

10.00
10.30
10.46
11.15
1625
16.30
17.00

— „Sonda”;
— „Informator turystyczny”;
— Magazyn lotniczy;
— „Człowiek i środowisko”;
— Program dnia;
— Język rosyjski;
— Język angielski;

17.35 — Język niemiecki;
18.00 — Teatr Wspomnień 1671 - 

Fiodor Dostojewski: „Matmie 
ładów", przekład — Czesław 
Jastrzębiec-Kozłowskl, adapta­
cja i reżyseria — Jan Swider­
ski;

1S.0O — Telertcop;
16.30 — Dslannlk;
20.00 — 

nie”;
21.30 —

,Świat na małym ekra-

24 godziny;
21.40 — Poradnia „Zaufanie";
22.10 — Publicystyka międzynaro­

dowa.

17.30
18.00
18.30
19.00

— Język angielski;
— Program morski;
— „Człowiek 1 środowisko”;
— Teleskop;

19.30 — Dziennik;
20.00 — NURT — Prscs — techni­

ka;
20,30 — NURT — Język polsku*
21.00 - NURT -Praca - techni­

ka;
21.30 - 24 godziny;
21.40 — Program muzyczny;
22.10 — „Bez recept”;
22-40 — „Obrońcy” — film krymi­

nalny.

Wyścig kolarski dookoła Wielkopolski
Od dzisiaj do niedziela rozegrany 

zoatanie XV wyścig kolarski Do­
okoła Wielkopolski Szlakiem Walk 
i Męczeństwa Lud-u Poznańskiego. 
Imprez* U ikładeć się będzie z 
trzech etapów. Pierwszy o długo­
ści 168 km rozpocznie Hę dzisiaij o 
godz. 10. Kolarze wystartują spirzed 
ratusz* w Kórniku, a na mecie na 
stadiionde w Błażejewska spodziewa 
ni są o godz. 113.20. Na trasie p<rze 
widziano dwie lotne premie — w 
Kórniku 1 Zaniemyślu. Drugi etap 
w sobotę (158 km) —- początek o 
godz. 10 w Błażejerwfcu, lotne pre­
mie w Dolsku 1 Czempiniu, a met*

o godz. 13,30 na stadionie w Śre­
mie. Do ostatniego etapu kolarze 
wystartują w niedzielę o godz. 9 
z Błażejuwka, lotne premie będą 
mieli w Środzie, Miłosławiu 1 Kór 
ndku, a zakończą wyścig również 
w Kórniku koło ratusza o godz. 
13.35.

Do udziału w wyścigu, który 
przeznaczony Jest dla seniorów 
zgłoszonych zostało 118 zawodni­
ków. Najsilniejsze ekipy wystawi­
ły następujące kluby: Stomil Po­
znań, Agromel Toruń, Społem 
Łódź, Spółdzielca Lublin 1 Flota 
Gdynia, (wił)

Hokej na trawie

Pocztowiec, Warta czy... LKS Rogowo?
Wiosenne część sezonu 1980/81 

w hokeju na trawie rozpocznle 
się na dobre w najbliższą sobotę, 
35 bm. Prowadzącej w tabeli I 
ligi mężczyzn poznańskiej dwój-
ce Pocztowiec Warta

ARCHEOLOGICZNE (uL Woźna 
17) — codziennie g 10—16; wy­
stawa: „Białystok dawny 1 dzlslej 
szy” oraz „Tatarlana w zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowe 
go w Białymstoku”.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) - g 10—15, śr I piąt. g 
12—18, soboty, dni przedśw. — 
samknlęte

n>TORII RUCHU ROBOTNI-

CZEGO (St Rynek) — g. 6—17. 
nledz. 1 św 10—16

MUZEUM FORTU VII - g. 9—15, 
miedz. 1 św. g. 10—16.

INSFRUMENIOW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) - od 27 IV. do 
23. V. 81 r. zamknięte.

NARODOWE (al Marc/nk<>wskle 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce­
go. Sztuki Średniowiecznej g 
9—18; nledz I św. g. 10—15, wol­
ne sob. g. 9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— ezw. i piąt. g. 9—15, śr 
g 12—16 nledz 1 święta ą 10- 
15 wt. —i zamknięte — wystawa: 
..Foto-gobelln, foto-tapestry" g 
Popławskiego (od 9. IV do 30. —

18, nledz. 1 św. g. 10—16 — wolne 
sob g. 9—18.

MUZEUM b obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Zablkowle (ul 
Niezłomnych 2) — g. 9—18, nledz. 
? 10-18

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL-
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — 
10—17

MUZEUM W GOŁUCHOWIE 
g 10—18, wt nieczynne.

MUZEUM W ROG ALINIE — 
10—16, wt. nieczynne

MUZEUM

g.

S

A • MICKIEWICZA
(Śmiełów) — g 10—16.

BIBLIOTEKA A RACZYŃSKIE

26. IV zan\knlęte.
WYZWOLENIA M 

Cytadela) — g. 9—-16, 
g. 10-16

WIELKOPOLSKIE

GO (pl. Wolności 19) „60 lat

POZNANI^ 
nledz. 1 św

MUZEUM
WOJSKOWE (St Rynel-) - g. t-

Związku Literatów Polskich w Pc 
znaniu”.

PAŁAC KULTURY • (hall parte­
rowy) >— Wystawa prac plastycz 
nych uczniów ze Szkoły Podsta­
wowej nr 2 w Poznaniu — g 10—

18 (do 3. V) oraz wystawa foto­
grafii grupy „STODOM” z Talli­
na (ZSRR) — do 36. IV w hwllu 
na I ptr.

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— „Malarstwo Pavla Navratlla” 
i „Rzeźby Zdenka Machacka”

punktów) zagrozić może 
tylloo doświadczony LKS 
wo. Drużyna z Pałuk ma 
punkty mniej od Uderów 
środowemu zwycięstwu w

(po M 
chyba 
Rogo.

o 4 
dzięki 

dość

(Brno CSRS>, rzeźby MartoM

dobrym, szybkm zaległym spotka 
niu ze Stellą w Gnieźnie 3:2 (1:2).

3 pozostałe wielkopolskie zesjpo 
ły czeka niełatwa walka o utrzy 
manie się w I lidze (Lech jest plą

(zwłaszcza Andrzejczak) oraz z 
zachowaniem (^ZHT ukarał ostat 
nio za przewinienia dyscyplinar­
ne podczas pobytu kadry w Irian 
dli i w Wielkiej Brytanii Mertin- 
gera 1 Petrykowsloiego). Ma też 
Pocztowiec poważna problemy (o 
czym pisaliśmy) z boiskiem, co za 
pewne wpłynie na przygotowanie 
do rozgrywek. Drużyna ta prze­
bywała ostatnio mocno osłabiona 
w Bilthoyen w Holandii, gdzie 
startowała w międzynarodowym 
turnieju z okazji 75-leda miejs­
cowego SC Hockey Club. A oto 
wyniki Pocztowca w eliminacjach:

Kaillcklej-Królczyk, rzeźby Józe­
fa Petruka (do 26. IV).

MTP hala nr 2t (uL Swierczew 
skiego) - Wystawa dawnej motc 
ryzacji — g, Id—16 do 30. IV.

PTF (Paderewskiego 7) — ,,Fo- 
tograiia reklamowa” — g. 10—19, 
niede. i św g. 10—15 (do 4. V)

KLUB MPiK (Oś. Piastowskie 
25) — Wystawa tkaniny unikato­
wej A. Slemierkowskiej-Dąbrow- 
skiej, U. Okupnlak-Chmlelewskiej 
i H Skopińskiej - g. 10—20, nledz. 
1 Św. g, 12—18 6d* »• v>-

ty z 14 pkt. Start Gniezno ósmy z Jong Oranje (młodzieżowa ra-
z 12 pkt., a Stella przedostatnia prezentacja Holandii) 0:1 (0:0), z 
czyli dziawiąta — 11 pkt.). Stella ’------ —J'-- - - -
me wprawdzie jeszcze 3 mecze ze 
ległe z jesieni, ale wszystkie na 
gorącym terenie Śląska: 4 15 ma 
ja w Katowicach z AZS AWF oraz 
6 maja w Siemianowicach z Gór 
niklem.

Sprawa rywalizacji o mistrzow­
ski tytuł jest otwarta. Warta ma 
sporo szans na jego obronę. Pocz­
towiec posiada wprawdzie w 
swym składzie więcej niż „zielo­
ni” klasowych zawodników, ale 
me kłopoty z ich kontuzjami

Laren (Holandia) 0:3 (0:1),
Granach Hockey (Walia) 4:0 (2:0), 
z reprezentacją Amsterdamu 1:0 
(1:0), z United Brothers (Anglia) 
2:0 (0:0), oraz z Real de Polo Bar 
celona 2:3 (0:0). w meczu o miej 
sca* 9—10 Pocztowiec przegrał z 
Groningers Student (Holandia) 
0:2 (0:0). Turniej wygrał zespół 
London Indiana (Anglia) przed re­
prezentacją Amsterdamu. W tym 
że Bilthoyen mistrzynie Polski — 
drużyna Polaru Wrocław zajęła 
siódma miejsce. (ad)


